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Uroczyste otwarcie sesji 


Rady Najwyższej RSFRR 


Towarzysz Stalin 
obecny na pierwszym posiedzeniu 


(a) MOSKWA (PAP) Jak już 
donosiliśmy. 13 kwietnia rozpo- 
częła się w Moskwie pierwsza 
sesja Rady Najwyższej Rosvj- 
skiej Socjalistycznej Federacyj 
nej Republiki Radzieckiej. 


Uroczyste otwarcie sesji od- 
yło się w wielkim pałacu Kre- 
mla o godz. 18 wieczorem. W 
sali zebrali się deputowani do 
ady Najwyższej, wybrani w 
lutym 1951 roku. a wśród nich 
Wybitni działacze państwowi i 
Społeczni, przodownicy przemy- 
słu ZSRR i socjalistycznej go- 
Spodarki olnej, jak również 
Przedstawiciele nauki. kultury 
1 sztuki. których zasługi są zna- 
ne powszechnie w Zwiazku Ra- 
zieckim. Reprezentuia oni ekb- 
ło 65 milionów wyborców z ol- 
brzymiego tervtorium Federa- 
cli Rosvjskiej Nə otwarciu se- 
Sji obecni byli również liczni 
goście oraz przedstawiciele pra- 
Sy radzieckiej i zagranicznej. 


rzado- 
Józef 


O godz. 18 w lożach 
Wych zajęli miejsca 
Stalin i jego najbliżsi współ- 
Pracownicy: Mołotow. Malen- 
ow, Beria. Woroszyłow. Buł- 
ganin, Kaganowicz. Mikojan, 
Chruszczew. Kosygin, Szwernik. 

usłow. Ponomarenko. Szkir'a- 
tow. członkowie prezydiów Ra- 

y Najwvższęj ZSRR i Rady 

ajwyższej RSFRR i ministro- 
wie Deputowani ! goście powi- 
tali ich ukazanie się długo nie- 
milknącymi oklaskami. Przez 
dłuższy czas trwała entuzjasty- 
czna owacja na cześć Józefa 
Stalina — pierwszego deputo- 
wanego z ramienia całego na- 
rodu. 


Deputowany  Afanasjew w 
imieniu Konwentu Seniorów za- 
Proponował. by otwarcie pierw- 
szej sesji Radv Najwyższej Fe- 
Qeracji Rosyjskiej powierzyć 
Jednemu z najstarszych deputo- 
wanych — prezydentowi Aka- 
demii Nauk Medycznych ZSRR 
*- Mikołajowi Aniczkowowi. 


Zwracając się z krótkim 
Przemówieniem do uczestników 
esji, wybitny uczony radziecki 
Aniczkow m. in. powiedział. 
„,/oTwsza sesja Rady Narwyż- 
£zej RSFRR zebrała się w okre- 

ROC 


sie, kiedy narod radziecki. pod 
przewodem partii Lenina 
Stalina. dokończył pomyślne 
wykonanie powojennej 5-iatki 
stalinowskiej i z ogromnym en- 
tuzjazmem wykonuje zadanie 
dalszego polężnego rozwoju go- 
spodarki narodowej Wybory do 
Rad Najwyższych republik 
związkowych i autonomicznych, 
które odbyły się w lutym br., 
stały się nową potężna manife- 
stacją niezłomnej jedności mo- 
ralno - politycznej aarədu ra- 
dzieckiego. zespolonego wokół 
Wielkiego Wodzą i Nauczyciela 
— towarzysza Stalina. 


Deputowany Aniczkow oświad 
czył, że pierwsza sesja Rady 
Najwyższej RSFRR zostaje 
otwarta. 

Na wniosek deputowanego 
Łabanowa. przewodniczącym 
Rady Najwyższej Federacji Ro- 
syjskiej wybrany został jedno- 
myślnie deputowany Leonid So- 
łowiew PDeputowany Sołowiew 
jest sekretarzem Wszechzwiąz- 
kowej Rady Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, a podczas 
wyborów do Rady Najwyższej 
— był przewodniczacym central 
nej komisji wyborczej. Zastępca 
mi przewodniczącego Rady Naj 
wyższej RSFRR wybrani zo- 
stali deputowani: Karima Ab- 
dullina, Nigrafifan Azizow, 
Anatol Borisenko, Sergiusz Bu- 
tuzow, Aleksy Iljuszyn, Nonna 
Murawjewa. Iwan Okuniew, 
Helena Tretjakowa. 


Następnie przyjęto regulamin 


i porządek obrad sesji. 1 
Minister finansów RSFRR, 
deputowany Iwan  Fadiejew, 


wygłosił referat o budżecie pań 
stwowym RSFRR na rok 1951 
oraz sprawozdanie o wykonaniu 
budżetu za rok 1950. Po refera- 
cie ministra Fadiejewa wybrano 
komisję mandatową i stałe ko- 
misje Rady Najwyższej RSFRR 
— wniosków  ustawodawczych, 
budżetu į spraw zagranirznych. 

(Przemówienie min. fwdieje- 
wa podajemy na str. 2). 

Na tym posiedzenie zamknię- 
to, a następne posiedzenie Rady 
Najwyższej RSFRR wyznaczo- 
no na 14 kwietnia, godz. 18. 


11 samolotów stracili aqresorzy 
w ciągu jednego dnia w Korei 


(f£) PEKIN (PAP) W komu- 
nikacie ogłoszonym 14 kwietnia 
w Phenjanie dowództwo naczel. 
ne koreańskiej armii ludowej 
donosi, że na środkowym odcin- 
ku frontu oddziały armii ludo- 
wej odparły ataki nieprzyjacie- 
a, zadając mu znaczne straty 
w ludziach i sprzęcie. 

„Na zachodnim odcinku frontu 
nie nastąpiły żadne istotne 
zmiany. 

W dniu 13 kwietnia zestrzelo- 


na 11 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. EM 


„. List związkowców 
Japońskich do robotników 
koreańskich 


(a) PEKIN (PAP). Z Phenja- 
p donoszą, że japońskie biuro 
aczności ze Światową Fede- 
racją Związków Zawodowych 
Przesłąło list do robotników ko- 
kę skich walczących przeciw- 

, amerykańskim agresorom. 
k List, wyraża podziw robotni- 

Japońskich dla bohater- 


skiej walki koreańskiej 
robotniczej broniącej 
ności i jedności swej ojczyzny. 

List stwierdza, że imperiali- 
ści amerykańscy i ich agenci 
okrutnie wyzyskują japońskich 
robotników i chłopów. Amery- 
kańscy imperialiści piszą 
autorzy listu — są nie tylko 
Waszymi wrogami, oni są wro- 
gami japońskich mas pracują- 
cych. Robotnicy Japońscy wyra- 
żają przekonanie, że agresja 
amerykańska w Korei zakoń- 
czy się klęską imperialistów. 


Akcja pomocy Korei 
w Chinach Ludowych 


(a) PEKIN (PAP). Według do- 
tychczasowych danych mie- 
szkańcy północnej części pro- 
wincji Cziunsu zebrali do dnia 
3 bm. przeszło 750 milionów 
juanów (waluta chińska) na 
rzecz pomocy dla Korei. W po- 
łudniowej części tej prowincji 
zebrano ponad 4.700 milionów 
juanów. 


klasy 
niezależ- 


= 


Wroga działalność francuskich 
instytutów w Czechosłowacji przeciw 
ustrojowi demokracji ludowej 


się PRAGA (PAP). Minister- 
ch p Spraw zagranicznych Cze- 
lo Słowacji przekazalo w dniu 
a ambasadzie francuskiej 
adze notę z żądaniem. by 
Bakytuty francuskie w Pradze, 
Si e | Bratysławie zaprzestały 
i "ychmiast swej działalności 
zlikwidowały swe sprawy do 

l maja br. 
tale 4 domaga się, by obywa- 
francuscy — wykladowcy 
Pracownicy tych instytutów w 


z 


tymże terminie opuścili teren 
Czechosłowacji. | 

Nota wskazuje, że instytuty 
te, działające w Czechosłowacji 
na podstawie jednostronnej de- 
cyzji rządu francuskiego—-stały 
się narzędziem polityki wymie- 
rzonej przeciwko czechosłowa- 
ckiej demokracji ludowej oraz 
rozwijają działalność wrogą 
ustrojowi ludowo-demokratycz- 
nemu, w Czechosłowacji. 


80 proc. członków ochotniczych 
rygad ZMP wyraziło chęć pozostania 
w Nowej Hucie 


RET W wielkiej świetlicy głów- 
W 80 kierownictwa robót w No- 
„(l Hucie odbyła się ostatnio 
TOczystość pożegnania około 3 
“S. junaków. którzy ukończyli 
szt pobyt w ochotniczych 
bug dach ZMP. pracując przy 
ego Wie pierwszego socjalistycz 
50 miasta w Polsce. 
stay oczystości — obok przed- 
«.,Cleli władz. partii i ZMP 
szką Sli masowy udział mie- 
(mk Nowej Huty. a 
f mawiając w imieniu bu- 
żowniczych Nowej Huty, zasłu- 
ski, brzodownik pracy Wadow- 
i >. VSKazał na wielki entuzjazm 
 lunaków w pracy i zdo- 
mie, U wiedzy fachowej W 
ty, gu robotników Nowej Hu- 
wali a których junacy wybudo- 
zał „UoOmy mieszkalne. przeka- 
dan, 1 dzielnej młodzieży ser- 
sz ne podziękowania. Junacy z 
YBady — stwierdził mowca 


nina 


— wybudowali m. in. 6 bloków 
mieszkalnych dla robotników, o 
kubaturze ponad 40 tys. m. sze- 
ściennych oraz przeprowadzili 
roboty instalacyjno - kanaliza- 
cyjne i blacharskie w 24 blo- 
kach. | 
W imieniu junaków przemó- 
wił wybitny przodownik pracy 
— Karolczyk, który oświadczył. 
że ponad 80 proc. uczestników 
brygad ochotniczych pragnie po- 
zostać na stałe w Nowej Hucie. 
aby przyczynić się do przedter- 


minowego wybudowania tego 
największego obiektu planu 
6-letniego. 


Junacy osiągnęli w ciągu ro- 
ku pełne kwalifikacje zawodo- 
we. uczęszczając na kursy dla 
murarzy, elektromonterów. zbro 
jarzy. betoniarzy. szoferów itp 

Wszyscy ci. którzy postano- 
wili pozostać w Nowej Hucie. 
zostali natychmiast zatrudnieni. 


Pierwsza symboliczna „wiecha* na budowie 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


Blok 2-a pod dachem — meldują budowniczowie śródmieścia 
socjalistycznej Warszawy 


(d) W dniu 14 bm., w 9 miesięcy od chwili rozpoczęcia prac 
na terenie budowy Miarszałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
wej w Warszawie na pierwszym z Serii bloków przyszłego 


śródmieścia stolicy, ustawiona 
oznaczająca pokrycie budynku 


(d) Budynkiem, który najszyb- 
ciej osiągnął pełną wysokość 
jest blok 2-a powstający przy 
rogu ul. Marszałkowskiej i 
przebudowanej ul. Pięknej przy 
nowoprojektowanym placu śród 
miejskim. 

Dzięki zobowiązaniom 
1-majowym wydajność 
pracy wzrosła o 25 proc. 


— Dla uczczenia święta 1 Ma- 
ja  zwiększyliśmy wydajność 
pracy ze 160 do 185 proc. nor- 
my. Przekroczyliśmy w ten spo- 
sób nasze zobowiązanie o5 proc 
Dzięki temu możemy już dziś 
zameldować o wykonaniu robo- 


została symboliczna „wiecha* 
dachem. 


ty. Drugi segment budynku 
2-a stoi pod dachem — oświad- 
czył brygadzista ciesielski Cze- 
sław Adamski, składając mel- 
dunek naczelnemu  inżynierowi 
budowy MDM. Brygada Adam- 
skiego, składająca się z 6 zespo- 
łów dwójkowych pracowała od 
początku budowy bloku 2-a. 

Z wysokości dachu 5-piętro- 
wego bloku 2-a rozpościera się 
rozległy widok na teren tudo- 
wy Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej. 

— Nie daliśmy się — mówią 
cieśle z grupy Adamskiego 
wskazując na pobliskie bloki 


przededniu pokrycia dachem. 
Pomiędzy załogami tych bu- 
dynków i bloku 2-a rozgorzała 
ostatnio zacięte współzawod- 
nictwo o to, kto szybciej będzie 
mógł wystawić „wiechę”. 


Zwyciężyliśmy — mówią 
Adamski, Matulewicz, Radzwan, 
Ploch, Grabarczyk, Skwarek i 
inni członkowie brygady ciesie]- 
skiej — nasze zwycięstwo doda 
nam i naszym towarzyszom 
bodźca do jeszcze wydajniejszej 
pracy. ŻA pierwszą „wiechą* 
pójdą następne. 


Wspólną pracą robotnika, 
majstra, technika, inżyniera 
rośnie MDM 
Na dachu pracują jeszcze 


zbrojarze z grupy tow. Hardeja. 
wykonując ostatnie poprawki 


1-d i 6-b, które znajdują się w zbrojeń przed zabetonowaniem. 


Na dole grupa betoniarska Gó- 
rala przygotowuje się do pracy. 
W spokojnej, dobrze%organizo- 
wanej pracy brygad widać „re- 
kę“ kierownictwa budowy. W 
tym, że blok 2-a jako pierwszy 
na budowie MDM uwieńczony 
został spowitą w czerwień flag 
„wiechą*, mają swe zasługi 
również majstrowie, technicy, 
inżynierowie. 
= 

Wspólnym wysiłkiem załogi 

robotniczej i personelu inżynie- 


ryjno-technicznego rośnie i po- 


tężnieje z każdym dniem chlu- 
ba i duma Warszawy — Mar- 
szałkowska Dzielnica Mieszka- 
niowa. Patriotyczny czyn l-ma- 
jowy całej załogi Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego War- 
szawa - 6 przyśpieszy budowę 
tej wspaniałej inwestycji planu 
6-letniego. (KS) 


Czynem majowym wzmacniamy walkę o pokój i plan 6-letni 


Brygady dźwigowych i trymerów portu gdańskiego 
załadowały metodą szybkościową 24 statki 


Setki ton stali ponad plan dali już robotnicy huty „Baildon“ — Chlubnie realizują 
zobowiązania dolnośląscy włókniarze 


(£) „Naszym czynem 1 - majo- 
wym manifestujemy solidarność 
ze wszystkimi ludźmi walczący- 
mi na całym świecie o trwały 
pokój — oświadczył ślusarz An- 
toni Manko z, portu gdyńskie- 
go, który na 13 dni przed ter- 
minem wykonał swe zobowią - 
zanie, a mianowicie przebudo- 
wał i usprawnił tzw. zbieracze 
prądu na dwóch dźwigach w 
nowym porcie. 

Słowa ślusarza Manki wyra - 
żają uczucia wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, wzmagających 
swe wyvsiłki dla przedtermino- 
wego wykonania zobowiązań, 
dla jak najgodniejszego uczcze- 
nia święta mas pracujących. 

O wielkich sukcesach w rea- 
lizacji czynu 1-majowego mel- 
dują robotnicy portit gdańskie- 
go. Brygady trymerów i dźwi- 
gowych z działu przeładunków 
masowych załadowały w ciągu 
10 dni szybkościową metodą 24 
statki, zaoszczędzając 36,4 proc. 
czasu przewidzianego planem. 
W stoczni gdańskiej zobowią - 
zania wykonały brygady budu- 
jące nowe statki morskie, przy- 
śpieszając o 20 dni terminy wo- 
dowania kilku jednostek. 

Wzmożoną pracą czczą święto 
1 Maja również robotnicy por- 
tu szczecińskiego. 


"300 ton stali ponad plan 


W miarę zbliżania się dnia 1 
Maja potęguje się entuzjazm i 
rozmach pracy w hucie „Baił - 
don“. Cała załoga ambitnie wal- 
czy o pełną realizację swego 
czynu, który da gospodarce na- 
rodowej 1.170 tys. zł. f 

M. in. załoga jednego Z: Pie- 
ców, która postanowiła wypro- 
dukować w kwietniu br. 300 ton 
stali ponad plan, dzięki przy- 


śpieszeniu remontu agregatu, 
zrealizowała swoje postanowie- 
nie już w pierwszej dekadzie 
bież. miesiąca. 

Robotnicy stalowni w całej 
rozciągłości realizują swe zobo- 
wiązanie zmniejszenia braków 
o 15 proc. : 

Wspaniałe wyniki osiągają 
również zatrudnione w' hucie 
kobiety. Młoda robotnica Roza- 
lia Kegler, która zobowiązała 
się podnieść wydajność do 182 
procent, wykonuje stale 250 
proc. normy. Jej towarzyszka 
Klara Wyleżoł wykonuje obec- 
nie 208 proc. normy, zamiast 
zadeklarowanych 118 proc. 


Włókniarze zwiększają ilość 
obsługiwanych krosien 


Robotnicy Zakładów Przemy- 
słu Wełnianego „Polska Wełna" 
w Zielonej Górze do 12 kwiet- 
nia br. wykonali ponad 40 proc. 
zobowiązań 1-majowych. Szcze- 
gólnymi sukcesami chlubią się: 
W Strzelec, S. Wróblewski i M. 
Łabuć, którzy postanowili obsłu- 
giwać 3 krosna zamiast 2. Wy- 
rabiają oni dziennie po 100 tys. 
rzutów wątków. Każdy z nich 
wykonuje w ten sposób o 15 
tys. rzutów więcej, niż dotych- 
czas 3 robotników. 

W dziale przędzalniczym 4 ze- 
społy obsługujące 8 tzw. samo- 
prząśnie, stosując nowe formy 
zespołowej pracy, zmniejszyiy 
obsługę maszyn z 6 do 5 osób 
Przeciętne wykonanie normy w 
tym dziale wynosi 130—140 proc, 

/'W Wrocławskich Zakładach 
Włókien Sztucznych, załoga sor- 
towni wykonała już 80 proc. zo- 
bowiązań, 


ja 


(Kor. wł.) Liczne zobowiązania 


produkcyjne dla uczczenia świę 
ta 1 Maja podjęli pracowniey 
zakładów górniczo - hutniczych 
„Bolesław“. 

M. in. pracownicy wydziału 
górniczego zobowiązali się wy- 
kenać roczny plan produkcyjny 
do 20 grudnia br. Wartość zobo- 
wiązań wynosi 163.750 zł. 

Ogółem zobowiązania całego 
zakładu przyniosą w czynie ma- 
jowym 193.988 zł oszczędno- 
ści. 


Zobowiązania 1-majowe 
realizują ludzie pracy 
Białegostoku i Olsztyna 
BIAŁYSTOK (kor. wł.) — 
Fala zobowiązań picrwszomajo- 
wych w województwie białostoc 
kim obejmuje coraz nowe za- 
kłady pracy. 

W Państwowej Fabryce Skle- 
jek w Ełku między innymi pod- 
ięła zobowiązanie załoga działu 
produkcyjnego, postanawiając 
przekroczyć w kwietniu plan 
produkcji sklejek o 10 proc. 

Kierowcy samochodowi PKS 
zobowiązali się wprowadzić jak 
najbardziej oszczędną gospodar- 


kę paliwem i do dnia 1 Maja 

przejechać 2.500 km na za- 

oszczędzonym paliwie. (w) 
= 


„OLSZTYN (kor. wł.). — Łącz- 
na wartość zobowiązań, podję- 
tych przez masy pracujące woi. 
olsztyńskiego dla uczczenia świę 
ta I Maja wynosi przeszło 2.777 


tysięcy złotych. W realizacji zo- 
bowiazań bierze udział ponad 20 
tysięcy robotników i pracowni- 
ków. 

W czynie 1-majowym przodu- 


ja metalowcy. których zobowią- 
zania przyniosą 618 tysięcy zło- 
tych oszczędności. Ponad 400 ty- 
sięcy złotych wynosi wartość 
zobowiązań kolejarzy i pracow- 
ników handlowych. Cenne zobo- 
wiązania podjęli robotnicy leśni 
i drzewni oraz budowlani. 
(tag) 


Miliony złotych 
da realizacja 
nowych zobowiązań 


Według nadesłanych do Zarz 
Głównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Spożywczegi 
meldunków, zobowiązania aa 
cześć święta klasy robotniczej 
podjęło już 115 zakładów tego 
przemysłu. Wartość zobowiązań 
przekracza 10 milionów zł. 


Pracownicy Samodzielnego 
Zjednoczenia Budowy Fabrvki 
Samochodów  Ciężarowych w 
Lublinie podjęli 60 zespołowvch 
zobowiązań, które umożliwią 
przyśpieszenie o 5 dni wykona- 
nia kwietniowego planu prac i 
przyniosą ponad 800 tys. zł osz- 
czędności. 4 


Czyn I-majowy 

literatów polskich * 
Pisarze zrzeszeni w Zwiazku 
Literatów Polskich postanow*lh 
uczcić zbliżające się święto pra- 
cy przez masowy udział w akcji 
wieczorów autorskich, które or- 
ganizowane będą w ramach te- 
gorocznych Dni Oświaty, Książ- 

ki i Prasy. 
Jednocześnie 


literaci polscy 


zobowiązali się do uczestnictwa | 


w akademiach I-majowych or- 
Banizowanych w zakładach pra- 
cy: 


Polscy robotnicy i młodzież przesyłają serdeczne 
życzenia 1-majowe towarzyszom w innych krajach 


(1) W związku ze zbliżającym 
się świętem 1 Maja znacznie o- 
żywiła się wymiana listów mię- 
dzy światem pracy i młodzieżą 
Polski, a robotnikami i młodzie- 
żą innych krajów. 


Załoga dziewiarskiej fabryki 
w Dymitrowie (Związek Radzie- 
cki) w serdecznym liście do to- 
warzyszy pracy z fabryki im. 
Zubrzyckiego w Łodzi opisuje 
swoje osiągnięcia i doświadcze- 
nia w pracy. 

O swoich doświadczeniach ra- 
dzieccy przyjaciele piszą m. in.: 

„Wszystkie brygady naszej fa- 
bryki współzawodniczą o nazwę 
„Brygady najlepszej jakości”. 

W naszej fabryce jest 700 
stachanowców i 300 przodowni- 
ków pracy. W fabryce nie ma 
robotników, którzy by Nie wy- 
konywali norm. 

Inżynierowie i technicy naszej 
fabryki, współpracując z naj- 


lepszymi stachanowcami, pracu- 


Ją nad ułepszeniem techniczne- 
go wyposażenia fabryki. 


Szeroko rozpowszechnione są 
w naszej fabryce metody nowa- 
torów produkcji tow. tow. Czut- 
kicha, Korabielnikowej, Woro- 
Szyna i Kowalowa. Jeden dzień 
w miesiącu fabryka pracuje na 
zaoszczędzonych surowcach i 
materiałach pomocniczych. 


Najlepsze pracownice: Klimo- 
wa,  Bukałowa,  Tatarinowa. 
Treszczękowa, Kurękowa, Wer- 
gazowa i inne zostały wpisane 
do „Honorowej Księgi* fabryki. 
Towarzyszki te w ciągu 6 mie- 


gotowi utrzymywać z Wami 
łączność i pomóc Wam we wszy 
stkich sprawach, które Was in- 
iteresują. Życzymy Wam dal- 
szych sukcesów w wykonaniu 
i przekroczeniu 6-letniego planu 
budownictwa podstaw socjali- 
zmu w Polsce". 


Technicy pocztowi 


Szczecina 
do radzieckich towarzyszy 
„Drodzy Towarzysze — piszą 


do techników radzieckich we 
Władywostoku technicy Rejono- 
wego Urzędu Telefoniczno-Tele- 
graficznego w Szczecinie 


sięcy wykonują normy stacha- technicy nasi za Waszym przy- 


nowskie. Robotnicy, którzy w 
ciągu 3 miesięcy wykonują swe 
zobowiązania, socjalistyczne, da- 
jąc największe wskaźniki, zo- 
stają wpisani na honorową ta- 
blicę, 


Drodzy Towarzysze, jesteśmy | niejszej pracy i wykonania pla- i 


kładem, przystąpili gremialnie 


|do współzawodnictwa pracy, co 
| znalazło wyraz 


w  zobowiąza- 
niach I-majowych, 


r f ` 
Życzymy Wam jeszcze owoc= 


nu budowy komunizmu dla 
szczęścia całej ludzkości.“ 


Wymiana listów uczniów 
Polski i NRD 


Uczniowie szkoły powszechnej 
w Blankenburzu w Saksonii 
nadesłali do kolegów ze szkoły 
podstawowej Nr 8 w Szopieni- 
cach, woj. katowickie. obszerny 
list, w którym pionierzy z NRD 
życzą kolegom z Szopienic po- 
myślnych wyników w nauce i 
owocnej pracy dla dobra Ludo- 
wej-Ojczyzny i pokoju 

„Odpowiadajac przyjaciołom 
niemieckim, uczniowie z Szopie- 
nic w serdecznym liście podzie- 
lili się z nimi osiągnięciami w 
pokojowej PA i nauce. 


Harcerze ze szkoły TPD im 
gen. K. Świerczewskiego w Oli 
wie wysłali list do pionierów 
szkoły im. Lenina w Leningra- 
dzie. 


Na szykany pachołków imperializmu odpowiemy wzmożeniem 
wysiłków w walce o pokój 


Masowe organizacje w/Polsce ostro protestują przeciwko haniebuemu zakazowi działalności 
Biura Światowej lady Pokoju we Francji 


(£) Organizacje masowe w 
Polsce, zrzeszające miliony męż 
czyzn, kobiet i młodzieży, wy- 
rażają ostry protest przeciwka 
zarządzeniu służalczego rządu 
Queuille'a, zakazującemu dzia- 
łalności Biura Światowej Rady 
Pokoju na terenie Francji. 


W rezolucji, jednomyślnie pod. 
jętej na posiedzeniu Zarządu 


Głównego Ligi Kobiet, czytamy 


m. in.: 

„Rozumiemy że zakaz ten wy- 
dany został na rozkaz amery- 
kańskich imperialistów i nie ma 
nic wspólnego z wolą narodu 
francuskiego. 


Oburzające nas do głębi ża- 
rządzenie służalczego rządu 
francuskiego jest jeszcze jed- 
nym niezbitym dowodem usiła - 
wań amerykańskich imperiali- 
stów zmierzających do rozbicia 
najszlachetniejszego ruchu św'a 
towego w obronie pokoju i nie- 
dopuszczenia do zawarcia pak- 
tu pięciu mocarstw. 

Kobiety polskie. wspólnie z 
kobietami Francji i kobietami 
całego świata zjednoczone w 
szeregach obrońców pokoju z 
całą stanowczością i energią 
walczyć będą aż do zwycięstwa 
przeciwko zbrodniczym planom 
imperialistów", 


Zarząd Główny ZMP wystosc- 
wał do prezydenta Francji. Au- 
riola pismo, w którym wyraza- 
jąc w imieniu milionów mła- 
dych Polaków ostry protest 
przeciwko dekretowi Queuilłe'a. 
domaga się natychmiastowego 
cofnięcia tego zarządzenia. W 
piśmie tym czytamy m in: 

„Młodzież polska widzi w tvm 
zarządzeniu a0wy dowód pod- 
porządkowania się rządu fran- 
cuskiego polityce wojny impe- 
rializmu amerykańskiego. Mło- 
dzież polska wie jednak, że mło- 
dzież francuska i naród fran- 
cuski odrzucają i potępiają tę 
zbrodniczą politykę, sprzeczną z 


najżywotniejszymi interesami 
Francji, i popierają aktywnie 
najpotężniejszy w dziejach ruch 
mas ludowych świata — ruch 
obrońców pokoju. P 


Zebrany na plenum ORZZ ak- 
tyw związkowy, w imieniu 
wszystkich związkowców woj 
krakowskiego uchwalił rezolu- 
cję. która stwierdza. że faszy- 
stowski dekret Queuille'a od- 
słania dno upadku zaprzedane- 
go podżegaczom wojennym rzą- 
du francuskiego. który wbrew 
woli całego narodu usiłuje re- 
alizować wojenne płany Truma- 
na. a 


Czyn pierwszomajowy budowniczych MDM 


s 


Grupa murarska Jana Skwary, pracująca na budowie bloku 
6-go Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 


dla uczczenia 


1 Maja, zobowiązała się podnieść wydajność pracy do 240 proc. 
normy. Na zdjęciu brygadzista Jan Skwara (z prawej) i murarz 
Franciszek Kura w czasie pracy na budowie MDM 


Foto WAF 


Wizyty ambasadora Peng Minq-chih 
u premiera Cyrankiewicza 
i ministra Skrzeszewskiego 


(f) Prezes Rady Ministrów, 
tow. Józef Cyrankiewicz, przy- 
jął w dniu 13 bm. Ambasadora 
Nadzwyczajnego i Fełnomocne- 
go Chińskiej Republiki Ludowej. 
Peng Ming-chih. 

W dniu 14 bm. Ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 
złożył wizytę Ministrowi Spraw 


Zagranicznych tow. dr. Stanisła- 
wowi Skrzeszewskiemu. A 
Ambasador Peng Mine-chih 
wręczył premierowi Rządu RP 
i ministrowi Spraw Zagranicz= 
nych pamiątkowe albumy. za- 
wierające uchwały Komitetu 
Narodowego Chińskiej Ludowej 
| Politycznej Konferencji Dorad- 
czej. 


| Chłopi pracujący zwycięsko realizują 


zobowiązania podjęte 
w „siewie pokoju 


(€) We wszystkich wojewódz- 
twach wre praca nad wykony- 
waniem zobowiązań produkcyj- 
nych, podjętych przez: chłopów 
pracujących w „siewie pokoju“ 
i dla uczczenia święta 1 Maja. 

Z wielkim zapałem wykonują 
swoje zobowiązania „siewu po- 
koju“ chłopi ze wsi Budy Po- 
byłkowskie. Do 18 bm. wyko- 
nali oni prace siewne już w f0 
proc. Całkowicie zakończą je 
do 15 bm., tj. na 3 dni przed 
terminem przewidzianym w zo- 
bowiązaniu. 

Hasło „siewu pokoju“ zmobi- 
lizowało chłopów do zespołowe- 
go przeprowadzenia akcji siew- 
nej. Jak stwierdza Dominik Pa- 
czuski — średniorolny chłop z 
tej wsi — w ciągu 4 dni w Bu- 
dach  Pobyłkowskich  obsiano 
przeszło 80 proc. zaplanowanych 
zbóż jarych. W roku ub. akcja 
siewna w tej wsi trwała ponad 
2 tygodnie, 

„Siew pokoju“ zmobilizował 
członków spółdzielni produk- 
cyjnej w Wierzbicy, gm. Ze- 
grze, do przedterminowego za- 
kończenia wiosennych  siewów 
oraz do zastosowania nowych 
metod uprawy dla zwiększenia 
wydajności z ha. 

„Wydajność jęczmienia — po- 
wiedział członek spółdzielni 
Aleksander Więcek — przez ra- 


'cjonalne nawożenie obornikiem 


Spółdzielcy ze 


i staranną uprawę zamierzamy 
podnieść o 6 q. W tym roku nie 
przetrzymujemy już obornika 
na polu, lecz natychmiast go 
przyorywujemy, aby nie tracił 
nic ze swej wartości“.  Spół- 
dzielnia w Wierzbicy zakończy- 
ła zasiewy 13 bm. tj. o 5 dni 
wcześniej niż przewidywało zo- 
bowiązanie podjęte w „siewie 
pokoju*. 

OLSZTYN. (Kor. wł) W po- 
łudniowych powiatach woj. ol- 
sztyńskiego siewy wiosenne w 
spółdzielniach produkcyjnych 
dobiegają końca.. b 

W pow. Susz spółdziełcy za- 
siali już 80 proc. owsa.  (tag.) 

Traktorzysta POM w Kaci- 
cach pow. pułtuskiego — Sta- 
nisław Jadacki, który podjął 
zobowiązanie przekraczania nor 
my dziennej o 50 proc. i zaosz= 
czędzenia 10 proc. paliwa — 
stwierdził, że hasło „siewu po- 
koju* 'dodało mu bodźca do 
zwiększenia wydajności pracy i 
większej oszczędności paliwa. 

„Przy siewach rzędowych po- 
magali mi członkowie spółdziel- 
ni, którzy uważali, by ziarno 
równomiernie się wysiewało. 
Dzięki temu uniknąłem niepo= 
trzebnych przestojów — stwier- 
dza dalej traktorzysta. — Dla- 
tego też mogłem zaoszczędzić 
więcej paliwa i obsiać dziennie 
10 ha— zamiast 7 ha“. 


Strugi wzywają 


wszystkie gospodarstwa zespołowe 
do współzawodnictwa w rozwoju 
hodowli 


(£) Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Strudze. pow. Wał- 
brzych. wezwali wszystkie spół- 
dzielnie produkcyjne w kraju do 
współzawodnictwa w dziedzinie 
hodowli. > 

Na specjalnym zetraniu człon 
kowie spółdzielni podjęli. dla 
uczczenia święta 1 Maja — wv- 
sokie zobowiązanie zwiększenia 
hodowli spółdzielczej i ustalili 
sposoby wykonania tego zamie- 
rzenia. 

Spółdzielnia posiada obecnie 
70 krów. 23 sztuki jałowizny. 1 
buhaja j 77 sztuk trzodv chlew- 
nej. Według zobowiązania stan 
pogłowia zostanie w tym roku 
znacznie zwiększony. M. in. 
ilość krów dojnych wzrośnie o 
10. przy czym wszystkie będą 
własnego chowu. 

Przez racjonalne żywienie pla 
nuje sie zwiększenie przeciętnej 
rocznej mleczności krów z 2900 
do 3200 I oraz w Czasie od 1 
kwietnia do końca grudnia br 
Gostarczenie do zlewni 187.500 1 
pełnowartościowego młeka. 

W dziedzinie hodowli trzody 
chlewnej zobowiazanie spółdziel 
ców w Strudze przewiduje 
zwielrszenie liczbv macior z 9 
do 15 odhodoweanie nrzecietrie 
po 12 prosiąt od każdej macio- 
rv. sprzedanie co najmniej 138 
prosiąt innym _ spółdzielniom 


produkcyjnym, dostarczenie 30 
tuczników o łącznei wadze 3.900 
kg oraz zwiększenie dziennego 
przyrostu tuczników do 700 gra- 
mów drogą racjonalnego żywie= 
nia. g 
Jednocześnie spółdzielcy opra- 
cowali plan zwiększenia ilości 
pasz. 

Do podniesienia hodowli w 
dużym stopniu przyczyni się 
planowane szkolenie wszystkich 
członków brvgadv hodowlanej. 
które rozpocznie się 15 maja br. 

* 


DZIS W 


NUMERZE: 
Z ŻYCIA PARTII 


EDMUND NIEDBAŁEK: Na- 
uki jednego wyborczego ze- 
hrania. 


A. RYSZCZUK: Zyciodajny 
prąd z Jawortna. 
ALEKSANDER BEKIER. czło 
nek Zarządu Centrali Rol- 
niczer Spółdzielni Samopo- 
moc Chłopska: Skończyć 2 
i „mianowaniem“. à 
BOLESŁAW RAYZACHER: 
De Gasperi. Tito i traktat 
. pokotowy z Włochami. 
WOJCIECH CHWALISZ: Wal- 
ność nuka do chatv starego 
Czuna (Listy z» Chin Lu- 
dowych) 
JERZY JASIEŃSKI: Inaugu- 
racyijny koncert svmfonicz- 
„nw Festiwaln Muzvki Pal- 
į skirt w Warszawie 


RPUSA wzmaga walkę w obronie | 12 dywizji nowego Wehrmachtu ma wejść |Budżet na rok 1951 wyrazem wspaniałych 


pokoju 
Plenarne posiedzenie Krajowego Komitetu 
KP Stanów Zjednoczonych 


" (D NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „Daily Worker“ dono- 
si że na rozszerzonych plenar- 
nych posiedzeniach Krajowego 
Komitetu Komunistycznej Par- 
tii Stanów Zjednoczonych odby- 
tych w Nowym Jorku w dniach 
7 i 8 kwietnia omawiano spra- 
wę rozszerzenia ruchu w obro- 
nie pokoju w Stanach Zjedno- 


czonych 

Główny referat wygłosił prze 
wodniczący komisji KP USA do 
spraw walki o pokój — Fine. 
który podkreślił 'wzmagająca 
się opozycję milionów Amery- 
kanów wobec „katastrofalnej 
linii polityki zagranicznej Sta- 
nów Zjednoczonych”. 


Sekretarz generalny partii ko 
munistycznej Dennis wskazał 
na konieczność wpojenia w sze- 
rokie masy narodu amerykań - 
skiego wiary w to, że swymi 


| własnymi siłami i swą niezależ 
ina działalnością polityczną po - 
trafią zmusić rząd USA do 
zmiany polityki zagranicznej. 


Należy przede wszystkim 
powiedział Dennis — ulepszyć 
i pracę kierownictwa i członków 
| partii komunistycznej w walce 
lo pokój. Denńis zaproponował 
przebudowę całego programu 
|działalności partii komunistycz- 
'nej w obronie pokoju w ten spo 
sób, aby walka o jedność akcji 


w obronie pokoju była central- | 


inym zagadnieniem partii 
| wszystkich dziedzinach. 


we 


Ruch w obronie pokoju wi- 


nien ogarnąć wszystkich ludzi | 


i wszystkie ugrupowania prag - 
nące zapobiec trzeciej wojnie 


| światowej bez względu na to,| 


|jakie mają poglądy na komu - 
nizm lub na źródłe niebezpie - 
EES wojny. 


Policja irańska strzela do kobiet 
i dzieci 


r A MOSKWA (PAP). W depe- 
szy z Teheranu 
przytacza doniesienia prasy i- 
rańskiej o ostatnich wydarze - 
niach w irańskim zagłębiu naf- 
towym. 

Dnia 12 kwietnia w Abadanie 
zastrajkowało znów przeszło 20 
tysięcy robotników i urzędni - 
ków tamtejszych przedsię- 
biorstw Anglo - Irańskiego To- 
warzystwa Naftowego. 
związku z próbą władz uda- 
remnienia strajku doszło do 
starć, w wyniku których zginę- 
ło i odniosło rany kilku cudzo- 
ziemców oraz wielu robotników 
i urzędników irańskich wspom- 
nianego Towarzystwa. Policja i 
wojsko użyły samochodów pan- 
cernych i strzełały do tłumu, 
zabijając m. in. dwie kobiety i 
jedno dziecko oraz raniąc 12 ko 
biet i dzieci. 

Również w Bender Maszur o- 
twarto ogień do strajkujących 
robotników. Wielu robotników 
zostało rannych. Zarówno w A- 
badanie jak i w Bender Maszur 


dokonano licznych aresztowań. | 


Na terenach Towarzystwa w 
Mesdżede Soleim i Laali za- 
strajkowali znów robotnicy, któ 
rzy, ufając przyrzeczeniom ad- 
ministracji, wrócili niedawno 
do pracy. 

(l) LONDYN (PAP). Jak wy- 


agencja TASS , 


W | 


Inika z doniesień agencji Reu- 
tera. sytuacja w irańskim za- 
głębiu naftowym jest nadal po- 
ważną. 


Rząd irański wysłał do za- 
głebia naftowego gen. Shah- 
bakti, cieszącego się reputacją 
szczególnej bezwzględności. 


inonarodowa organizacja walki 
z Anglo - Irańskim Towarzy - 
stwem Naftowym. 


* 


= 


ranu donoszą, 


lamenfu odbył się wielki 
na znak solidarności ze strajku- 
jącymi robotnikami Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowego 
w Khuzistanie. W wiecu wzię- 
ło udział ponad 40 tys. robotni- 
ków Teheranu. Uczestnicy wie- 
cu uchwalili rezolucję, w której 
domagają się natychmiastowego 
zadośćuczynienia słusznym żą- 
daniom strajkujących robotni- 
ków Anglo - Irańskiego Towa- 
rzystwa Naftowego. Rezolucja 
domaga się poza tym zniesienia 
stanu wyjątkowego w Khuzista- 
nie oraz protestuje przeciwko 
opanowaniu irańskiego przemy - 
słu naftowego i pół naftowych 
przez monopolistów angielskich 
i amerykańskich. 


Światowy Kongres Pracowników Nauki 
ułatwi wymianę doświadczeń uczonych 


(£) PRAGA (PAP). — W pia- 
tek 13 bm. zakończyły się w 
Pradze obrady Swiatowej Fe- 
deracji Pracowników Nauki, w 
których wzięli udział 


cuski na terytorium Francji. W 
pracach sesji praskiej poza de- 
delegacjami chińską. czechosło- 
wacką. polską, węgierską i buł- 
garską, wzięła także udział de- 
legacja uczonych NRD, która w 
pełni przyłączyła się do powzię- 
tych przez sesję uchwał. 
Ucłestnicy obrad Światowej 
Federacji Pracowników Nauki 
w Pradze uchwalili zwołać Świa 
towv Kongres Pracowników 
Nauki. Delegaci wyrazili prze- 


l uczeni, į 
niewpuszczeni prz'z rzad fran- | 


konanie, że zwołanie takiego 
Kongresu przyczyni się do za- 
cieśnienia wzajemnych stosun- 
ków pomiędzy uczonymi róż- 
nych krajów i ułatwi wymianę 
doświadczeń w dziedzinie badań 
naukowych. Kongres wytyczy 
zadania, przypadające pracow- 
nikom nauki w całym świecie 
w dziele rozwiązania problemów 
międzynarodowych pokojowymi 
środkami oraz zadania w walce 
przeciwko wykorzystaniu broni 
atomowej i bakteriologicznej, 

Data i miejsce zwołania Kon- 
gresu zostaną ustalone przez 
Komitet Wykonawczy Świato- 
c Federacji Pracowników Na- 
ki. 


Kierownictwo Międzynarodowego 
Związku Astronomów — na usługach 


imperi 


(0) MOSKWA (PAP). W głów- 
nym Obserwatorium  Astrono- 


micznym ZSRR w Pułkowie pod | 


Leningradem odbyło się zebra- 
nie pracowników naukowych, 
na którym omawiano decyzję 
komitetu wykonawczego Mię- 
dzynarodowego Związku Astro- 
nomów co do odroczenia na czas 
nieokreślony VIII zjazdu Związ- 
ku. Zjazd ten, jak wiadomo, 
miał się odbyć w Leningradzie 
1 sierpnia br. 

Wybitni astronomowie radziec 
cy m. in.fprof. N. Pawłow, prof. 
„Krat, M. Eigenson stwierdzili, 
że nieuzasadniona uchwała 
większości komitetu wykonaw- 


alistów 


|czego M.Z.A. jest służałczym 
wykonaniem rozkazu amerykań 
skich kół rządzących, zmierza= 
| jących do uniemożliwienia uczo- 
nym Zachodu wzięcia udziału 
w pracach zjazdu, zwiedzenia 
Związku Radzieckiego i zapo- 
znania się z osiągnięciami ra- 
dzieckich astronomów. 


Pułkowie uchwalili rezolucję, 
wyrażającą stanowczy protest 
przeciwko postępowaniu nie- 
których zachodnich uczonych 
i udaremnieniu zjazdu przez 
kierownictwo Miedzynarodowe- 
go Związku Astronomów. 


Uniwersytet „Drang nach Osten“ 


(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Berlin, 13 kwietnia 


Na konferencji delegatów 
tzw. Związku Przesiedleńców 
ze Śląska, która odbyła się kil- 
ka dni temu w Kolonii, zapadł 
prójekt powołania do życia 
„emigracyjnego“  uniwersyietu 
na terenie zachodnich Niemiec, 
który miałby — jak pisze za- 
chodnio-berliński „Der Kurier“ 
— „kontynuować tradycję utra 
conych unitwersytetów niemie- 
ckich we Wrocławiu, Królewcu 
i Poznaniu, stając sie równo- 
cześnie twierdza przeciwko kul- 
turze idącej ze wschodu“. 


Powołana została równocze- 
śnie komisja organizacyjna, w 
skład której weszli czołowi teo- 
retycy „drang nach Osten“, wy- 
kładający obecnie w Instytucie 
Wschodnim przy Uniwersytecie 
w Getyndze — tajny radca Hel- 
fritz, profesor Storm, doktór 
Bolko von Richthofen, prof. Se- 
raphim i dr Steller. 

Na apel wspomnianej komisji 
o pomoc finansową, pierwszy 
odezwał się premier Dolnej Sa- 
ksonii, scnumacherowiec Koopf, 
który podczas hitlerowskiej 


Demonstracje głodujących w Indiach 


(0 MOSKWA (PAP) — A- 
gencja TASS donosi z Delhi, że 
kieska głodu w Indiach rozsze- 
rza się na coraz nowe okręgi 
kraju. Tłumy głodujacych wę- 
drują po ulicach miast i dro- 
gach wiejskich w poszukiwaniu 
pożywienia. Jak donosi pismo 


okupacji w Polsce rabował mię- 
nie Polaków i który znajduje 
się na liście zbrodniarzy wojen- 
nych. 

Pomoc obiecali również komi- 
sarz amerykański Me Cloy 
i kanclerz Trizonii Adenauer. 
Jak podaje „Der Kurier“; „ko- 
mitet szczególnie liczy na wy- 
datną pomoc ze strony USA“. 

W tej chwili siedziba uniwer- 
sytetu, który stanowić będzie 
kuźnie rewizjonizmu i moralnej 
remilitaryzacji, nie została je- 
szczę ustalona, ale prawdopo- 
dobnie wejdą tutaj w grę albo 
Detmold ałbo Oldenburg, dwa 
główne ośrocki neohitlerowskiej 
akcji. 

Fakt, że komisarz Mc Cloy, 


wybawca morderców z Lands- 


bergu i zbrodniarz wojenny 
Koopf dobrowolnie zgłosili się 
na opiekunów tej nowej kuzni 
hitlerowskiego rewizjonizmu. 
dostatecznie kompromituje rze- 
komo naukową placówkę, któ- 
rej celem będzie wyłącznie sze- 
rzenie propagandy nienawiści 
i  neohitlerowskiego „Drang 
nach Osten“. 3 
M.P. 


„Nah Bharat Times“, w mie- 
ście Ranaghate odbyła się o- 
gromna demonstracja głodują- 
cych — meżczyzn, kobiet i 
dzieci, którzy nieśli transparen- 
ty i wznosili okrzyki: „Dajcie 
chleba głodującym!* 


W Teheranie powstała ogól- | 


(f) TEL AVIV (PAP). Z Tehe- | 
że w dniu 13. 
kwietnia przed gmachem par- | 
wiec | 


Pracownicy Obserwatorium w | drogę, 


TRYBUNA LUDU 


w skład „armii atlantyckiej'' 


| (Ð) NOWY JORK (PAP). — 
| Prasa amervkańska donosi z 
Bonn. że rozmowy przedstawi- 
cieli Wysokich Komisarzy USA. 
Wielkiej Brytanii i Francji z 
| tzw. niemieckim komitetem woj 


dzą Teodor Blank oraz byli se- 
nerałowie hitlerowscy Speidel i 
| Heusinger. doprowadziły do a- 
probowania planu udziału Tri- 
zonii w „armii 
Eisenhowera. 
Kontyngent zachodnio-niemie 
cki wynosić ma w myśl tego pla 
nu około 12 dywizji. Byłyby one 


stopniu jak inne jednostki „ar- 
| mi atlantyckiej”, wyposażone w 
czołgi i*działa przeciwpancerne. 
Pla” przewiduje również utwo- 
| rzenie lotnictwa zachodnio - nie 
|mieckiego. które ma zapewnić 
wsparcie taktyczne wspomnia- 
nym 12 GYWEIom. 


(©) BERLIN (PAP). — Agen- 
cja ADN donosi z Frankfurtu 
| nad Menem. że amerykański biu 
letyn informacyjny „Inside Ger 
many“ zamieścił szereg szczegó 
łów o „dyplomatach* zachodnio- 
niemieckich, którzy objęli osta- 
tnio służbę w „ministerstwie 
|spraw zagranicznych* Adenau- 
era. a którzy w przeszłości od- 
grywali wybitną rolę w służbie 


skowym, w którego skład wcho , 


atlantyckiej ' | 


zmechanizowarz w tym samym | 


Adenaner obsadza hitlerowskimi mordercami i 
w marionetkowym „ministerstwie spraw zagranicznych“ 


| Hitlera. Lista zawiera m. in. na- 
stepujące nazwiska: 
Obergruppenfuehrer SS dr Bec 
ker, obecnie kierownik departa- 
mentu polityczno - handlowego. 
za czasów Hitlera — pełnomo- 
cnik partii nazistowskiej i Son- 


derdienst w Rio de Janeiro. Ma | 


on na sumieniu wiele ofiar spo- 
śród antynazistów niemieckich 
w Argentynie. 

Dr Kordt, obecnie kierownik 


departamentu politycznego, były 
członek NSDAP, w 1939 r. w 


Rzymie z polecenia Ribbentropa 


mentów z ambasadv brytyjskiej. 


chrer SA, obecnie doradca w 


1940 r. z ramienia dowództwa 
naczelnego Wehrmachtu organi- 
zował we Francji rabunek mie- 
nia żydowskiego. 


Dr von Grudherr, obecnie a- 
denauerowski konsul generalny 
przy rządzie faszystowskim w 
Atenach. W czasie wojny współ- 
pracował w akcji masoweśo wy- 
niszczania Żydów i Duńczyków 
w okupowanej Danii. 

Dr Pfeiffer, obecnie kierow- 
nik adenauerowskiej „szkoły qy- 
plomatycznej*. dawniej był 
członkiem NSDAP i hitlerow- 


organizował wykradzenie doku- | 


sprawach konstytucyjnych. W | 


wysokie stanowiska 


| skim konsulem generalnym w 
A]gerze. 

Dr von Rintelen, docent „szko 
ły dvplomatycznej". były czło- 
nek NSDAP. wysoki dostojnik 
Sonderdienst, winny wydania 


rozkazu zgładzenia Żydów w Ru | 


munii. 


Dr von Nostitz, obecnie wyso- | 


| ki urzędnik w departamencie po 
| litycznym. poprzednio był on bli 
| skim współpracownikiem Rib- 
| bentropa zaaprobował bombar- 
dowanie w 1939 r. Warszawy, 
mimo, że miąsto to zostało ofi- 
| cjalnie ogłoszone jako otwarte. 
Dr Melchers. obecnie kierow- 


nalnego, dawniei był członkiem 
NSDAP i konsulem w Haifie. 
Dr Kroll, obecnie przedstawi- 


| marshallowskiej w Paryżu. za 
|czasów Hitlera pełnił funkcję 
| konsula generalnego w Barcelo 
|nie i był członkiem NSDAP. 
Dr Pfleiderer, obecnie naczel- 
nik wydziału w adenauerowskim 


| w Sztokholmie. 
| Dr Worz, obecnie doradca „pre 


NSDAP i agent Hitlera w połu- 
' dniowej Afryce. 


(0 PARYŻ (PAP). Na 30-tym 
posiedzeniu zastępców mini- 
jstrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw przewodni- 
|czył delegat brytyjski Davies. 
Przedstawiciele trzech mo- 


| carstw zachodnich nie odpowie- | 


dzieli nic na krytykę ich sta- 
|nowiska, z jaka wystąpił na 
| poprzednim posiedzeniu delegat 
radziecki, 

Przedstawiciel USA Jessup 
wysunął natomiast absurdalny 
zarzut, że delegacja radziecka 
od dnia 5 marca nie wniosła 
rzekomo propozycji, dotyczących 
całokształtu porządku dzienne- 
go. Przedstawiciel Francji Paro- 


stawiciele trzech mocarstw u- 
czynili ze swej strony „niezbęd- 
ne ustępstwa“ w celu osiągnię- 
cia porozumienia. 
Odpowiadając na wywody 
Jessupa i Parodi'ego, przedsta- 
wiciel ZSRR Gromyko raz jesz- 
cze podkreślił, że przedstawi- 
ciele trzech mocarstw zachod- 
Inich nie dokonali dotychczas 
(żadnych kroków, aby ułatwić 
porozumienie. Odmawiają oni 
nadal przyjęcia propozycji ra- 
dzieckich w sprawie umieszcze- 
nia na porządku dziennym ta- 
kich ważnych zagadnień, jak 
zagadnienia paktu: atlantyc- 
kiego, amerykańskich baz wo- 
jennych w różnych kra- 
jach i Triestu. Te natomiast 
sprawy, na których wymienie- 
jnie w porządku dziennym zga- 
|dzają się delegacje trzech "mo- 
|earstw, jak np. sprawa reduk- 
jeji zbrojeń i sił zbrojnych, for- 
mułowane są tak dwuznacznie, 


że pomniejsza to lub sprowadza | 


do zera znaczenie tych spraw. 
To właśnie stanowi przyczynę 
trudności, z jakimi spotkała się 
konferencja, zwłaszcza w ostat- 
nim czasie. 

Następnie przedstawiciel ZSRR 
zbił twierdzenia dełegata USA 
Jessupa, jakoby nie wszy- 
stko było jasne w stanowisku 


radzieckim. Jeśli mamy do czy- | 


nienia z jakąś niejasnością — 
oświadczył Gromyko — wynika 
to ze stanowiska przedstawicieli 
trzech mocarstw, zwłaszcza zaś 
przedstawiciela USA. Jessup 
dobrze wie, jaką przeszliśmy 
omawiając pierwszy 
punkt porządku dziennego, w 
¡którym mowa o przyczynach 
| napięcia międzynarodowego W 
| Europie i o krokach, jakie na- 
leży podjąć dla poprawy sto- 
sunków między czteroma mo- 
carstwami. 

Gromyko przypomniał, że de- 
legacja radziecka zgodziła się 
ostatecznie na włączenie do tego 
ogólnego punktu doniosłych 
spraw demilitaryzacji Niemiec 
oraz redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
|nych czterech mocarstw, zamiast 
ujmowania ich w  oddżlelne 
punkty porządku dziennego. Po- 
nadto delegacja radziecka zgo- 
dziła się na pewne inne po- 
prawki. Znana jest również 


() MOSKWA (PAP). „Izwie- 
stia“ w artykule pt. „Knowa- 
nia amerykańskie na Bliskim 
Wschodzie“ rzucają światło na 
istotne podłoże „podróży inspek 
cyjnej“, jaką odbył ostatnio za- 
stępca sekretarza stanu USA 
M-- Ghee po krajach połud- 
niowej Azji i Bliskiego Wscho- 
du. 

W świetle ostatnich -wyda- 
rzeń — piszą „Izwiestia' — nie 
ulega wątpliwości, że „zmiany“ 
będą polegały na wzmożeniu in- 
gerencji Stanów Zjednoczonych 
w sprawy krajów Bliskiego 
Wschodu i na dalszym rugowa- 
niu konkurentów angielskich z 
pozycji, jakie w tych krajach 
zajmują. Podróż Mac Ghee 
zbiegła się z takimi wydarze- 
niami, jak upadek rządu w Sy- 
rii, reorganizacja rządu w 
Turcji, aresztowanie szefa szta- 
bu generalnego w Pakistanie, 
zamordowanie premiera irań- 
skiego gen. Razmary itd. 


Podróż ta przyniosła poza 
tym zapowiedź sojuszu wojsko- 
wego między Turcją a Izrae- 
lem, które to państwa mają po 


di usiłował udowodnić, że przed | 


przedstawicielom trzech mo- 
carstw, w tej liczbie i Jessupo- 
wi, propozycja delegacji radzie- 
ckiej o umieszczeniu na 
rządku dziennym sprawy Trie- 
(stu. Delegacja radziecka wyja- 
Śniła też swój punkt widzenia 
na sprawę włączenia do porząd- 
|ku dziennego kwestii traktatu 
z Austrią. We wszystkich wy- 
mienionych sprawach stano- 
wisko delegacji radzieckiej jest 
zupełnie jasne. 

Wiadomo dalej, że delegacja 
radziecka domaga się włączenia 
do porządku dziennego sprawy 
paktu atlantyckiego i amerykań 
skich baz wojennych, ponieważ 
sprawa ta pozostaje w bez- 
pośrednim związku z pierwszym 
punktem porządku dziennego, do 
tyczącym środków poprawy sto- 
| sunków pomiędzy czterema mo- 
carstwami. Przedstawiciele 
| trzech mocarstw wciąż jeszcze 


| oponują przeciwko tej propo- ; 


zycji, chociaż nie przytaczają 
| żadnych przekonywających ar- 
gumentów, jako że takich argu- 
| mentów nie ma i być nie może. 
,Co się tyczy sprawy traktatów 
| pokojowych z Bułgarią, Węgra- 
mi i Rumunią, wysuniętej pow- 
| tórnie przez przedstawicieli 
| trzech mocarstw, delegacja ra- 
aa. obstaje przy swoim 
sformułowaniu, przewidują- 
| cym, że należy mówić nie tylko 
lo traktatach pokojowych ze 
| wspomnianymi trzema kraja- 
|mi, lecz również o traktacie z 
| Włochami oraz o zagadnieniu 
porozumień czterech mocarstw, 
| dotyczących Niemiec i Austrii, 
uwzględniając też sprawy dena- 
zyfikacji i demokratyzacji oraz 
| zbrodniarzy wojennych. 

| Wiadomo wreszcie — stwier- 
| dził Gromyko — że już na po- 
'czątku konferencji sprecyzowa- 
lliśmy całkowicie nasze stano- 


i wisko w sprawie jedności Nie- 
| miec i traktatu pokojowego z 
|Niemcami. Tak więc sytuacja 
jest zupełnie jasna. 

Coraz to więcej dochodzimy 
|do przekonania, że podstawową 
przyczyną trudności, z jakimi 
spotyka się nasza konferencja, 
jest niechęć rządów USA. Wiel- 
|kiej Brytanii i Francji do roz- 
|patrzenia na sesji Rady Mini- 
| strów_ Spraw Zagranicznych 
problemów najbardziej donio- 
| słych i palących, związanych 
ze sprawą utrzymania pokoju. 

Tym tylko można wytłuma- 
czyć fakt, że przedstawiciele 
| trzech mocarstw sprzeciwiają 
|się umieszczeniu na porządku 
dziennym sprawy paktu atlan- 
|tyckiego i amerykańskich baz 
i wojennych. Tym tylko można 
| wytłumaczyć negatywne stano- 
| wisko “przedstawicieli trzech 
mocarstw wobec wniosku o roz- 
| patrzenie sprawy redukcji zbro- 
jjeń i sił zbrojnych czterech 
| mocarstw. 
| Gromyko przypomniał, że co 
jsię tyczy tej ostatniej sprawy, 
'przedstawiciele trzech mocarstw 


myśli Stanów Zjednoczonych 
stać się głównymi amerykań- 
skimi bazami na Bliskim 
Wschodzie. 

Jako zasadniczą metodę u- 
gruntowania swoich wpływów 
na Bliskim Wschodzie impe- 
rialiści amerykańscy obrali wy 
stępowanie w roli „mediatora“ 
w konfliktach, które coraz czę- 
ściej wybuchają między An- 
glią a krajami Bliskiego 
Wschodu. 

Dobitną tego ilustracją mogą 
być rozpoczęte w tych dniach 
w Waszyngtonie rokowania an- 
glo - amerykańskie w sprawie 
sytuacji w Iranie w związku z 
nacjonalizacją przemysłu nafto- 
wego. Wtrącanie się Stanów 
Zjednoczonych do stosunków 
między rządem irańskim a An- 
glo - iIrańskim Towarzystwem 
Naftowym wywołane zostało 
niewątpliwie dążeniem impe- 
rialistów amerykańskich do sko 
rzystania z trudnej sytuacji w 
jakiej znalazła się Anglia i do 
zagarnięcia nafty irańskiej we 
własne ręce. 

Analog'* ne stanowisko „me- 
diatora" zamierzają zająć ame- 


EE 


po- | 


| Ó e Pa er 
` Mocarstwa zachodnie nie chcą dopuścić 
/ do rozpatrzenia propozycji zmierzających 
| do utrwalenia pokoju 

| 


Przemówienie delegata ZSRR na konierencji w Paryżu 


zachodnich usiłują wsżelkimi 
sposobami podporządkować za- 
sadniczą kwestię redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych czterech mo- 
carstw — kwestii poziomu zbro- 
jeń i żć domagają się one roz- 
patrywania sprawy redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych w od- 
niesieniu do wszystkich krajów. 
Przyjęcie tego punktu widzenia 
— podkreślił Gromyko —- ozna- 
czałoby, że dyskusja nad całym 
tym problemem zboczyłaby na 
tory bezpłodnej gadaniny, któ- 
|rej liczne przykłady dała już 
przeszłość zarówno w Lidze Na- 
rodów, jak i w ONZ. Oświad- 
czamy ponownie — stwierdził 
|Gromvko — że odmowne sta- 
nowisko trzech mocarstw wobec 
propozycji umieszczenia na po- 
rządku dziennym sprawy reduk- 
cji zbrojeń i sił zbrojnych czte- 
rech mocarstw jest równoznacz- 
| ne w ogóle z odmową rozpatrze- 
nia sprawy redukcji zbrojeń i 
|sił zbrojnych. 

Z kolei Gromyko wykazał je- 
|dnostronność twierdzeń Paro- 
| diego o „ustępstwach*, czynio- 
|nych rzekomo przez delegacje 


|dzić — powiedział Gromyko — 
|że kroki podjęte przez przed- 
|stawicieli trzech mocarstw nie 
;dadzą się absolutnie porównać 
|z tymi krokami, jakie istotnie 
| podjęła delegacja radziecka, aby 
| znaleźć podstawy porozumie- 
| nia. 

Mówca wspomniał jako przy- 
|kład stanowisko delegacji ZSRR 
lz jednej strony, a stanowisko 
delegacji trzech mocarstw ka- 
iehodnich z drugiej strony pod- 
czas dyskusji nad sprawą włą- 
czenia do porządku dziennego 
problemu redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych. Gdy przedstawicie- 
le trzech mocarstw sprzeciwiali 
się potraktowaniu tej sprawy 
jako odrębnego punktu porząd- 
ku dziennego, delegacja radzie- 
cka zgodziła się na włączenie 
jej do pierwszego punktu. 

Wówczas delegacje trzech 
mocarstw zażądały uwzględnie- 
| nia kwestii 
sił zbrojnych oraz sprawy kon- 
troli. Delegacja ZSRR zgodziła 
się na włączenie do pierwszego 
| punktu również tych zagadnień. 
Wtedy przedstawiciele trzech 
mocarstw zaczęli wyszukiwać 
| nowe sztuczne argumenty prze- 
ciwko propozycji radzieckiej, 
oświadczając, że na pierwszy 
plan należy wysunąć właśnie 
sprawe poziomu zbrojeń. Na to 
delegacja radziecka nie może 
się zgodzić, albowiem przyjęcie 
tej propozycji trzech mocarstw 
zachodnich doprowadziłoby 
znów do bezowocnych rozmów 
o redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych, a nie do konkretnych 
czynów. Rząd radziecki jest 
przeciwny takiemu oszukiwaniu 
narodów. 


rencji wyznaczono na 14 kwiet- 
nia. i 


Knowania amerykańskie na Bliskim Wschodzie 


Artykuł dziennika „Izwiestia” 


rykańskie koła rządzące rów- 
nież w konflikcie anglo - egip- 
skim po to, by umocnić swe 
wpływy w Egipcie i wyprzeć 
jstamtąd swego „młodszego par- 
| tnera“ — Anglię. i 

V/ tym świetle zrozumiała sta 
je się również ingerencja Ame- 
rykanów w zatarg między Izrae 
lem a Syrią. 

Odnosi się wrażenie — piszą 
„Izwiestia” — że również ten 
konflikt został specjalnie zain- 
scenizowany po to, by Stanv 
Zjednoczone miały sposobność 
uciec się do „mediacji“. 

Rzecz zrozumiała, że impe- 
rialiści amerykańscy chcieliby 
wykorzystać we własnym inte- 
resie nastroje antyangielskie, 
które wywołane zostały długo- 
trwałym gospodarowaniem An- 
glików na Bliskim Wschodzie. 
Ostatnie jednak wydarzenia w 
krajach mahometańskich — pi- 
szą w zakończeniu „Izwiestia“ 
— a zwłaszcza wydarzenia w 
Maroku stanowią dowód, iż 
fńarody arabskie zdają sobie co- 
raz lepiej sprawę, jakim nie- 
bezpiecznym wrogiem jest dla 
nich imperializm amerykański. 


i nik wydziału po!ityczno - perso- | 
Dr von Etzdorf, Standartenfu- | 


ciel Adenauera przy orzanizacji | 


| ministerstwie spraw zagranicz- | 
Į nych. były członek SA, do 1945 | 
'r. konsul generalny III Rzeszy | 


|zydenta* Heussa do spraw poli- | 
|tyki zagranicznej. były członek 


trzech mocarstw. Muszę stwier- | 


poziomu zbrojeń i | 


Następne posiedzenie konfe- | 


m 
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z. 


planów pokojowej pracy narodów RSFRR 


Przemówienie ministra Fadiejewa na sesji Rady Najwyższej RSFRR 


(£) MOSKWA (PAP). — W re 
feracie wygłoszonym na sesji 
| Rady Najwyższej RSFRR mini- 
| ster finansów Federacji Rosyj- 


H - . . 3 | 
| skiej — Iwan Fadiejew podkre- 
|Ślił zwycięstwa narodu radzic- : 
| ckiego w budownictwie komu- | 


nistycznego społeczeństwa. 


Ludzie radzieccy pochłonięci 
| pokojowa. twórczą praca odbu- 
i dowali w krótkim okresie prze- 
,mysł i rolnictwo osiągając i 
| znacznie przekraczając przed- 
| wojenny poziom produkcji. Wy 
| bory do Rad Najwyższych/ re- 
publik związkowych i autono- 
| micznych, które odbyły się nie- 
dawno wykazały całemu światu 
| bezgraniczne oddanie narodu ra- 
dzieckiego sprawie komunizmu, 
jego gotowość ofiarnej pracy dla 
| dalszego wzmocnienia socjali- 
| stycznej ojczyzny. jego nieugie- 
'tą wolę walki pod kierowni- 
ctwem Józefa Stalina, o zażegna 
nie wojny i zachowanie pokoju. 


Minister Fadiecjèw stwierdził 
następnie, że narody Federacji 
Rosyjskiej osiągnęły wraz z 
wszystkimi bratnimi narodami 
Związku Radzieckiego wielkie 
sukcesy w rozwoju gospodarki 
i kultury. Plan produkcji prze- 
mysłowej w roku 1950 wykona- 


pod apelem Światowej Rady Pokoju 


(a) BUDAPESZT (PAP). Ak- 
l eja zbierania podpisów pod a- 
pelem Światowej Rady Pokoju 


rozwija się na Węgrzech w nie- | 


'słabnącym tempie. W ciągu za- 
ledwie dwóch dni 307.490 miesz- 


(kańców Budapesztu podpisało dy Pokoju. W pierwszym dniu Wielu 
apel. Górnicy w Nagy Batom tej akcji, dziesiątki tysięcy o- podpisało już apel. 


składając podpisy pod apelem, 
podjęli zobowiązanie wydobycia 
ponad plan 18 tysięcy ton wę- 
gla do końca br. 

(a) SOFIA (PAP). W dniu 16 
' kwietnia w Bułgarii rozpoczyna 
|się akcja zbierania podpisów 


Narody protestują przeciw iaszystowskiemu 
dekretowi rządu irancuskiego 


(a) PARYŻ (PAP). Uczestnicy 
wielkiego wiecu w fabryce „Re- 
nault“ w Paryżu uchwalili pro- 
| test przeciwko dekretowi rządu 
Queuille'a i stwierdzili, że de- 
kret ten jest sprzeczny z wolą 
narodu francuskiego. 

Rezolucje protestacyjne prze- 
ciwko  zakazowi - działalności 
Biura Światowej Rady Pokoju 
na terenie Francji zostały 


| Francji, m. in. przez pracowni- 


W walce o racjonalną 


(f) Palacze Szczecińskich Za- 
kładów Włókien Sztucznych, w 


odbytej 
na- 


rek“, postanowili na 
| przed kilku dniami 

| radzie poprawić spalanie 
liwa w kotłach, droga wprowa- 
i dzenia dodatkowego podmuchu, 
jsystematycznej kontroli gazów 
| spalinowych, opracowania naj- 
| właściwszej szybkości ruchu 
[rusztów i regulowania grubości 
warstwy spalanego węgła. 

| Wprowadzając  racjonalniej- 
sze metody spalania towarzy- 
sze: Jan Lewandowski i Mieczy - 
sław Stawirki zobowiązują się, 
począwszy od 1 maja zmniej- 


szyć ponadplanowo ilość spa- 
lanego' węgla — grysiku o 5 
|proc. co da miesięcznie  0Sz- 


czędność w wysokości 80 ton 
tego węgla. 

Równocześnie ci sami palacze 
postanowili usprawnić podawa- 
nie węgla na ruszty, co pozwo- 
li im zastąpić 10 proc. spala- 
nego grysiku — miałem. Us- 
prawnienie to pozwoli na za- 
oszczędzenie dodatkowo 160 ton 
węgla miesięcznie. 


Załoga kotłowni Szczecińskich 
Zakładów Włókien Sztucznych 


| Nowa gigantyczna 
maszyna budowlana 
ł w ZSKR 


( MOSKWA (PAP). Techni- 
|ka budownictwa w Związku 
' Radzieckim czyni wciąż nowe 
| postępy. Moskiewskie zakłady 
„Krasnyj Proletarij* przystąpi- 
ły do produkcji nowej, potęż - 
|nej maszyny przeznaczonej do 
| wytwarzania elementów budo - 
|wlanych. Maszyna ta będzie 
produkowała systemem poto - 
|kowym szkielety kolumn żel- 
| betonowych długości od 3—7 m. 


Pokaz polskiego iilmu 
w Cannes 


() PARYŻ (PAP). W Cannes 
[w wypełnionej po brzegi salı 
| Międzynarodowego 
Filmowego odbył się pokaz pol- 
skiegę filmu „Miasto nieujarz- 
mione*. x 

Wyświetlanie filmu przery- 
wane było wielokrotnie burzli- 
wymi oklaskami publiczności. 


Zgon Ernesta Bevina 


(£) LONDYN (PAP). — Podano 
oficjalnie do wiadomości, że w 
dniu 14 kwietnia zmarł. na za- 
wał serca b. minister spraw za- 
granicznych Wielkiej Brytanii 
Ernest Bevin. Bevin liczył 70 
lat. 


uchwalone również przez załogi. 
wielu przedsiębiorstw w całej. 


| odpowiedzi na «apel „Szombie-. 


pazi 


Festiwalu. 


| ny został w 102 proc. Poważnie 
wzrosła produkcja artykułów 
i| masowego spożycia. materiałów 
budowlanych i innych. Kołcho- 
zy i sowchozy RSFRR zwiekszy- 
ły w roku 1950 obszar zasiewów 
wszystkich kultur o 5.8 miliona 
ha. Poważne sukcesy osiągni?to 
w dziedzinie rozwoju przodują- 
cej radzieckiej nauki i kultury 
w dziedzinie szkolnictwa. W 
szkołach powszechnych i śred- 
nich, w uczelniach technicznych 
|i innych szkołach na poziomie 
średnim kształciło Się w roku 
1950 na terenie RSFRR — 20,6 


| miliona osób. Na wyższych u- 


sób. 

Budżet państwowy RSFRR w 
roku 1950 zamykał się po stro- 
nie dochodów sumą 53.688 mi- 
lionów rubli a po stronie wydat 
ków suma — 53.200 milionów 
rubli. Wydatki na cele społecz- 
no - kulturalne wyniosły 36.916 
milionów rubli. 


Przechodząc do omówienia 
budżetu RSFRR na rok 1951 
minister Fadiejew podkreślił, 


że preliminarz budżetowy u- 
wgłędnia nowy. poważny rozwój 
przemysłu i rolnictwa, realiza- 
| cjẹ szerokiego programu zmie- 
|rzającego do dalszego podniesie- 


W ciągu dwóch dni 307.490 mieszkańców 
Budapesztu podpisalo apel o Pakt Pokoju 


| 

| 

| r +3 . A . . . . . Q 

| Na całym świecie rozwija się kampania zhierania podpisów 
| 


„pod apelem Światowej 
! Pokoju 

| (a) TIRANA (PAP). W dniu 
'12 bm. rozpoczęła się w Alba- 
| nii kampania zbierania podpi- 
| sów pod apelem Światowej Ra- 


bywateli Albanii podpisały apel. 
IW Tiranie złożono już przeszło 
|21 tysięcy podpisów. 

(a) PARYŻ (PAP) Dziennik 
„Humanite* donosi, że w całej 
Francji odbywają się liczne ze- 
PARE których uczestnicy do- 
magają się zawarcia Paktu Po- 


lejowych, pracowników elek- 
trowni w St. Ouen, działaczy 
związków zawodowych w Diep- 
| pe itd. Uczestnicy zebrań prote- 
stacyjnych postanowili wysłać 
delegacje, które zażądają od 
władz francuskich odwołania 
tego dekretu. 

W setkach zakładów pracy w 
całej Francji odbywają się wie- 
ce, na których róbotniey uchwa- 
lają  rezolucje  protestacyjne 
przeciwko dekretowi rządu. 
| (a) BUDAPESZT 


gospodarkę węglem 


wezwała do współzawodnictwa 
w oszczędzaniu węgla Zakłady 
Włókien Sztucznych w Choda- 
kowie. 

W cegielni „Kluczew* koło 
Stargardu palacze Hermanow- 
|ski, Gardjasz i Besta zobowią- 
zali się zmniejszyć ilość węgła, 
| potrzebnego do wypalenia 1000 
iszt: cegieł — o 5 kg. Oszczęd- 
| ność roczna wyniesie tu 72 tony 
| wegla ponad plan. 
| W Świnoujściu oszczędność 
|węgla zainicjował piekarz Jó- 
|zef Prasielski z piekarni Nr 1 
— Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców „Pokój“. Tow. Prasic]- 
ski zmniejszył o 9 kg ilość wę- 
gla, potrzebną do wypieku 100 
kg pieczywa. 

PSS „Pokój“ w. Świnoujściu 
wezwała do współzawodnictwa 
w oszczędzaniu wegla PSS 


„Zjednoczenie“ w Międzyzdro- 
| jach. 
Załoga elektrowni Fabryki 


Papierniczej im. J. Marchlew- 
skiego we Włocławku, podjęła 
zobowiązanie zmniejszenia o 2 
proc. zużycia węgla na wypro- 
dukowanie 1 kilowatogodziny 
energii. Do końca bieżącego ro- 
ku zobowiązanie to da 422 tony 
zaoszczędzonegó węgla. 

Celem wykonania  powzięte- 
go zobowiązania załoga elek- 
trowni postanowiła: 


(f) 14 bm. Fiodor Żurko, pro- 
fesor historii literatury z Mo- 
skwy, wygłosił w Warszawie 
referat poświęcony twórczości 
Majakowskiego — poety radoś- 
ci, siły i zwycięstwa. 

Słowo wstępne poprzedzają- 
ce referat wygłosił min. Ma- 
tuszewski. 

Prof Żurko  scharakteryzo- 
wał Majakowskiego jako piew- 
cę rewolucji i poetę nowego 
życia, który pierwszy zerwał z 
burżuazyjną poezją egocen - 
trycznych przeżywan. 


Narada leśników i drzewiarzy 


(0 12 bm rozpoczęła się w 
Warszawie dwudniowa ogólno - 
krajowa narada gospodarcza le- 
śników i drzewiarzy. W nara- 
dzie biorą udział: tow. wice- 
premier Chełchowski, minister 
Leśnictwa — Podedworny, wice- 
minister Leśnictwa — Rykow- 
ski, przedstawiciele KC PZPR, 
NKW ZSL, PKPG, Zw. Zaw 


Prac. Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego, Centralnego Zarz. 
Przemysłu. Drzewnego oraz 


przedstawiciele wszystkich cen- 


czelniach studiowało 687.000 o-, 


Rady | koju między pięcioma wielkimi 


leyjna — 
| Obrony Pokoju wystosował te- 


koju, 


Wieczór w- Warszawie poświęcony 
twórczości W. Majakowskiego 


nia poziomu materialnego 1 
kulturalnego mas pracujących. 
Preliminarz budżetowy Federa- 
cji Rosyjskiej na rok 1951 za- 
myka się po stronie dochodów 
sumą 54.179 milionów rubli, a 
po stronie wydatków sumą 
54.136 milionów rubli. Głów- 
nym źródłem dochodów budże- 
towych — stwierdził minister 
Fadiejew — są wpływy z gospo- 
darki socjalistycznej. W porów- 


naniu z rokiem ub. wydatki bud ~ | 


żetowe wzrastają o 936.000.000 
rubli. 

Minister Fadiejew podkreślił, 
że wydatki na cele społeczno - 
kulturalne stanowią w rb. 70,8 
proc. wszystkich wydatków bud- 
żetowych. 

Stwierdzając, że na rozwój 
kultury w ZSRR przeznaczono 
120,8 miliarda rubli minister 
Fadiejew wskazał. że żadne pań 
stwo na świecie nfe przeznacza 
tak ogromnych sum na oświatę, 
kulturę, lecznictwo itd. 

Budżet państwowy Rosyjskiej 
Socjalistycznej Federacyjnej Re 
publiki Radzieckiej na rok 1951 
zakończył minister Fadie - 
jew — odzwierciedla ogromny 
program pokojowej, twórczej 
pracy narodów RSFRR. 


mocarstwami. 

(a) KOPENHAGA (PAP). W 
całej Danii rozwija się kampa- 
nia zbierania podpisów pod a- 
pelera Światowej Rady Pokoju. 


(a) SZTOKHOLM (PAP). Na 
przedmieściu Sztokholmu — Sol 
na odbyło się zebranie zwolen- 
ników pokoju. Uczestnicy ze- 
brania w liczbie około 700 osób 
jednomyślnie uchwalili popar- 


cie dla apelu Światowej Rady | 


Pokoju. 


biet Węgier przesłał do rządu 
francuskiego protest przeciwko 
zakazowi działalności Biura 
Światowej Rady Pokoju na te- 
rytorium Francji. 

PEKIN (PAP). — Jak podaje 
Vietnamska Agencja Informa -~ 
Vietnamski Komitet 


legram do Światowej Rady Po- 
w którym wyraża ostry. 
protest przeciwko wydanemiu 
przed rząd francuski zakazów! 


r j l i (PAP). | działalności na terytorium Fran 
ków paryskich warsztatów ko-| Związek Demokratycznych Ko- | cji Światowej Rady Pokoju. a 


Palacze szczecińscy podejmują apel „Szombierek 


Elektrownia Fabryki Papieru we Włocławku zaoszczędzi w br. 422 tony węgla | 


Weglarze z grupy dowozu wę= 
gla będą przestrzegać przepi- 
sów kierownictwa siłowni co do 
pobierania węgla z poszczegól- 
nych placów; palacze dołożą 
wszelkich starań, ażeby obni- 
żyć do minimum straty cieplne 
w procesie spalania; pomocnicy 
kotłowych dopilnują, ażeby wo- 
da należycie zasilała kotły; gru- 
pa czyścicieli kotłów zaś uwa” 
Żać będzie na utrzymanie urzą- 
dzeń kotłowych w należytej 
czystości. N 


; | 

Podczas narady wytwórczej 
na której powzięto zobowiąża* 
nie, palacze wskazali na pewne 
usterki, które należałoby z pra” 


cy kotłowni usunąć. I tak tow. | 


Piekarski, mistrz kotłowy zwró 
cit uwagę na konieczność sta= 
lego kontrolowania wszelkich 
urządzeń kondensacyjnych. 


Tow. Lewandowski zwrócił 
uwagę na konieczność okreso* 
wego zlewania węgla wodą, a po 
nadto apelował do załogi, aże” 
by pobór pary odbywał się jed* 
nostajniej, co umożliwi racjo” 


robotników Kopenhagi 
4 


id 


nalniejszą gospodarkę spalanym [ 


węglem. 


Palacze „Celułozy" 
papierniczych do podjęcia po” 
dobnych zobowiązań. 


(w. t) 


„Poezja Majakowskiego =" 
podkreślił mówca — to poezis 
walki, która nie ustała. Poema* 
„Proletariuszu, zduś wojnę % | 
zarodku“ zapala dziś masy pro* | 
stych ludzi do wzmożenia wy” 
siłków w walce o utrwalenie 
pokoju“. | 

Po referacie nastąpiła cześć | 
artystyczna, 
Domu Wojska Polskiego dekla* 
mowali wiersze wielkiego poe* | 
ty. 


A. 
tralnych zarządów podległych | 
Min. Leśnictwa. W obradach u“ 
czestniczą również czołowi przo” | 
downicy pracy i racjonalizato 
rzy z nadleśnictw, tartaków! 
fabryk mebli itp. 

Narada poświęcona jest oce” | 
nie wyników pracy we wszyst” 
kich dziedzinach gospodarki leś" 
nej, przemysłu drzewnego i leś” | 
nego w I kwartale br. Jedno 
cześnie dokonywana jest anali? 
za planów gospodarczych na 
kwartał br. 


w której artyści | 


wezwali | 
wszystkie elektrownie fabryk 
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Nauki jednego 
wyborczego zebrania 


Żywo i z dużym poczuciem 
odpowiedzialności za wszystko 
co się dzieje w fabryce dysku- 
towali członkowie podstawowej 
organizacji partyjnej Krapkowi 
ckich Zakładów Papierniczych 
na zebraniu sprawozdawczo - 
wyborczym W dyskusji mówili 
Jako ludzie przodującej partii. 
którzy nie chcą godzić się z bię- 
dami i brakami Mówili jako 
ludzie. którzy swym własnym 
przykładem i rozumnym słowem 
umieją porwać do walki z trud- 
nościami załogę swych oddzia- 
łów. 


Dużo było w dyskusji wzru- 
szających momentów, gdy to- 
Wwarzysze - autochtoni. którzy 
zachowali świeżo w pamieci 
, Wspomnienia z lat „pruskich 
Porządków* kajzera i  faszy- 
stowskiego ucisku mówili 
0 swym nowym życiu. Z wypo- 
wiedzi ich tryskała twórcza ini- 
cjatywa, zrodzona z miłości do 
odzyskanej ojczyzny i troska 
© jej dobro. 


Wreszcie — to co jeszcze cha- 
rakteryzowało przebieg dyskusji 
— to ostra. rzeczowa i uzasad- 
niona krytyka w stosunku do 
ustępujących władz partyjnych. 


* 


Towarzysze z poszczególnych 
oddziałowych organizacji par- 
tyjnych dzielili się swymi do- 
wiadczeniami Do sierpnia u- 
biegłego roku oddział celulozy 
z trudem wyciągał 98 proc pla- 
hu Na naradzie wytwórczej ro- 
otnicy wykazali. że kierownik 
Produkcji zbyt ostrożnie plano- 
wał obciążenie agregatów. uwa- 
zając. że maszyny są zbyt stare 
Narada ograniczyła sie do 
stwierdzenia przyczyny zaniżo- 
nej wydajności oddziału. Rozwią 
zanie znalazła oddziałowa orga- 
nizącja partyjna, która przeko- 
nała tow tow. Summera, Za- 
cha i Losa, aby dali przodujący 
Przykład i przepuścili w ciągu 
zmiany o dwa warniki (kotły 
Masy surowcowej) więcej. niż 
normalnie. Próbę powtórzono 
kilkakrotnie z dobrym wyni- 
kiem. Obecnie oddział celulozy 
daje 6 warników na dobę wię- 
cej niż do sierpnia ub r. i plan 
Oddziału jest przekraczany o 

Proc. 


W oddziale preszpanu tow. 
‘ow Weiss i Zaremba ujawnili. 
ze kierownictwo oddziału z mie 
Sląca na miesiąc zatrzymuje 
"» tony gotowego  preszpanu, 
na wypadek nie wykonania pla- 
nu przez oddział. „Nie ma po- 
wodu, żeby plan w którymkol- 
wiek bądź miesiącu nie został 
wykonany — oświadczyli człon- 
kowie partii — a takie trzyma- 
nie rezerwy ukrywa nasze mo- 
żliwości i obniża plany“. Na 
wniosek organizacji oddziałowej 
plan preszpanu został podwyż- 
szony od października ub. roku 
o 6 ton miesięcznie, a od stycz- 
nia br. o 9 ton. Robotnicy plan 
ten wykonują w 113,7 proc. 


Towarzysze Kośmider, Pataj. 
Friedla, Dandy i niemal wszy- 
Scy inni, którzy zabierali w dy- 
skusji głos, podkreślali, że od- 
działowe organizacje zawdzię- 
czają swe osiągnięcia przodują- 
cej postawie członków partii i 
bliskiemu kontaktowi, jaki u- 


trzymują oni z otaczającymi ich 
robotnikami bezpartyjnymi. 

Osiągnięcia poszczególnych or- 
ganizacji oddziałowych bytybyv 
większe jeszcze — stwierdzali 
towarzysze, gdyby komitet za- 
kładowy istotnie nimi kierował. 
I towarzysze wysunęli pod 
adresem ustępujących władz 
konkretne zarzuty. 

Członkowie komitetu zakłado- 
wego oderwali się od codzien- 
nego życia załogi i dlatego nie 
potrafili dać organizacjom od- 
działowym konkretnych wyty- 
cznych w pracy, 

Sprawy polityki mówili 
członkowie partii na zebraniu 
wyborczym — były dla komi- 
tetu zakładowego jakąś abstrak- 
cją, a nie sprawą codziennego 
życia i codziennej pracy orga- 
nizacji partyjnej i załogi. 
Owszem, przedstawiciele komi- 
tetu zakładowego wygłaszali re- 
feraty o sytuacji międzynarodo- 
wej na zebraniach podstawowej 
organizacji partyjnej. Ale wyda- 
wało im się, że jeśli każdy re- 
ferat zakończą okrzykiem na 
cześć hasła frontu narodowego 
walki o pokój i plan 6-letni — 
to już spełnili swój obowiązek 
A jak członkowie partii mają 
lepiej mobilizować załogę do 
walki o plan, jakimi metodami 
w dostosowaniu do warunków 
poszczególnego oddziału rozsze- 
rzyć i urozmaicić pracę propa- 
gandową i agitacyjną wśród ro- 
botników i pracowników biuro- 
wych — o tych sprawach komi- 
tet zakładowy nie miał nic do 
powiedzenia organizacji partyj- 
nej. I dlatego codzienne życie 
oddziałowych organizacji i grup 
partyjnych nie było dość bogate 
w polityczną treść. 

Gdy chodziło o przełamywa- 
nie konkretnych trudności zwią- 
zanych z gospodarką zakładu 
— komitet partyjny i tu szedł 
własną drogą. Na egzekutywie 
komitetu zakładowego rozpatry- 
wano od czasu do czasu sprawy 
związane z produkcją. Jakie 
wnioski z tej analizy wyciąga- 
ła egzekutywa dla pracy orga- 
nizacji partyjnej — o tym nigdy 
nie dowiadywały się ani orga- 
nizacje oddziałowe ani grupy 
partyjne. 

Komitet zakładowy nie reago- 
wał na sygnały z dołu. Oto np. 
swego czasu organizacja oddzia- 
łowa warsztatów naprawczych 
wskazywała na przerost kadr 
fachowych. W warsztatach na- 
prawczych i w elektrowni pra- 
cuje 70 ślusarzy i 50 elektryków 
— wszystko fachowcy wysokiej 
klasy. Organizacja oddziałowa 
wysunęła wniosek przesunięcia 
co najmniej 30 ślusarzy i 20 
elektryków do innych zakładów 
pracy, które cierpią na brak wy- 
kwalifikowanych robotników 
tej branży. Komitet zakładowy 
nie zajął się tą tak istotną dla 
gospodarki narodowej sprawą, 
jak nie zajął się innymi wnio- 
skami członków partii. 

Postawę ustępującego komi- 
tetu zakładowego — wskazywa- 
li towarzysze występujący w 
dyskusji — cechowała niewiara 
w załogę i zdumiewający brak 
zainteresowania dla bezpartyj- 
nych. 


— Obojętność komitetu zakła- 
dowego do trosk, z którymi 
zwracali się doń towarzysze — 
mówił tow. Wandelt — utrudni- 
ła między innymi postawienie 
na należytym poziomie pracy 
agitacyjnej. 

Tow Kindla, przewodniczący 
rady zakładowej, krytykował 
komitet zakładowy za brak o- 
pieki nad wysuniętymi robotni- 
kami i racjonalizatorami, wśród 
których są tacy .przodownicy 
pracy jak  Krompiec Rozalia, 
Frydla Łucja, Melasa Maria, 
Dąbek Henryk i wielu innych, 
którzy w branży papierniczej 
zdobyli uznanie na szczeblu 
krajowym. 


Niewiara w ludzi ujawniła się 
również w stosunku komitetu 
zakładowego do niektórych pta- 
cowników dyrekcji, którzy z 
trudem przełamują w sobie opo- 
ry i uprzedzenia, gdy staje spra- 
wa podwyższenia zaniżonych w 
niektórych oddziałach planów. 
„A przecież — wskazywali to- 
warzysze na zebraniu wybor- 
czym — kierownictwo organi- 
zacji partyjnej może pomóc tym 
pracownikom administracji 
wyjść z ciasnego podwórka, w 
jakim się zamknęli, nie dostrze- 
gając możliwości tkwiących w 
załodze”. . 

Wyniki wyborów do nowych 
władz wykazały, że członkowie 
podstawowej organizacji par- 
tyjnej zakładów krapkowickich 
potrafili odróżnić aktywnych i 
oddanych towarzyszy od tych, 
którzy mieraz gładką wymową 
zastępują rzeczywistą pracę. 
Skład nowego komitetu różni 
się od poprzedniego tym, że 
weszło doń więcej towarzyszy 
z produkcji, związanych bezpo- 
średnio z załogą przy warszta- 
cie. 

Zebranie wyborcze było lekcją 
dla członków podstawowej orga- 
nizacji partyjnej, ustępującego 
i nowowybranego komitetu za- 
kładowego. 

Było ono również poważną 
lekcją dla Komitetu Powiato* 
wego. Trzeba otwarcie przyznać: 
nasz Komitet Powiatowy dopie- 
ro na tym zebraniu wyborczym 
ujrzał organizację partyjną za- 
kładów krapkowickich, taką ła- 
ką jest ona- w życiu. A prze- 
cież nie raz i nie dwa przedsta- 
wiciele naszego KP bywali w 
tych zakładach. 


Czemuż dotąd nie znaliśmy 
dobrze jej osiągnięć, inicjatywv, 
trosk i kłopotów? Czemu nie 
dostrzegliśmy w porę tego zła, 
na które tak śmiało wskazywali 
towarzysze na zebraniu wybor- 
czym? p. 

Narzuca się wniosek: egzeku- 
tywa Komitetu Powiatowego 
musi bardzo poważnie przemy- 
śleć i śmiało krytycznie przea- 
nalizować całokształt swych do- 
tychczasowych metod pracy z 


podstawowymi organizacjami 
partyjnymi. 
Oto czego nas nauczyli na 


zebraniu wyborczym towarzy- 
sze z Krapkowickich Zakładów 
Papierniczych. 


EDMUND NIEDBAŁEK 
Instruktor 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Opolu 


TRYBUNA LUDU 


Życiodajny prąd z Jaworzna 


Początkowo stwarza to wra- 
żenie jakiejś zdrowej, wypo- 
czynkowej miejscowości W gę- 
stym, sosnowym lesie wisi smo- 
listy, ożywczy zapach. ustawio- 
ne szeregiem. jeden obok dru - 
kiego białe domki wyglądają 
jak ciche, spokojne wille. Na 
rozciągniętych między sosnami 
sznyrach schnie bielizna, cadoś- 
nie bawią się dzieci. 

Dzieci jest bardzo wiele. U- 
śmiechnięte, zdrowe. każdego 
przechodzącego witają nieod- 
miennym „dzieńdobly". Każde- 
go znajomego i nieznajomego. 
wszystkich darzą uśmiechem 
wielkiego zaufania. 

I gdyby nie tak znane zgrzy- 
ty aźwigów, szum motorów sa- 
mochodowych i  traktorowych, 
specyficzne odgłosy każdej bu- 
dowy, a przede wszystkim gdy- 
by nie wysoki komin. wystrze - 
lający hen ponad najwyższe so- 
sny — nie łatwo można by się 
zorientować, że tuż za przykry- 
tym gęstym igliwiem płotem 
wyrasta serce dziesiątków i se- 
tek zakładów przemysłowych — 
potężna elektrownia cieplna. 

Budowa największej elektro - 
wni w Polsce, jednej z więk - 
szych w Europie, jest w pełni 
rozmachu. Porywający plan 
6-letni zostawi obecnemu i przy 
szłym pokoleniom jedną z naj- 
ważniejszych inwestycji w o- 
kolicy Jaworzna. 

Powstaną dziesiątki nowych 
zakładów produkcyjnych w woj. 
krakowskim, ale nie ruszy prze- 
mysł bez życiodajnego prądu e- 
lektrycznego, bez tej nowoczes- 
nej siły napędowej. 

O zdolności produkcyjnej no - 
wopowstającej elektrowni ja - 
worznickiej może Świadczyć 
fakt, że da ọna poważną część 
energii, produkowanej w Pol- 
sce. 

Plan zawsze pozostaje jedy - 
nie planem, jeśli nie przetwarza 
ją go w czyn ludzie, Czy wy- 
starczą jednak tylko ludzie. cho 
ciaż są pełni zapału, chęci. moc- 
nego postanowienia? Czy daliby 
radę bez doświadczeń przy 
wznoszeniu potężnych budowli? 
Bez urządzeń i przepotężnej ba- 
zy technicznej? 

Gdziekolwiek się przyjeżdża 
na którąkolwiek z wielkich bu- 
dowli naszej sześciolatki—wszę- 
dzie można zobaczyć jedno i to 
samo. Potężne kopaczki i dźwi- 
gi że skromną tabliczką jednej 
z fabryk radzieckich. nowiuteń- 
kie maszyny z podobnymi nani- 
sami, w wielu dyrekcjach budo- 
wy — plany i drobiazgowe ry- 
sunki, wykonane w Moskwie. 
Leningradzie. Kijowie. 

Wszędzie jedno i to samo — 
braterska pomoc Kraju Rad. 
Nie deklaracje, ale konkretne 


fakty. 4 
Dlatego też w Jaworznie. 
gdzie nabiera rozpędu praca, 


gdzie między halami trzeba je- 
szcze karczować pnie drzew, 
nikt nie ma najmniejszej wąt- 
pliwości, że już w przyszłym 
roku ruszą pierwsze tur- 
bozespoły, a w końcu planu 
G-ietniego popłyną tysiące ja- 
worznickich kilowatów do naj- 
dalszych zakątków Polski. 
Ludzie nauczyłi się przeku - 


| wać marzenia w czyn. Nauczyli 


' elektrowni 


się od narodu, którego przed - 
stawiciel, inż. Archioow. poma- 
ga załodze Jaworzna wznosić 
jej piękną budowę. Całe swe 
doświadczenie. wiedze, wiare w 


zdolności ludzkie oddał Ja- 
worznu. 

Robotnicy lubią go ! szanują. 
Z osobą inżyniera kojarzą się 


im i olbrzymie skrzynie radziec- 
kiego wyposażenia przyszłej e- 
lektrowni, stojące pod długim. 
rozciągniętym na słupaca da- 
chem, kojarzy się i to, że jak o 
powszedniej rzeczy mowią Już 
o słowach, rozpoczynających 
sie od „naj“. Że ich elektrowni: 
będzie miała największe kotły 
największe ciśnienie. najbar- 
dziej nowoczesne urządzenia, 
największą moc i zdolność pro- 
dukcyjną, że napięcie będzie do 
chodziło do fantastycznej liczby 
220.000 wolt. 


Albo sprawa węgla. Zdawało 
by się, że do tak nowoczesnej 
trzeba dać dobrv 
wysokiego gatunku węgie. O- 
kazuje się, że właśnie nie. nie 
trzeba Doskonałe zastosovanie 
znajdzie tu jaworznieki, nisko - 
gatunkowy węgiel o małej war- 
tości kalorycznej i duzej 1lości 
popiołu. 

Urządzenie kotłów pozwoli na 
doskonałe spalanie zmielonego 
uprzednio węgla, popiołu nie 
trzeba będzie wygarniać. bo 
splucze go mechanicznie woda 


Transport węgla? Rozwiązany 
jak najoszczędniej. Wagoniki 
kolejki linowej dostarczą pali- 
wo bezpośrednio z kopalni do e- 
lektrowni. 

Budynek rozdzielni? Też nie 
potrzebny, bo rozdzielnia bę- 
dzie napowietrzna. 


Socjalistyczna budowa wy- 
chowuje załogę, cementuje z 
poszczególnych ludzi jedną mo- 
eną całość. 


Bo początkowo dowiedzieli 
się, że można zarobić i przyszli. 


Anatol Ryszczuk 


Z Jaworzna, Dąbrowy Narodo- 
wej, Jelenia, Byczyny, starsi i 
młodzież, mężczyźni i kobiety 
Każdy inny, każdy po raz pier- 
wszy stykający się z takim o- 
gromem budowy, tak wielką za- 
łogą. 

Rosła budowa i rośli ludzie. 
Uczyli się zbiorowego współży- 
cia, zbiorowego entuzjazmu pra- 
cy, coraz lepiej rozumieli rolę 
partii, rolę ZMP-owskiej orga- 
nizacji. 

W codziennej, męczącej pracy 
może ani tow. Kot, sekretarz 
podstawowej organizacji partyj 
nej, ani tow. Czopik z Komitetu 
Miejskiego nie zauważyli mo - 
mentu narodzin” socjalistycznej 


załogi. To była ich zwykła pra- 
c 


a. 

Może tylko w rzadkich. wol- 
nych chwilach wspornną z po- 
czuciem dobrze spełnionego o- 
bowiązku o tym. jak to 
ZMP-owcy sami, samorzutnie 
zabrali się do budowy własnego 
domu młodzieżowego z brako- 
wanej cegły i materiałów od - 
padkowych. aby się zbierać nie 
w baraku na gry w karty, ale 
w świetlicy, czytelni, Libliotece 
Jak ze zwykłego chłopaka z Dą- 
browy Narodowej. Dubiela. wy- 
rósł brygadzista młodzieżowej 
brygady murarskiej, jak syn ro- 
botnika z Jaworzna. Kolka, sta! 
się fachowym monterem 

Wielu z nich pozostanie tu po 
zakończeniu budowy Latem 
wprawdzie przyjeżdża 270 ab- 


solwentów szkół elektrotech = 
nicznych, ale włączy się do 
przyszłej załogi i część tych, 
którzy rozpoczynali budowę. 
Mają już zawód. Pracę znajdą i 


w elektrowni i w bazie monta: 


żowo-remontowej. która pow- 
stanie obok i będzie obsługiwać 
wszystkie elektrownie Ślaska. 

To dla nich buduje sie 50- 
siedli robotniczych dookoła e- 
lektrowni. przestronnych. ska» 
nalizowanych. ogrzewanych wo- 
dą z siłowni. dla nich powsta= 
je stadion sportowy, vasen pły= 
wacki 

Ruszy Jaworzno. Popłynie 
prąd z okolicy, gdzie na zawsze 
pozostanie smolisty zapach so - 
sen. gdzie dzieci będą witały 
każdego radosnym, pełnym uf- 
ności „dzieńdobly* 


zwan ww a 


Plan sześcioletni zmienia oblicze kraju 


Podczas wojny Jasło — miasteczko, liczące niespełna 15 rys mieszkańców 
w 96 proc. Z końcem planu sześcioletniego Jasło będzie miastem liczącym ponad 30 tys. mie- 
szkańców. Na zdjęciu: nowowybudowane pięknę domy przy Rynku w Jaśle 
Foto Tymiński — CAF 


zostało zniszczone 


Eisenhower po swej osławio- 
nej inspekcji krajów paktu 
s'lantyckiego, oświadczył, że 
Włochy spośród wszystkich kra- 
jów Europy zachodniej posiada- 
ją największy potencjał ludzki. 
Amerykańskim  imperialistom, 
którzy chcieliby wyciągać kə- 
sztany z ognia cudzym kosztem, 


zależy na tym, aby ten po- 
Lencjał wykorzystać, a wiec 
uzbroić Włochy. Na przeszko- 
dzie temu — o ile dla amery- 
kańskich agresorów  jakiekol- 
wiek pakty mogą stanowić 


przeszkodę — stoi traktat poko- 
jowy z Wiochami, który stawia 
tamę zbrojeniom tego kraju 


By wypełnić rozkazy 
Eisenhowera 


„Wykonując zalecenie swoich 
mocodawców, w koiicu marca 
br. rząd włoski skierował do 
rządów USA, W, Brytani i 
Francji noty, w których domaga 
się rewizji tych klauzul trakta- 
tu pokojowego z Włochami — 
które dotyczą ograniczeń mili- 
tarnych. Konieczność wzmoże- 
nia zbrojeń ponad normy usta- 


Skończyć z „mianowaniem” 


szczeciń- 
część zarządów 
Bminnych spółdzielni i Powia- 
owych Związków Gminnych 
nołdziejni - jest _ zdekomple- 
spana. Pracami gminnych 
Poldzielni i Powiatowych 
OW kierują już od dłuż- 
r czasu mianowani odgór- 
cz} „tymczasowi* prezesi lub 

onkowie zarządów, jak np. 


w PZ 
DE Pyrzyce, Łobez, czy 


Ew województwie 
kim znaczna 


g „niepokojąca, chwiejna 
. dacją zarządów  spółdziel- 
= którą stwierdzamy w 
tę Czecińskiem, nie jest charak- 
tyl, czna jedynie dla tego 
~ 0 województwa. Mamy ta- 
i Sytuację np. w woj. opol- 
„UM (gminna spółdzielnia Łam 
zice), w woj. katowickim 
zie GS Bielsko) itd. Częstym 
„Jawiskiem stało się lekcewa- 
enie w niektórych okręgach 
podstaw działalności spółdziel- 


nej, demokracji wewnętrz- 


Prezesi lub członkowie za- 
adów, którzy z tych lub in- 
zych przyczyn nie stanęli na 
YSOkości zadania  powierzo- 
go im przez wyborców na 
si lnych zgromadzeniach przed- 
awicieli, są usuwani, a na ich 
E mianowani. jako „tym- 
asowi* prezesi lub członko- 
e zarządów ludzie, nie 
ający jeszcze zaufania chło- 
Dow biednych i średniorolnych 
hej gminy lub powiatu. 


Kartka papieru 


Lekceważy się statut gmin- 
Wwa spółdzielni. który w tych 
Arunkach staje się kartką 
Lapieru, przez dłuższe bowiem 
ze, SV nie zwołuje się walnych 
Eromadzeń. na których wola 
łonków spółdzielni chło- 
"44 biednvch ı średniorolnych 
b Winna znaleźć swój wyraz i 
w obsadzie 


takiego stanu rzeczy 
dają na siebie czekać. Na- 
j oderwanie się zarzą- 
spółdzielni od terenu. czy 
ki, Podstawowych mas chłop- 
Społdzielnia bowiem 


przestaje odgrywać swą ` rolę 
jako masowa organizacja chłop 
ska, tam, gdzie prawowici go- 
spodarze tej placówki tzn, chło 
pi biedni i średniorolni mają 
niewiełe do powiedzenia w de- 


cydujących sprawach placów- 
ki. Zarządy zaS spółdzielni, 
których członkowie — piastują 


swoje funkcje nie z woli mas 
członkowskich nie czują sie od- 
powiedzialne przed masami. 
Nie uważają się za zobowiąza- 
ne do składania sprawozdań ze 


swej działalności na zebra- 
niach członkowskich, ignorują 
częstokroć masy Członkowskie 


i boją się kontaktu z nimi. 


Okres- akcji skupu zboża 
obfity był w przykłady pracy 
takich właśnie oderwanych od 
mas chłopskich, oderwanych 
od życia, zbiurokratyzowanych, 
tymczasowych zarządów PZGS 
i gminiych spółdzielni. 


Rejestry kontraktacji i sku- 
pu, jak również inne materia- 
ły sprawozdawcze są trakto- 
wane przez zbiurokratyzowa- 
ne zarządy, przez ludzi tym- 
czasowych w sposób  urzędni- 
czy: „potrzebne dla wyższych 
instancji" Potrzebne dla wyż- 
szych instancji — to znaczy, że 
„można się obejść bez analizo- 
wania materiałów terenowych, 
że wystarczy „jako tako* wy- 
pełnić rubryki ankiet i wysłać 
do nadrzędnej komórki. Cyfry 
stają się wtedy martwe, a są 


to cyfry najżywotniejsze za- 
równ' dla miasta, jak i dla 
wsi. 


To samo dzieje się częstokroć 
w zaopatrzeniu Zbiurokratyzo- 
wane tu i ówdzie zarządy, tym- 
czasowi w nich ludzie, nie ana- 
lizuja przyczyn wadliwej dy- 
strybucji towarów. stosują- me- 
chaniczne. nieżyciowe rozdziel- 
niki powodujące tam skargi i 
żale na brak towarów, wy- 
twarzające atmosferę  sprzy- 
jejąca propagandzie kułaków 
i spekulantów — wrogów na- 
rodu. 


„[ymczasowość" 


Głos chłopów biednych i śred 
niorolnych na zebraniach gro- 


Aleksander Bekier 


Członek Zarządu Centrali Rolniczej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopską 


madzkich słabo dociera do „tym 
czasowo“  urzędujących biu- 
rokratów. W tych warunkach 
jedynie szyld spółdzielni mówi 
o tym, że jest to spółdzielnia, 
a w istocie rzeczy głęboka treść 
społecznej placówki, jednej z 
podstawowych spójni Sojuszu 
robotniczo - chłopskiego Zo- 
staje zamazana. 
to w tych placów- 
kach sprzyjające warunki dla 
nadużyć i szkodnictwa, któ- 
re bez stałej masowej kontro- 
li sprawowanej przez przed- 
stawicieli chłopów Pracują- 
cych nie będą bynajmniej ma- 
lały. 

Dlaczego tak się dzieje? Przy- 
czyn jest wiele. Wskażemy na 
trzy główne: 


Po pierwsze dzieje się tak 
dlatego, że tradycje Kapitalis- 
tycznej spółdzielczości — tra- 
dycje reprezentowane przez 
błok przedstawicieli mikołaj- 
czykowskiego PSL i przedsta- 
wicieli prawicy PPS, którzy 
kierowali spółđzielczością do 
reorganizacji W roku 1948, 
wciąż jeszcze mocno oddziały- 
wują na nasze placówki. 


Zarówno kierownictwo ka- 
pitalistyczne spółdzielczości jak 
i kierownictwa spółdzielczości 
społemowskiej i rolniczo - han- 
dlowej nie tylko nie Szukały 
kontaktu z masami członkow- 
skimi ale wręcz przeciwnie 2 
unikały go, bały się Opinii pod- 
stawowych ma” członkow- 
skich, gdyż uzurpowały sobie 
prawo występowania w ich 
imieniu. Tendencje te prze- 
trwały i ujawniły się w niektó- 
rych naszych organach spół- 
dzielczych, nie wszędzie, bo- 
wiem były zupełnie przezwycię- 
żone. nie były dostatecznie kon 
sekwentnie zwalczane. 

Drugą z kolei przyczyną jest 


szukanie  łatwizny w doborze 
kadr przez kierownictwa Okrę- 


Stwarza 


gowych Oddziałów i pomaga- 
jących im w tej pracy pracow- 
ników kadr — zarówno Okrę- 
gowych Oddziałów jak i PZGS- 
ów. Praca na tym odcinku o- 
granicza się często do kilku- 
nastominutowego pobytu w po- 
viatowym lub gminnym mia- 
steczku, gdzie zarząd zosta? 
zdekompletowany. Podczas tych 
kilkunastu minut , „uzgadnia 
się“ kandydaturę i „zatwier- 
dza“ jako „tymczasową“. 

Cały. proces doboru został do- 
konany szybko, stanowczo za 
szybko. Zapomniano o gospoda- 
rzu spółdzielni i zapomniano 9 
nim nadługo. Nie zatroszczono 
się o zwołanie walnego zgro- 
madzenia przedstawicieli, 0 
czym mówią odpowiednie para- 
grafy statutu i pozostawiono 
„tymczasowego* człowieka na 
stałe. 


Trzeciej przyczyny trzeba 
szukać wyżej niż w PZGS-ach 
i Oddziałach Okręgowych: trze- 
ba jej szukać w Zarządzie CRS, 
gdzie — należy stwierdzić sa- 
mokrytycznie — nastąpiło rów- 
nież oderwanie się od terenu. 
zarząd Centrali, na skutek nie 
zawsze dostatecznego przygo- 
towania aparatu spółdzielcze- 
go do skupu zboża, jest niewąt- 
pliwie odpowiedzialny za to, 
że w akcji skupu podstawowe 
masy chłopskie nieraz zetknę- 
ły się ze zbiurokratyzowanymi 
zarządami spółdzielni. Dopiero 
na skutek alarmów zarząd za- 
czął energiczniej analizować i 


wyciągać wnioski z tej sytu- 
acji. 
Nowe uchwały 
Na ostatnich posiedzeniach 


Zarządu Centrali zostały pod- 
jęte uchwały, które w formie 
obowiązujących zarządzeń win- 
ny być wnikliwie i konkretnie 
przeanalizowane w  spółdziej- 
„iach, PZGS=ach oraz Oddzia- 
łach Okręgowych. 


Pierwsza z nich dotyczy betz- 
względnego stosowania prze- 
pisów statutu GS i przeprowa- 
dzania w najkrótszym czasie — 
wszędzie tam gdzie władze spół 


dzielcze zostały zdekompleto- 
wane, nadzwyczajnych wal- 
'nycn + zgromadzeń przedstawi- 
cieli w celu wyboru brakują- 
cych członków zarządu i komi- 
sji rewizyjnych. - 


Druga ustanawia w woje- 
wództwie pełnomocnika  Za- 
rządu CRS, odpowiedzialne- 
go za działalność wszystkich 
ogniw samorządu ha danym 
terenie, tzn. po pierwsze — ze- 
brania gromadzkiego ` człon- 
Kow spółdzielni -- władzy u- 
stawodawczej, po drugie — ko- 
mitetów członkowskich i ko- 
misji rewizyjnych władz 
kontrolnych i nadzorujących, 
po trzecie zarządów — władz 
wykonawczych. Dyrektorzy Od- 
działów Okręgowych, którym 


zostają powierzone te pełno- 
mocnictwa Zarządu CRS, czę- 


sto będą musieli przełamywać 
w sobie i w swym bezpośred- 
nim aparacie pracowniczym 
głęboko jeszcze tkwiące opory 
w przesiawianiu się ze stylu 
Pracy dawnego urzędnika na 
styl pracy działacza społeczno- 
gospodarczego Polski Ludowej. 


Nasz egzamin 


Wielu z nas staje przed po- 
waznym egzaminem. który zda- 
wać będziemy w terenie przed 
masami członkowskimi, przed 
chłopami biednymi i średnio- 
rolnymi — gospodarzami spół- 
dzielni. Egzamin ten dotyczy 
wszystkich bracowników nasze- 
go pionu, a przede wszystkim 
kierowników na wszystkich 
szczeblach, kadrowców i rewi- 
dentów - instruktorów. 


Od tego. w 
przeciwdziałamy 
zmierzającym do oderwania 
spółdzielczości samopomocowej 
od, podstawowych mas chłop- 
skich. od tego w» jakiei mierze 
oraz jak szybko powiążemy się 
jak najściślej z masami — za- 
leżeć będzie usprawnienie pra- 
cv spółdzielni również i a 
wszystkich innych odcinkach. 
zależeć bedzie powodzenie wal- 
ki o szybki rozwój wvższvch 
form  gospcdarki -— form ze- 
społowych. 


jakiej mierze 
tendencjom 


| De Gasperi, Tito 
i traktat pokojowy z Włochami 


B. Rayzacher 


lone przez traktat, nota uzasad- 


nia niebezpieczeństwem  zaata- 
kowania Włoch.. przez Bułga- 
rię, Rumunię i Węgry, xtóre 


jak to zdaje się nota zzpominać, 
nawet z Włochami nie grani- 
czą. 

Jak wiadomo, traktat pokojo- 
wy z Włochami: podpisany w 
dniu 10 lutego 1947 r. w Paryżu, 
przewiduje szereg  ograniczen, 
dotyczących sił zbrojnych 
Włoch. Zabrania on np.: budo- 
wy baz wojskowych aa Sycylii 
i Sardynii, zakazuje posiadania 
przez Włochy. więcej niż 200 
czołgów, ogranicza flotę wojen- 
ną, ilość żołnierzy w służbie 
czynnej ustała na 250 tys. lu- 
dzi itp. 

Rewizja traktatu pokojowego 
stała się dla De  Gasperi'ego 
tym bardziej paląca, że kontyn- 
genty zastrzeżone w traktacie 
zostały już przez Włochy osią- 
gnięte, a rząd włoski zobowiązał 
się wobec Eisenhowera do ode 
dania do użytku „wojsk paktu 
atlantyckiego" czterech dywizji 
w ciągu bieżącego roku : do 
zwiększenia tej ilości w możli- 
wie najkrótszym czasie. 

Jednocześnie pod batutą USA 
czynione są pośpieszne przygo- 
towania do utworzenia filii 
agresywnego paktu atlantyckie- 
go — tzw, paktu śródziemno- 
morskiego, do którego miałyby 
wejść Grecja, Turcja, titowska 
Jugosławia i ewentualnie Wło- 
chy. 


Sprawa Triestu i przyjaźń 
chadeków z kliką Tito 


W związku z tymi przygoto- 
waniami włoska partia rządzą- 


ca — chrześcijańska demokra- 


CJa — nawiązała serdeczne sto- 
sunki z kliką titowską. Dotych- 
czas stosunki te byłv napięte 
ze względu na sprawę tzw. Wol- 
nego Obszaru Triestu. 

Triest, w myśl postanowień 
traktatu pokojowego z Włocha- 
mi został wraz z otaczającym go 
terytorium o powierzchni kilku- 
set km kw. wydzielony z teryto 
rium państwa włoskiego w celu 
utworzenia tzw. Wolnego Ob- 
szaru. 

Terytorium to było natych- 
miast po wojnie okupowane w 
części przez wojska anglo-ame- 
rykańskie, a w części przez woj- 
ska jugosłowiańskie, przy «czym 
wojska brytyjskie i USA zajmo- 
wały tzw. strefę A Triestu, a 
Jugosłowiańskie strefę B. 

Traktat pokojowy przewidy- 
wał, że w możliwie najkrótszym 
czasie po jego podpisaniu zo- 
stanie przez Radę Bezpieczeń- 
stwa wyznaczony gubernator 
Triestu. W ciągu 4 i pół mie- 
siąca od dnia jego wyznacze- 
nia, wszelkie wojska stacjonu- 
Jące w obu strefach Triestu 
miały być wycofane, a cały Wol 
ny Obszar zdemilitaryzowany. 


Baza wojenna USA 


Ten właśnie punkt traktatu, 
dotyczący demilitaryzacji Trie- 
stu, zamienianego tymczasem 
przez USA w poważną baze wo 
Jenną, był solą w oku imperia- 
listów. I dlatego, pomimo wie- 
lokrotnych propozycji rafdziec- 
kich działanie amerykańskiej 
maszyny do głosowania w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa uniemożli- 
wiło załatwienie sprawy rie- 
stu w myśl umuw miedzynaro- 
dowycl.. Triest aje 1a dotych- 
czas ubernatora. ale USA ma- 
ją w Trieście silną bazę ma- 
rynarki 
na orzu Adriatyckim... 

Również i klika titowska nie 


próżnowała. Tito przyłączył 
strefę B Triestu do Jugosławii 
i zaprowadził tam krwawy re- 
żim faszystowskiego terroru. 


Wierni sojusznicy — na 
rozkaz USĄ 


W przeddzień wyborów we 
Włoszech w kwieniu 1948 roku, 
mocarstwa zachodnie, dając sil- 
ny atut propagandowy chade- 
kom „De Gasperi'ego, -oświad- 
czyły, że Triest zostanie przyłą- 
czony do Włoch. 

W czasie ostatniej wizyty De 
Gasperiego w Londynie, w 
marcu br. była również oma- 
wiana sprawa Triestu. W tym 
samym czasie w Londynie ba- 
wił wysłannik Tito - Pijade. 
Próby De Gasperi'ego załatwie- 
nia sprawy Triestu w myśl 
obietnic z kwietnia 1948 roku 
spaliły na panewce. Nie chcąc 
zrazić Tito — najwierniejszego 
z wiernych — Attlee zalecił De 
Gasperi'emu załatwienie tej 
sprawy... w bezpośrednich roz- 
mowach z dyktatorem z Belgra 
du. Lecz Tito, ubiegając wszel- 
kie dyskusje oświadczył. że nie 
będ-ie z Włochami prowadził 
żadnych rozmów na temat przy 
łączenia Triestu do Włoch. 

To stwierdzenie Tita nie ura- 
ziło bynajmniej De Gasperi'ego. 
W kilka dni po oświadczeniu 
Tito, ambasador włoski w Bel- 
gradzie, Martini, oświadczył w 
imieniu swego rządu. że ten o- 
statni gotów jest wszystkimi si- 
łami poprzeć politykę kliki ti- 
towskiej. 

Jak z tego widać, rozbieżno- 
ści na temat Triestu pomiędzy 
De Gasperim a Tito zostały na- 
tychmiast załagodzone: wystar- 
czyło jedno tupnięcie nogą ame 
rykańskich mocodawców. aby 
z De Gasperi'ego i Tito zrobic 
wiernych sojuszników, 

Włosko-titowsko-greckiej trój 
cy USA wyznaczyły inne zada- 
nie: prowokować kraje demo- 
kracji ludowej — Węgry. Pui- 
garię a przede wszystkim Al- 
banię. Stałe gwałcenie granic 
Albanii przez titofaszystowskie 
i monarchofaszystowskie samo- 


łoty i straż graniczną, zrruca- 
nie przez samoloty włoskie szpie 
gów na terytorium albanskie, 
a wreszcie plany napaśc: na 
Albanię, które zostały niedaw- 
na ujawnione przez rozgłośnię 
Wolnej Grecji — to część zbro- 
dniczego amerykańskiego pianu 
rozpętania nowej wojny. 


Naród włoski przeciw 
wojennym planom 


Dlatego właśnie USA porze- 
bują zbrojeń włoskich. Dlatego 
senat USA w odpowiedzi na 
notę rządu włoskiego uchwauił 
przed kilku dniami wniosek, 
domagający się zniestenia wszel 
kich ograniczeń zbrojeniowych, 
zawartych w traktacie poxojo= 
wym z Włochami. Dlatego za- 
przedany imperialistom rząd 
włoski doprowadza .:raj do cai- 
kowitej ruiny gospodarczej, a 
ludność do nędzy i głodu, Wy- 
ciskając setki miliardów Lirów 
na zbrojenia. 

Naród włoski nie chce zbro- 
jeń, lecz pracy i chleba. nie 
chce wojny. lecz pokoju Coraz 
Szersze warstwy ludności stają 
po stronie bojowników o pokoj, 
zdając sobie coraz iaśniej spra- 
wę z tego, że tylko taki rzad, 
który całkowicie zmieni poiity- 
kę zagraniczną Włoch który bę 
dzie prowadził polityke 20ko- 
ju i przyjaźni z wszystkim. na- 
rodami uratuje Włochv przed 
stoczeniem się w przepaść woj- 
ny i zagłady. 

Potwierdziły ten fakt niedaw- 
ne obrady VII Kongresu Ko- 
munistycznej Parti! W:ioch, 
partii — kierowniczki wa ki o 
niezależność Włoch * o pokój. 
Kongres pokazał nie  ty'ko 
wzrost sił samej partii, ale i 
ogromny wzrost zaufania do 
niej w masach narodu. Towa- 
rzysz Togliatti mówił na kon. 
gresie: 

„Włochy potrzebują dzisiaj 
przede wszystkim pokoju 1 par- 
tia komunistyczna uczyni wszy- 
stko, aby uratować pokój dla 
narodu włoskiego... Naród wło- 
ski odmówi udziału w wojnie 
w służbie agresywnego imperia- 
lizmu amerykańskiego przen- 
ko Związkowi Radzieckiemu t 
krajom demokracji ludowej w 
wojnie przeciwko postępowi". 


Na marginesie 


Amerykańskie pytania 
i amerykańskie odpowiedzi 


Grunt to kultura Oczywiście 
— amerykańska. Oczywiście — 
wolna. Oczywiście — dla każ- 
dego 

A oto kilka próbek: 

W amerykańskim dzienniku 


„Daily News“ istnieje codzien-. 


na rubryka pod tytułem: „Pyta- 
jący fotograf" Niejaki Jimmy 
Jemail, reporter tego pisma. 
zadaje codziennie jedno pytanie 
kilku osobom, a następnie ogła- 
sza odpowiedzi. nazwiska 1 fo- 
tografie  zapytanych. Nancie- 
kawsza odpowiedź zostaje na- 
grodzona sumą 5 dolarów 

Pytanie i odpowiedzi z „Daily 
News“ nr 34: 

„W jednym z ostatnich fil- 
mów Dorothy Lamour (gwiazda 
filmowa) dostała cięgi od svo- 
jego partnera Jaką kobietę 
chciałby pan najbardziej wy- 
tłuc?" 

Steve Stanley z Brooklynu. 
buchalter. odpowiada: „Mae 
West (inną aktorke; Gdybym 
mógł ją wytłuc, byłoby to dla 
mnie rozkoszą t przezyciem Nic 


wojennej i lotn.ctwa | w moim życiu przeszłym i przy- 
szłyr” nie 
nia?" 


byłoby tak wspa- 


A oto inne pytanie: 
„Dlaczego pani pije wódkę?* 

Jedna z dziewcząt powiedzia= 
ła, że pije dlatego wódkę, ba nie 
umie odmówić swym przyjacio= 
łom. 

Marion Davies, buchalterka z 
Bronx: „Zaczęłam pić, gdy mia- 
łam 15 lat Bardzo mi to sma- 
kowało i od tego czasu piję cią- 
gle by zapomnieć o troskach*. 

Carmel Pergola z Canton w 
stanie Ohio: „Jestem zdania. że 
picie wódka odgrywa wielką ro- 
le w- naszym amerykańskim 
sposobie życia" 

Ładne, prawda? 


Całkowicie doceniamy wysiłki 


pana Jimmy Jemail nad upow= 
szechnieniem kultury w Sta- 
nach Zjednoczonych Propono- 


walibyśmy tylko by zmienił 
tytuł swej rubrykt Powinien 
dać jej nagłówek. który by 


bardziej odpowiadał wspaniałej 
treści tam zawartej Na przy- 
kład coś w tym rodzaju: 
Kult bicia i picto 
czyli amerykański sty! życia. 
OSA 
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Z Miesiąca 


przyjaźni 


irancusko-polskiej 


() PARYŻ (PAP). W ramach 
Miesiąca przyjaźni francusko - 
polskiej odbyło się w Mon- 
treuil zebranie pod egidą To- 
warzystwa Przyjaźni Francusko 
Polskiej oraz Republikańskiego 
Związku Młodzieży Francuskiej. 
Zebrani uchwalili jednomyślnie 


rezolucję, protestującą katego- 
rycznie przeciwko dekretowi 
rządu zakazującego działalności 
Światowej Rady Pokoju na te- 
rytorium Francji. Rezolucja 
uchwalona na zebraniu podkre- 
śla nienaruszalność granicy 
polsko - niemieckiej na Odrze 
i Nysie. 


Queuille stawia sprawę votum 
zauiania 


(d) PARYŻ (PAP). — Na po- 
siedzeniu Francuskiego Zgro- 
madzenia Narodowego w dniu 
12 bm., premier Queuille przed- 
stawił program finansowo-eko- 
momiczny swego rządu oraz za- 
prcponował przeprowadzenie 
wyborów przedterminowo w dn. 
10 czerwca 1951 r. Queuille nie 
postawił sprawy votum zaufa- 
nia ani w związku z polityką fi- 
nansową, ani z datą wyborów 
powszęchnych. Oświadczył tyl- 
ko, że rząd jego sprzeciwia się 
nagłości wniosku o przeprowa- 
dzenie dyskusji nad interpela- 
cjami, zgłoszonymi przez depu- 
towanych różnych ugrupowań, 
dotyczącymi polityki rządu. 


Po przemówieniach wielu de- 
putowanych, domagających się 
natychmiastowej dyskusji nad 
wyżej wymienionymi interpela- 
cjami, Queuille stwierdził, że 
wobec tego stawia sprawę Vvo- 
tum zaufania dla rządu. 

Na tym posiedzenie Zgroma- 
dzenia Narodowego przerwano. 
— Głosowanie nad sprawą zau- 


Inilacja i drożyzna we Francji 


(D PARYŻ (PAP). Jak wynika 
z ostatniego sprawozdania Ban- 
ku Francuskiego, obieg bankno- 
tów we Francji wzrósł w ciągu 
minionego tygodnia o dalsze 34 
miliardy franków. W ten spo - 
sób ogólny obieg banknotów 
podniósł się we Francji do re- 


fania dla rządu odbędzie się 17 
kwietnia. 


Deputowany komunistyczny 
Duclos zdemaskował próbę rzą- 
du uchylenia się od szerokiej 
dyskusji. nad jego polityką. 


Duclos stwierdził, że dowodem 
poważnej sytuacji ekonomicznej 
wywołanej rządową polityką 
wojny, jest wysuwany przez 
rząd program podwyższenia po- 
datków w chwili, gdy upływa 
kadencja Zgromadzenia Naro- 
dowego. 


Duclos podkreślił, że cała 
polityka rządowa jest sprzeczna 
z podstawowymi interesami 
Francji, że nowa reakcyjna u- 
stawa wyborcza zmierza do cd- 
dania władzy generałowi de 
Gaulle'owi. Lecz cały kraj—po- 
wiedział Duclos — potępia ten 
brudny trick wyborczy. Kraj 
nie dopuści, by Zgromadzenie 


Narodowe stało się zgromadze- 
niem faszystowskim, zgroma- 
dzeniem wojny, którą przygoto- 
wujecie. £ 


kordowej cyfry 1.610 miliardów 
franków. 


TRYBUNA LUDU 


Nasi korespondenci donoszą: 


Pomyślnie realizują zobowiązania |-majowe 
robotnicy i chłopi pracujący w całym kraju 


Nieprzerwaną falą napływają 
z całego kraju listy korespon- 
dentów, donoszących o pomyśl- 
nej realizacji i podejmowaniu 
dla uczczenia święta majowego 
nowych zobowiązań, 

Młodzież zbiorczego 
szkolenia zawodowego w Stalo- 
wej Woli postanowiła przepraco 


wać 2 tys. roboczogodzin przy 
budowie nowych budynków 
szkolnych. Zobowiązanie to 


przyczyni się znacznie do przed- | 


terminowego ukończenia budo- 
wy nowej szkoły. 
Równocześnie uczniowie za- 
kładu zobowiązali się polepszyć 
w kwietniu jakość swej produk- 
cji na warsztatach szkolnych i 


wykonać roczny plan produkcyj | 


ny do 1 grudnia. Pieniądze uzy- 
skane za pracę, póstanowiono 
przeznaczyć na zakup pomocy 
naukowych i sprzętu sportowe- 
go. 

Pracownicy ekspozytury PRS, 
w. Grodzisku Mazowieckim zo- 


| bowiązali się m. in. wybudować 


Powiaty augustowski i grajewski 
w woj. białostockim meldują o likwidacji 


zakładu | 


(1 Maja otwarta 


na stacji terenowej w Żyrardo- 
wie drugi kanał rewizyjny, któ- 
ry pozwoli na znaczne uspraw- 
nienie dokonywania przeglądów 
technicznych. Ponadto w dniu 
zostanie przy 
ekspozyturze świetlica i pokój 
sypialny dla kierowców. 

W Żarach (woj. zielonogór- 
skie) jak donosi koresp. 
Appel załoga powiatowego 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Odgruzowania zobowiązała się 
dla uczczenia 1 Maja zniwelo- 
wać 3-hektarowy plac, pozosta- 
ły po rozbiórce zniszczonego 
bloku mieszkalnego i przygoto- 
wać go całkowicie pod urządze- 
nie zieleńca. : 

Poważne zobowiązanie pro- 
dukcyjne dla uczczenia święta 
majowego podjęła załoga Stocz- 
ni Głównej w Warszawie. Stocz- 
niowcy postanowili przyspieszyć 
remont statku „Smok“ o 10 dni, 
ustałając termin oddania go do 
żeglugi na Wiśle na dzień 30 
kwietnia br. 

Koresp. Stasiulewicz z Sokół- 


„analiabetyzmu 


(Kor. wł.) 


Z dniem 9 kwietnia weszła w światy Prezydium Wojewódz- 
życie 17-procentowa podwyżka kiej Rady Narodowej wpłynęły 


cen opon samochodowych. Na | 
rynku paryskim notuje się gwał | 


towną zwyżkę cen masła. 


Rząd holenderski zamierza 
przywrócić prawa obywatelskie 


zdrajcom 


(a) HAGA (PAP). Dziennik 
„Nieuwe Haagsche Courant“ 
donosi, że rząd holenderski 
przedłożył parlamentowi pro- 
jekt ustawy o przywróceniu 
obywatelstwa 40 tysiącom Ho- 
lendrów, którzy podczas drugiej 
wojny światowej walczyli po 
stronie Niemiec hitlerowskich, 


W br. zostanie 


(D W Zarządzie Głównym 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
odbyła się trzydniowa narada 
kierowników oddziałów PCK, dy 
gektorów szkół młodszych pie- 
lęgniarek i aktywu czerwono- 
krzyskiego, poświęcona omówie 
niu planu pracy na najbliższy 
okres. W br. przeszkolonych zo- 
stanie 10 tys. młodszych pielę- 
gniarek. Aby plan ten zrealizo- 
wać, PCK zwiększy znacznie re 
krutację na kursy, przyjmując 
przede wszystkim  robotnice i 
chłopki. PCK, tak jak i cała 
służba zdrowia, zwraca szcze- 


=> 40 tys. młodszych pielęgniarek 


Krajowa narada kierowników PCK 


narodu 


a następnie zostali pozbawieni 
obywatelstwa w myśl konsty- | 
tucji holenderskiej, jako aktyw- 
ni współpracownicy faszystów 
niemieckich. Dziennik wskazu- 
je, że rząd holenderski zamierza 
w ten sposób udzielić amnestii 
zbrodniarzom wojennym. 


przeszkolonych 


| końcowe. 


gólną uwagę na zapewnienie jak 
najlepszej opieki robotnikom i 
chłopom pracującym. Organizo- 
wanych jest wiele nowych po- 
sterunków sanitarnych w zakła- 
dach pracy i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, prowadzi się sze- 
roką akcję mającą na celu pod- 
niesienie higieny w fabrykach, 
kopalniach i hutach. 

We wszystkich większych za 
kładach pracy PCK szkoli dru- 
żyny sanitarne i ratownicze, 
które mają na celu udzielanie 
pierwszej pomocy w nagłych 
wypadkach. 


Ponad 100 tys. km bez remontu 
na samochodach „Chevrolet* 


>, () Kierowcy samochodowi 
Ministerstwa Oświaty: Hipolit 
Rutkowski i Władysław Lech, 
realizując swe zobowiązania — 
przejechali na samochodach 
marki „Chevrolet“ 100 tys. km 
bez generalnego remontu wo- 
zów. Wynik ten zəwdzięczają 
oni starannej obsłudze i. umis- 
jętnej eksploatacji samocho- 
dów. 


Po zrealizowaniu swego zo- 
bowiązania, Władysław Lech 
przejechał dodatkowo 20 tys. 
km na tym samym samocho- 
dzie i zamierza bez remontu 
przejechać jeszcze 10 tys. km. 
Hipolit Rutkowski zobowiązał 
się bez remontu przejechać do- 
datkowo 20 tys. km. 


| Woj. olsztyńskie 


> 


przygotowuje się 


do Tygodnia oświaty, książki i prasy 


( OLSZTYN (Kor. wł). Jak 

co roku, w maju odbedzie się 

= „Tydzień oświaty, książki i pra- 

= 6y, organizowany w tym roku 

pod hasłami obrony pokoju i 

= rzyśnieszenia budownictwa so- 

=  cjalistycznego w naszym kraju 

= W Olsztynie powołany już zo- 
stał Komiiet Tygodnia. 


1 O rozszerzeniu skali tej wiel- 
kiej akcji kulturalno - oświa- 
) towej świadczy fakt, że samo 


£ 


tylko Towarzystwo Wiedzy Pow 
szechnej zorganizuje w woj. 
olsztyńskim 220 odczytów i wie 
czorów artystycznych, w tym 
155 na wsi. 


w Olsztynie  zorganizowa- 
nych będzie m. in. 6 wystaw 
[książki i prasy oraz kilka od- 
czytów i wieczorów literackich 
|z udziałem czołowych pisarzy 


polskich. 
(tay) 


| -Coraz więcej artykułów przemysłowych 


„A 


(© W ub. r. w woj. olsztyń- 


= skim założono 34 nowe sklepy | 


gminnych spółdzielni „Samopo- 
= moc Chłopska“. Łącznie we 
'. wsiach woj. olsztyńskiego czyn- 
"nych jest 166 gminnych spół- 
= dzielni, które prowadzą m. in. 


> 


- 
l 


4. 
ZE? 
4 


4 


) 
Ta 
U 


(Koresp. wł.). Do gospodarstw 
"rolnych olsztyńskiego okręgu 
"PGR przybyły ostatnio 32 rodzi- 
ny robotników rolnych. Z woj. 
bydgoskiego specjalnym pocią - 
‘giem przyjechało +26 rodzin 
wraz z dobytkiem. aby osiedlić 
się tu na stałe. Robotnicy kie- 
_" rowani są do PGR-ów. 
.. Na uwagę zasługuje stale 
= wzrastająca troska  kierowni - 


hid 


nabywa wieś olsztyńska 


633 sklepy I punkty skupu ar- 
tykułów rolniczych. 

W wyniku rozwoju i uspraw- 
nienia działalności placówek 
spółdzielczych wieś ołsztyńska 
nabyła w ub. r. o 15 proc. wie- 
cej niż w 1949 r. artykułów 
przemysłowych. - 


Przybywają robotnicy rolni 
do olsztyńskich PGR=ów 


ctwa PGR o warunki bytowe i 
socjalne robotników. Tak np. w 
Koziej Górze i w Stejnie Du- 
Żym przygotowuje się w br. o- 
Środki kolonijne dla 480 dzieci 
robotników W gospodarstwach 
rolnych PGR okręgu olsztyń- 
skiego czynnych jest obecnie 60 
przedszkoli dla ponad 1.100 dzie 
ci. (Tag) 


meldunki z powiatów augustow- 
skiego i grajewskiego o likwi- 
dacji analfabetyzmu. 

` W powiecie augustowskim na 
kursach i indywidualnie prze- 
szkalono 1.777 analfabetów. 


W związku ze zbliżającym 
się terminem zakończenia likwi- 


j dacji analfabetyzmu na terenie 
| województwa, obecnie w mia- 


stach i wsiach 'Białostocczyzny 
przeprowadzane są egzaminy 
Z każdym dniem 
zmniejsza się ilość analfabetów, 
wzrasta liczba absolwentów. 

Do Wydziału Oświaty Prezy- 
dium Woj. Rady Narodowej co- 
dziennie nadchodzą meldunki o 


Współzawodnictwo o należyte i terminowe 
przygotowanie szkół do nowego roku szkolnego 
obejmuje cały kraj 


(© Współzawodnictwo © na- 
leżyte i terminowe przygotowa 
nie szkół do nowego roku, zai- 
nicjowane przez pracowników 
oświatowych woi. poznańskiego, 
obejmuje już cały kraj. Umo- 
wy o współzawodnictwie zawie 
rają między sobą okręgi szkol- 
ne wraz z okręgami Zw. Zaw. 


Do Wydziału O- | zakończeniu kursów. Przeciętnie 


w jednym powiecie dziennie 
składa egzamin około 70 osób. 
11 bm. przeprowadzono egza- 
min w gromadzie Anryjanki, 
gm. Boćki pow. Bielsko-Podla- 
skiego. Naukę z wynikiem po- 
myślnym ukończyły 22 osoby. 

Ogółem w woj. białostockim 
zarejestrowano 37,298 anlfabe- 
tów, podlegających obowiązko- 
wej nauce. Z liczby tej do dnia 
1 kwietnia przeszkolono 17.423 
osoby. Dla pozostałych zorgani- 
zowano 1.179 kursów, które ob- 
jęły 13.992 osoby, oraz naucza- 
nie indywidualne, z którego 
korzysta 5.427 osób. 

Likwidacja analfabetyzmu jest 
już na ukończeniu w powiecie 
sokolskim. Akcja ta napotyka 
na trudności w powiatach: kol- 


tarną, w całym kraju — upo- 
rządkować dziedzińce i założyć 
ogródki szkolne, 

W celu zapewnienia właści- 


wych warunków pracy — zo- | 


bowiązano się do: dnia 1 sier- 
pnia br. przygotować mieszka- 
nia nauczycielom i wychowaw- 


czyniom przedszkoli i załatwić | 


Nauczycielstwa Polskiego oraz ich przeniesienia służbowe. 


władze szkolne i związkowe po 
szczególnych powiatów. 

Np. pracownicy Wydz. Oświa 
ty Prezydium Powiatowej Ra- 
dy Narodowej w Węgrowie i po 
wiatowy zarząd Zw. Zaw. Nau- 
czycielstwa Polskiego wzywa- 
jąc do współzawodnictwa w ter- 
minowym przeprowadzeniu 
przygotowań do nowego roku 
pracowników oświatowych 
pow. sokołowskiego  zobowią- 
zali się od 1 maja br. w związ- 


ku za akcją porządkowo-sani- 


Liczne imprezy w' całym kraju w ramach 
Festiwalu Muzyki Polskiej 


(Ð) Festiwal Muzyki Polskiej 
zainaugurowany został w całym 
kraju. 

we Wrocławiu Festiwal roz- 
począł się uroczystym przedsta- 
wieniem „Parii“ Moniuszki w 
Operze Dolnośląskiej. 

W tym samym dniu inaugu- 
racyjne imprezy festiwalowe 
odbyły się w Wałbrzychu, Świd- 
nicy i Legnicy. W imprezach 
tych uczestniczyły zespoły ar- 
tystyczne miejscowych  zakła- 
dów pracy oraz chóry i orkies- 
try szkolne. 


W pierwszym etapie Festiwa- 
lu, tj. do I maja br., na terenie 
woj. wrocławskiego wystąpi z 
bogatym programem 90 zespo- 
łów artystycznych robotni- 
czych i chłopskich, dając ponad 
100 imprez muzycznych. 

Cykl imprez pierwszego eta- 
pu Festiwalu zakończy się 1 
maja br. występami połączonych 
chórów i orkiestr. 


cy 


W woj. krakowskim Festiwal 
Muzyki Polskiej zainaugurowa- 
no koncertem w wykonaniu or- 
kiestry i chóru Państwowej 
Filharmonii Krakowskiej. Pro- 
gram koncertu zawierał utwory. 
Szymanowskiego, Sikorskiego i 
Krenza. 


Poważne przygotowania da 
Festiwalu poczynił krakowski 
Związek Chórów i Orkiestr, któ- 
ry da na terenie województwa 
kilkadziesiąt koncertów. 

Staraniem miejscowego komi- 
tetu organizacyjnego Festiwalu 
utworzono specjalną  poradnię, 


| 


Przeprowadzone do 20 sier- 
pnia br. remonty, budowa cztė 
rech nowych szkół, zradiofo- 
nizowanie sal szkolnych i przed 
szkoli, nowe urządzenia sani- 
tarne i higieniczne umożliwią 
młodzieży rozpoczęcie nauki w 
terminie w warunkach znacznie 
lepszych niż w ub. r. Ciągłość 


intensywnej pracy uczniów i 
nauczycieli w nowym roku 
szkolnym będzie zapewniona 


dzięki zaopatrzeniu do 1 wrze- 


śnia br. wszystkich szkół, przed tach całego kraju. 


która udziela wskazówek, zwią- 
zanych z programem i przygo- 
towaniem imprez oraz wysyła 
w teren Swoich instruktorów. 
w celu instruowania i kontrolo- 
wania zespołów biorących udział 
w Festiwalu. 

W Wielkopolsce na inaugura- 
cję Festiwalu odbył się koncert 
orkiestry Państwowej  Filhar- 
monii, pod dyrekcją Wisłockie- 
go. 


Doskonałe wyniki współpracy 
spółdzielni spożywców z Ligą Kohiet 


(d) Współpraca z Ligą Ko- 
biet w pionie spółdzielczo- 
ści spożywców rozwija się 
pomyślnie. Liczba kobiet 
zrzeszonych w spółdzielniach 
spożywców " wynosi obecnie 
787.560. W pracach komitetów 
członkowskich bierze udział 
34.012 kobiet, w radach nador- 
czych — 1.025, w radach okrę- 
gowych — 97, 

W celu aktywizacji kobiet i 
uświadomienia pod względem 
społeczno-politycznym oraz qdo- 
szkalania na odcinku gospodar- 
czym, zorganizowano ogółem 
4i2.kursów. w których udział 
wzięło 91.600 kobiet. Urucho- 
miono ponadto 44 wypoziczal- 
nie sprzętu gospodarstwa do- 
mowego i 50 poradni gospodar- 
czych i krawieckich, raz wy- 
głoszono 5.906 pogadanek i prze- 


| 
| 


| podręczniki. 


ki (woj. białostockie) donosi o | 1576 m surowej tkaniny. Pra- 
zobowiązaniach, podjętych przez | cownicy transportu zaoszczędzą 
robotników tamtejszego Zarządu | w kwietniu 100 litrów benzyny. 
Nieruchomości Miejskich. Bry- | Pracownicy umysłowi postano- 
gady towarzyszy Lubowskiego, | wili dla uczczenia święta pra- 
Lenkiewicza i Garbolińskiego | cy urządzić na dziedzińcu zakła- 
postanowiły skrócić czas wyko- | gów kwietniki i zieleńce. 
nywanych przez siebie remon- | Obok zobowiązań ogólnych i 
tów domów mieszkalnych o 2 ty działowych podjęto szereg zo- 
godnie. bowiązań zespołowych: m. in. 
Pracownicy Komendy Woje- | zmiana majstra Stefana Kołaty 
wódzkiej Straży Pożarnych W | postanowiła wykonać swój 
Łodzi podjęli się w drugim kwar | kwietniowy plan produkcyjny 
tale br. wysyłać dodatkowo w | w 101,2 proc, zmiana majstra 
teren w każdą niedzielę ekipy, | Stefana Maciejewskiego posta- 
celem przeprowadzania kontroli | nowiła również przekroczyć 
przeciwpożarowej w  przedsię- swój plan. 
biorstwach państwowych i spół-| Nie brak również zobowiązań 
dzielczych oraz udzielania po- | robotników rolnych. Zespół PGR 
mocy terenowym strażom pożar | Szujkowo pow. Pisz (pow. olsz- 
nym w ich pracy organizacyjnej | tyńskie) zobowiązał się zakoń- 
i szkoleniowej. czyć wiosenną akcję siewną na 
Koresp. Mąka z Bełchatow- | 7 dni przed terminem i zwięk- 
skich Zakładów Przemysłu Ba- | szyć wydajność z ha o 2 q zbo- 
wełnianego donosi, że załoga | żą (w stosunku do ub. roku). 
tkalni da w bież. miesiącu po- Koresp. Filipiuk dodaje, że 
nadplanową produkcję wartości pracownicy zespołu postanowili 
101.218 zł. Załoga czyszczalni pO- | prócz tego ściślej przestrzegać 
stanówiła oczyścić dodatkowo dyscypliny pracy, utrzymywać 
czystość w obejściach gospodar- 
skich i rozwinąć współzawodnie 
two o.przedterminowe wykona- 
nie stojących przed zespołem za 
dań planu 6-letniego. 


Załoga MJS „Waryński“ 
dopomogła do ugaszenia 
grożnego pożaru 
w porcie brazylijskim 
(© W czasie pobytu polskiego 
statku M-S „Waryński“ w por- 
cie brazylijskim Santos wy- 
buchł w tamtejszych magazy- 
nach koksu pożar, który groził 
rozprzestrzenieniem się na 
wszystkie zabudowania portowe. 
Dzięki natychmiastowej inicja- 
tywie i pomocy polskich mary- 
narzy, pożar został zlokalizowa- 

ny i ugaszony. 

Brazylijskie przedsiębiorstwo 
portowe „Compania Docas de 
Santos“ przesłało Ma ręce kapi- 
tana M-S „Warvński* E. 
Ruszczyńskiego pismo, wyraża- 
jące podziw dla odwagi i spraw- 
ności załogi statku. 


neńskim, suwalskim, bielsko - 
podlaskim i wysoko - mazowie- 
ckim, które zajmują ostatnie 
miejsce w województwie biało- 
stockim. W=- powiecie bielsko- 
podlaskim ostatnio akcja ożywi- 
ła się. 

Dużą pomoc w zwalczaniu 
analfabetyzmu okazują organi- 
zacje społeczne. W związku ze 
zbliżającym się zakończeniem 
akcji uaktywniły swą pracę 
zwłaszcza związki zawodowe, 
które _ dążą do zlikwidowania 
analfabetyzmu ' wśród swych 
członków. 4 

Dotychczasowe wyniki w ak- 
cji zwalczania analfabetyzmu 
w województwie białostockim 
wskazują, że osiem powiatów 
zakończy akcję zgodnie z pla- 
nem do dnia 1 maja br. (W.4A.) 


2 miln. zł. na SFOS 
z woj. krakowskiego 


(d) W roku bież. do dnia 10 
bm. mieszkańcy woj. krakow- 
skiego złożyli blisko 2 miliony 
zł na Fundusz Odbudowy War- 
szawy, wykonując w ten sposób 
trzy czwarte planu zbiórki na 
I półrocze 195ł r. Pierwsze 
miejsce zajęli mieszkańcy Kra- 
kowa, którzy złożyli na ten cel 
kwotę 1 miliona zł. 


szkoli 1 nauczycielstwa w opał 
na zimę, dzięki powiększeniu 
liczby książek w bibliotekach 
szkolnych o 1.200 tomów i zao- 
patrzeniu szkół w pomoce nau- 
kowe do wszystkich przedmio- 
tów. 


Pracownicy wydziału oświaty 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Węgorzewie i po- 
wiatowego zarządu Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego pra- 
gną uzyskać dobre wyniki w | 
nauce wszystkich uczniów, wy | 
konując do 15 września br. zo- 
bowiązanie wprowadzenia w 
życie planów szkolnych i zao- 
patrzenia wszystkich szkół w 


Różnorodne formy 
wczasów dla młodzieży 
szkolnej 


w czasie wakacji z trzech ro- 
dzajów kolonii: szkoleniowo- 
wychowawczych, naukowych i 
z obozów wędrownych, 
znaczonych dla starszej mło- 
dzieży. 

We wszystkich typach kolonii 
| młodzież słabiej ucząca się be- 
| dzie mogła pogłębiać swoje wia- 
domości na codziennych lek- 
cjach organizowanych przez 
ZMP i ZHP. | 

Z młodzieżą wyjadą również 
na kolonię wychowawcy szkolni. 


Podobne zobowiązania podjęli 
również aktywiści oświatowi 
i nauczyciele w innych powia- 


. 


Występ teatru 


W pierwszym dniu Festiwalu Ę 
Opera Poznańska wystawiła czechosłowackiego 
„Halkę* — Moniuszki. W Fes- : 
tiwalu na terenie  Wielkopol- w Bielsku 


ski bierze udział, oprócz Filhar- | (eg w ramach polsko-czecho- 


monii Państwowej, Orkiestry A, $ 
Symfonicznej, Filharmonii Ro- | 5t0wackiej  *miany  kulturał- 
botniczej i Państwowej Opery | nej, gościł w ostatnich dniach 


oraz kół Wielkopolskiego Związ- 
ku Śpiewaczego, 210 amator- 
skich zespołów muzycznych 
związków zawodowych. 


tru Tesinske Divadlo, który wy- 
stąpił ze sztuką Jana Drdy pt. 
„Igraszki z diabłem“, w reży- 
serii dyr. J. Zajlica. f 

Wystep czechosłowackich go- 
ści spotkał się z serdecznym 
przyjęciem publiczności pol- 


prowadzono 2.357 pokazów go- skisj. 
spodarczych. i 
Ścisła współpraca istnieje Zniesienie oplat za 


również na odcinku werkowa- 

nia pracownic spółdzielni na 

członkinie Ligi Kobiet. która ze | 
swej strony okazuje najdalej 

idącą pomoc spółdzielniom spo- 

żywców 'w akcji werbunkowej 

nowych członków. Plan wer- 

bunku nowych członków na te- 

renie całego kraju obejmuje o- 

koło 500.000 kobiet. 


doręczanie Świadczeń 
pieniężnych ŻUS 
przekazami PKO 


(f) Urzędy pocztowe pobiera- 
ły niejednokrotnie od ubezpie- 
czonych, względnie rencistów 
ZUS opłaty za doręczanie zasił- 
ków pieniężnych (chorobowych, 
rodzinnych itp.) wysyłanych 
przekazami PKO. 

Obecnie opłaty te nie będą 
obciążać ubezpieczonych i ren- 
cistów, ponieważ Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych pokrywa w 
PKO ryczałtem należności z te- 
go tytułu. podobnie jak opłaty 
za doręczanie rent. 


Nakreślony na 1951 r. plan 
działalności na odcinku doszka- 
lania gospodarczego kobset sta- 
wia przed spółdzielczością spo- 
żywców obowiązek przeszko:e- 
nia 300 tys. kobiet oraz urucho- 
mienie większej liczby wypoży- 
czalni sprzętu gospodarstwa do- 
mowego- (52) 


(d) W roku bież. łódzka mło- | 
dzież szkolna korzystać będzie | 


prze- | 


| obejmuje 


na scenie bielskiej zespół tea- |. 
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Załoga fabryki „Schicht“ przystępuje 
do pracy na nowych normach 


(Ð) Załoga fabryki „Schicht“ 
w Warszawie — po znacznym u- 
sprawnieniu organizacji pracy i 
ulepszeniu maszyn — jednog!to- 
śnie postanowiła przystąpić z 
dniem ł5 bm. do pracy na no- 
wych normach. 


Już w styczniu br. brygada 
Suski z działu krajalni oraz ro- 
botnica Bieracka z działu pa- 
kowni domagali się na nara- 
dzie wytwórczej zrewidowania 
zaniżonych norm. Wskazywali o- 
ni m.in. na to, że w fabryce za- 
stosowano 68 pomysłów racjo- 
nalizatorskich, które pozwoliły 
wielu brygadom uzyskiwać do 
200 proc. normy. 


Od tego czasu sprawa rewi- 
zji norm wysunęłą się na czo- 


ło narad wytwórczych we wszys 
stkich działach fabryki. W re= 
zultacie po gruntownej analt= 
zie możliwości produkcyjnej fa- 
bryki, uwzględniającej coraz 
wyższe kwalifikacje robotników 
i ich socjalistyczny stosunek do 
pracy, postanowiono  przystą- 
pić do pracy na nowych nor- 
mach. ; 

„W naszej brygadzie wciąż 
usprawniamy pracę — mówi 
Bolesław Suska z działu kra- 
jalni. — Przez ulepszenie ma- 
szyn zmniejszyliśmy ostatnio 
procent odpadków i osiągnęli- 
śmy 209 proc. starej normy. O- 
becnie myślimy, jakby jeszcze 
bardziej zwięxszyć wydajność 


pracy. Pomogą nam w tym no=, 


we normy“. 


W okresie dwóch lat pog'owie owiec 
wzrosło o ponad 1 miln. sztuk 


(d) W celu zapewnienia na- 
szemu przemysłowi weiniane- 
mu możliwie dużych dostaw 
wełny krajowej, specjalną opie- 
ką otacza się obecnie hodowle 
owiec. W ciągu ostatnich dwu 
lat rolnictwo osiągnęło w tej 
dziedzinie poważne sukcesy. 
Dzięki założeniu w PGR-ach 
wielu wzorowych  zarodowyca 
owczarni oraz dzięki popieraniu 
hodowli owiec w indywidus!- 


nych  $ospodarstwach  chłop- 
skich i spółdzielniach produk- 
cyjnych w okresie od 1948 r do 
1950 r., pogłowie owiec wzrosło 
z 980 tys. do ponad 2 miln. 
sztuk, przekraczając stan z ro- 
ku 1938. 

W planie 6-letnim przewiduje 
się dalsze szybkie rozszerzenie 
krajowej hodowli owiec. W r. 
1955 liczba owiec wzrośnie do 
około 4 milionów. 


I Międzynarodowy konkurs 
dla skrzypków w Warszawie 


(f Ministerstwo Kultury i 
Sztuki organizuje I Międzynaro- 
dowy Konkurs dla skrzypków. 
który odbędzie się w Warszawie 
w końcu 1952 r. 

W konkursie mogą brać u- 
dział kandydaci w wieku do lat 
32. Wyjatek stanowią b. bojow- 
nicy o wolność i demokrację o- 
raz b. jeńicy wojenni i b. wież- 
niowie obozów  koncentracyj- 
nych, dła których granicę wie- 
ku ustala się do lat 35. 


Krajowe eliminacje przedkon= 
kursowe odbędą się we Wrocła-= 
wiu w końcu czerwca br. 


Najlepsi uczestnicy eliminacji 
krajowych będą mieli możność 
przygotowania się do konkursu 
na kursie wakacyjnym w Łago- 
wie Lubuskim. 


Bliższych informacji udziela 
Min. Kultury i Sztuki, Depar- 
tament Twórczości Artystycznej, 
Wydz. Muzyki. 


Przed Festiwalem filmów 
czechosłowackich w Polsce 


(f) Jak już  donosiliśmy w 
dniach od 14 do 27 maja br. od- 
będzie się Festiwal filmów cze- 
chosłowackich. Tegoroczny Fes- 
tiwal jest zakrojony na skalę 
znacznie szerszą niż w roku u- 
biegłym. 

Na terenie całego kraju zo- 
stały wytypowane specjalne ki- 
na festiwalowe, które wyświet- 
lać będą pełny okolicznościowy 
program. á 

Program kin festiwalowych 
następujące filmy: 


lu innych kinach -grane 


„Przyjdą nowi bojownicy*, 
„Wesołe zawody”, „elistoria ja- 
kich wiele“, „Ślub z przeszko- 
dami“,  „Trzcinowe dzwony“, 
„Ostatni wystrzał“, „Zasadzka“, 

Filmy te, łącznie z dodatkami 
produkcji czechosłowackiej, bę- 
dą wyświetlane w kinach festi- 
walowych po dwa dni w każ= 
dym kinie. 

W tym samym okresie wwie- 


„będa 
1 filmy 


znane już z lat ubiegłych 
produkcji czechosłowackiej. 


Botwinnik i Bronsztajn. remisują 
w 13 partii 


' MOSKWA. 13 partia meczu o mi- była odłożona zakończyła ste wyni- 


strzostwo Świata w szachach między 


EJ 
Botwinnikiem i Bronsztajnem. która | nik 7 


kiem remisowym. 
o_ 13 partiach prowadzi Botwin- 
6 pkt. 


Wiadomości. sportowe 


Pierwszy dzień biegów narodowych zapowiada 
się imponująco 


w niedzielę 15 bm. w stolicy od- 
beda się masowe biegi połaczone z 
próba zdawania na odznake SPO. 
W konkurencii meskiei dystans wy- 
nosi 1000 m a w konkurencji żeń- 
skiej — 500 m. Zwycięzcy z £rup za- 
kwalifikują sie do biegów elimina- 
cyjnych poszczególnych zrzeszeń, 
które będą rozegrane w niedzielę 29 
bm. 


* 


KRAKÓW. Na podstawie dotych- 
czasowych zgłoszeń liczba startują- 
cych w tegorocznym biegu narodo- 
wym. wyniesie ponad 40 tys. osób. 
z czego około 12 tys. przypada na 
młodzież wiejska. zrzeszona w Ludo 
wych Zespołach Sportowych. 

W Krakowie na 12 trasach starto- 
wać będzie około 15 tys. Uczestni- 
ków. w Nowej Hucie zas na trzech 
trasach ok. 6 tys. Największą, liczbę 
zawodników  zqłasza Kolejarz — 
3.100. oraz Budowlani — ok. 3.000 
w tym ok. 1.500 w Nowej Hucie, 


* 


POZNAŃ. „Biegi narodowe 
przeglądem tężyzny fizycznej mło- 
dzieży wielkopolskiel' — oto ha- 
sło pod którym członkowie kół 
sportowych, klubów. LZS-ów i SKS- 
ów w woj. poznańskim staną na star 
cie. 

Już w marcu br. odbyły się w po 
szczególnych  zrzeszeniach sporto- 
wych narady, na których omówiono 


organizacie i przygotowania do bie- 
gów narodowych. Zaplanowana licz- 
ba 55.300 uczestników. a w Poznamiu 
8.000 będzie prawdopodobnie prze- 
kroczona. 

W Poznaniu młodzież akademicka 
stanie na starcie w liczbie 3.000 osób, 
zaś członkowie Zrzeszenia Sportowe 
Bo Stal zadeklarowali udział 2,500 za 
wodników. 
: * i 


GDAŃSK. Na terenie woi. zdań- 
skiego przygotowania do biegów na- 
rodowych wkroczyły w ostatnią fa- 
zę. Według przewidywań ogólna licz 
ba startujących wyniesie około 60 
tys. osób podczas zgdv w ub. roku 
startowało na Wybrzeżu 46 tys. osób. 

Najsprawniej przebiega akcja przy 
gotowawcza w Gdańsku. Gdyni i S0 
pocie oraz na terenie powiatów el- 
bląskiego i tczewskiego. 


* 


OLSZTYN. W woj, olsztyńskim na 
starcie stanie ponad 18 tys. osób, co 
stanowi wzrost o 3 tys. w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym. 

Biegi narodowe zostały starannie 
przygotowane od strony oręanizacyi= 
nej i sportowej przez aparat instruk 
torski WKKFE w Olsztynie. Najwie- 
cej zgłoszeń startujacych wpłynęło 
ze szkół ogólnokształcacych i zawo= 
dowych. Przewidywany jest też ma- 
sowy udział LZS-ów i ZS „Gwar- 
dia“. (tag) 


Skład ekipy węgierskiej na wyścig 


Warszawa-Praga 


BUDAPESZT. W Budapeszcie u- 
stalono skład ekipy WęSierskiej na 
międzynarodowy Wyścig pokoju Pra 
ga — Warszawa. 

W skład ekipy wchodzą następuda- 
cv kolarze: Vida. Otwós. Kertesz, 
Albert. Sere, Kisdala i Kiss. 


Zawodnicy węgierscy udadzą się 
w poniedziałek 16 bm. do Pragi. 
gdzie wezmą udział w 2-tygodnio= 
wym obozie kondycyjnym. Ostatecz= 
ny skład drużyny wesierskiej zosta” 


- 


nie ustalony bezpośrednio przed za< | 


wodami. 


Nwuetapcwy wyścig kolarski 


BUKARESZT. W sobotę 14 bm. w 
Bukareszcie nastąpił start do 3-eta 
powego wyścigu kolarskiego Buka- 
reszt — Stalno — Bukareszt. które- 
go trasa wynosi 345 km. Wyścig ten 


organizowany co roku przez redak-. 


cję dziennika „Scanteja', zyskał du- 
ża popularność wśród kolarzy rumuń 
skich. 

Tegoroczny wyście sta? sie wiel- 
ka manifestacia pokojową. Przed 
startem do zawodników nizemówił 
redaktor naczelny ..Scantei'. ezla- 
nek Światowego Kongresu Obroń- 


Wyjazd sztanqistów ZSRR na tournée do Finlandii - 


MOSKWA. Z Moskwy do Finlandii 
wyjechała ekipa czołowych sztangi- 
stów ZSRR, W skład iej wchodza m. 
in. rekordziści Świata Świetlikow. 
Saksonow. Worobiew. a także mło- 
dzi zawodnicy Iwanow i FRogączew. 

Kierownikiem ekiny iest przedsta 
wiciel Wszechzwiązkowego Komite- 


Bukareszt- Stalino — Bukareszt 


ców Pokoju Sorih Toma. W imieniu 
70 startujacych zawodników odno= 
wiedział znany kolarz rumuński Ni- 
culescu. Który oświadczył, że wszy< 


sey uczestnicy wyścigu złożyli pod- 


pisy pod Apelem w sprawie zawar- 
cia Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami i że spor- 
towcy rumuńscy dołożą wszelkich 
starań do przedterminowego wy- 
konania planu 5-letniego. 
Zsromadzona na ulicach Bukaresz 
tu publiczność manifestacvinie że- 
gnała uczestników wyścigu. 


tu dla Spraw Kultury Fizycznej i 
Srortu przy Radzie Ministrów — 
Michał Galaktionow. i 


Cieżkoatleci ZŚRR rozegrają w cza 
sie swego pobytu w Finlandii towa- 
rzvskie spotkania z sztangistami Fin 
landii. 


Wysokie zwycięstwo hokeistów CSR w Dolinie 


BERLIN. Przebywaijąca w Berlinie 
hokejowa reprezentacia Czechosło- 
wacji rozegrała drugie spotkanie z 
hokelstami NRD. Przeciwnikami ha 
KTÓ czechosłowackich był kom- 


binowanw zespół SG Frankenhausen 
i RZG Weisswaser. Spotkanie to za 
kończyło się wysokim zwycięstwem 
hoakelstów Czechosłowacji 26;3 (9:1, 
10:1, 7:1). 
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Rozpoczynamy akcje 
porządkowania 
i zazieleniania stolicy 


W trosce o podniesienie 
stanu zdrowotności w kraju. 
Prezydium Rządu w swej u- 
chwale z marca br zleciło 
radom narodowym zorganizo- 
wanie wiosennej akcji sani- 
tarno - porządkowej i wcia- 
£znięcie do niej szerokich mas 
Społeczeństwa. 


Wykonując tę uchwałę 
Stołeczna Rada Narodowa po- 
wzieła na swym ostatnim pie- 
narnym posiedzeniu w dniu 
5 bm. dwie uchwały w *cj 
sprawie. Uchwały te apelują 
do ludności stolicy, aby >race 
sanitarno - porządkowe zna- 
lazły jak najszerszy wyraz w 
zobowiązaniach mieszkańców 
naszego miasta z okazjii 1ad- 
chodzącego święta 1 Maja. 


W odpowiedzi na ten apel 
»opłynęły dziesiątki i setki zo- 

owiązań mieszkańców po- 
szczególnych komitetów blo- 
kowych, popłynęły zobowią- 
zania młodrieży szkolnej. Na 
apel ten odpowiedziały orga- 
nizacje młodzieżowe, zgłasza- 
jąc swój udział w pracy nad 
porządkowaniem i zazielenia- 
niem stolicy. 

Dzielnicowe Rady Narodo- 
Wwe przygotowały sie do tej ak 
tii. Na zebraniach z komiteta- 
mi blokowymi, z mieszkańcami 
Przygotowano w sposób zor- 
Rkanizowany całą akcję, przy- 
dzielając każdemu zakładowi 
Pracy, każdemu komitetowi 
blokowemu, każdej szkole, 
konkretne zadania do wyko- 
mania w czasie trwania akcji. 

W dniu dzisiejszym rozpo- 
tryna się juź na szeroką ska- 
łę praca ludności stolicy nad 
zazielenianiem, nad porząd- 

owaniem placów, ulic i skwe 
rów. Od kilku dni prace te 
były już prowadzone przez 
Szkoły i mieszkańców niektó- 
rych bloków. 

Dziś wyjdą do pracy tysiące 


ludzi. Do akcji stają ro- 
botnicy warszawscy, pra- 
cownicy umysłowi, studen- 


ci i profesorowie nauczyciele 
1 młodzież szkolna. Wszystkim 
im leży głęboko na sercu wy- 
mląd naszej stolicy. Wszyscy 
Oni pragną przyczynić się do 
nadania naszemu miastu god- 
nego wyglądu na dzień świę- 
ta klasy robotniczej—na dzień 

Maja. 

„Dlatego nie powinno być 
nikogo, kto nie wziąłby udzia- 
łu w akcji sanitarno - porząd- 

owej. Z twórczym zapałem 
1 entuzjazmem, z jakim tlud 
Warszawy w swej codziennej 
Pracy buduje nową stolicę, 
Stolicę państwa  socjalistycz- 
hego, z tym samym zapałem 
1 entuzjazmem wszyscy mic- 
szkańcy naszego miasta po- 
winni stanąć do pracy. (ik) 

4 . 


Przygotowania 
do odbudowy gmachu 
b. Ministerstwa Skarbu 


na pl. Bankowym 

Wypalony gmach byłego Mi- 
nisterstwa Skarbu przy pl. Ban- 
kowym otoczony już został ru- 
sztowaniami. W niedługim cza- 
sie załoga Zjednoczenia BW-3 
KAM przystąpi do odbudowy 
tego zabytkowego obiektu, prze- 
Znaczonego na pomieszczenia 

inisterstwa Spraw Zagranicz- 
nych. 

W dziale rzeźbiarsko-sztuka- 
orskim BW-3 przygotowuje się 


Już brakujące części bogatej 
elewącj: budynku. Frontowa 
Część b. Ministerstwa Skarbu 


będzie gotowa wraz z elewacją 
w dniu 22 lipca br., kiedy na 
przebudowanym pl. Bankowym 
stanie pomnik Feliksa Dzierżyń- 
skiego, (s) 


Olbrzymi globus 
na gmachu „Orbisu” 


Na wykańczanym obecnie 
Emachu PBP „Orbis* przy ul. 


Tackiej róg AL. Jerozolimskich | 


Drzystąpiono do montowania 
Albrzymiego globusa., Kontury 
lądów na tym globusie będą 
Zrobione z neonów. (i) 


Koncert ` 
dla przodowników pracy 
l racjonalizatorów 
DOKP — Warszawa 
W dniu l4 bm. o godz. 13 
hali wachlarzowej parowo- 
Zowni Warszawa - Wschodnia 
Odbył się koncert dla przodow- 
lków pracy i racjonalizatorów 
Warszawskiego węzła kolejowe- 
BO W koncercie wzięła udział 
Teprezentacyjna 60-osobowa or- 
lestrą kolejowa oraz soliści. 


Koncert stanowi 
Obowiązania referatu propa- 
£andy DOKP-Warszawa. który 
dlą uczczenia święta 1-majowe- 
© postanowił stałe organizować 
€EO rodzaju imprezy W kwiet- 
Riut br. zorganizowany będzie 
Jeszcze jeden koncert. (s) 


realizację 


Przesunięcie przystanku 
na placu Bankowym 


m związku z 

pr dni na placu n 

10 enek autobusowy linii 

cop, | 19 113 i 113-bis został 
Diety od al gen. Świerczew- 
ego do ul. Senatorskiej, 


przebudową 
Bankowym 


Załogi zakładów sprzętu i transportu 
budownictwa przekraczają zobowiązania 
na cześć l Maja 
Coraz liczniej naplywają meldunki o pomyślnej realizacji 


lub przedterminowym: wykonaniu zobowiązań l-majowych 
przez załogi poszczególnych zakładów pracy. Ważne ogni- 


wo Warszawskiego Zagłębia Budowlanego 
budownictwa — nie pozostają w tyle za 


i transportowcy 
swymi towarzyszami murarzał 


sprzętowcy 


mi, cieśłami, czy betoniarzami 


w walce o przedterminową realizację zobowiązań 1-majo- 


wych. 


W ostatnich dniach napłynęły 
meldunki od załog Zakładów 
Sprzętu, oraz Zakładów Trans- 
portu Budownictwa Miejskiego 
Warszawy. oraz ze Zjednoczenia 
Robót Zmechanizowanych. 


Inicjatorzy 
współzawodnictwa 
w obsłudze ciężkiego 
sprzętu — przodują 
Operator spychacza typu Sta- 
liniec D-157 Benedykt Rawa 
w pierwszym tygodniu pracy 
po podjęciu zobowiązania prze- 
robił swą maszyną zamiast 
1.875 m sześc. ziemi i gruzu — 
2.260 m sześc. 
Benedykt Rawa, podejmując 
zobowiązania l-majowe wezwał 


wspólnie z operatorem koparki 
typu E-505 Stanisławem Piotro- 
wskim wszystkich obsługują- 
cych koparki i spychacze w Pol 
sce do współzawodnictwa o ty- 
tul najlepszego operatora sprzę- 
tu. 

Poważnie przekroczyli rów- 
nież swe zobowiązania w pierw= 
szym tygodniu operatorzy ko- 
parek Zakładów Sprzętu — Mi- 
kłowski, Michala i Wojnarow- 
ski. 

Realizujac z nadwyżką zobo- 
wiązania dla uczczenia 1 Maja 
operatorzy ciężkiego sprzętu 
budowlanego przyspieszają przy 
gotowanie terenu pod nowe 
budowy m. in. na terenie Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszka- 


niowej. Większa wydajność pra- 
cy maszyn pozwoli zastępować 
je dodatkowo na różnych od- 
cinkach robót, zastępując pracę 
wiełu dziesiątków robotników. 


Transportowcy zwiększają 
oszczędność paliwa 

O 1 proc. postanowili dla u- 
czczenia 1 Maja zmniejszyć zu- 
życie paliwa kierowcy Zakła- 
dów Transportu Budownictwa 
Miejskiego Warszawy. Po kilku 
dniach załoga uchwaliła pod- 
nieść to zobowiązanie do 3 proc. 
oszczędności. 

W oszczędnej gospodarce pa- 
liwem wyróżniają się szczegól- 
nie kierowcy tow. Koszuk i 
Tarczyński, którzy uzyskują do 
10 proc. oszczędności paliwa w 
stosunku do obowiązujących 
norm. Jeśli idzie o realizację 
zobowiązania mówiącego o zwię 
kszeniu przewozu materiałów w 
kwietniu, przodują tu kierow- 
cy Sieroczniewicz, Rutkowski i 
Michalak. Wśród  ładowaczy 


Załoga budowy MDM walczy o lepsze 
wykorzystanie dźwigów wieżowych 


Na terenie budowy Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
wej pracują trzy wielkie dźwigi 
wieżowe. W niedługim czasie 
budowa uzyska następne dwa 
dźwigi tego typu, które, jak wy 
kazały doświadczenia dotych- 
czasowej pracy przy blokach 


6-b, 6-a i 3-a, w znacznym sto- 
pniu przyśpieszają roboty. 
Załoga i kierownictwo bloku 
3-a usprawniły od niedawna 
pracę dźwigu, dostarczającego 
wózki z betonem na blok. 
Dźwig zabiera obecnie dwa wóz 
ki — popularnie zwane „japon- 
kami* zamiast jednego. Dodać 
należy, że nośność dźwigu po- 


zwala na transportowanie cię- 
żaru równego 5—6 wózkom z 
betonem. 

Usprawnienie, polegające ma 
zastosowaniu szeregu uchwytów 
przy końcu liny zamiast jed- 
nego, pozwala prawie dwukrot- 
nie przyśpieszyć proces dosta- 
wy betonu na blok. (S) 


Samo zorganizowanie kursu nie wystarczy 


Kurs początkowego nauczania na MDM świeci pustkami 


Rady zakładowe, organizacje 
partyjne i kierownictwo zakła- 
dów pracy starają się o jak 
najszybsze złikwidowanie anal- 
fabetyzmu na swoim terenie. 
W wielu zakładach osiągnięcia 
są już naprawdę duże. Ale są 
jeszcze w Warszawie miejsca 
pracy, gdzie widoczny jest ja- 
skrawy brak zainteresowania 
likwidacją analfabetyzmu zwła- 
szcza teraz w końcowym okre- 
sie. 


Nauczyciel jest — 
uczniów nie ma 

Weżmy dla przykładu dwa 
kursy początkowego nauczania 
na MDM. Przygotowanie do 
rozpoczęcia pierwszego kursu 
przy ul. Pięknej 31 rozpoczęto 
w marcu bież, roku 13 marca 
zgłosiła się nauczycielka i usta- 
lono, że pierwsza lekcja odbę- 
dzie się 19 marca, ale przewod- 
niczący rady zakładowej odwo- 
łał rozpoczęcie kursu, ponieważ 
w tym dniu odbywała się ma- 
sówka. 

Na następną lekcję — 22 mar- 
ca nie przyszedł ani jeden 
uczeń. To samo powtórzyło się 
28 marca, aż wreszcie na czwar- 
tą lekcję — 3 kwietnia przy- 
szedł tylko opiekun kursu. 


6 kwietnia mieli przyjść analfa- 


beci na uroczyste otwarcie z 
udziałem dyrekcji, rady zakła- 
dowej i opiekuna społecznego, 
ale i tym razem nikt nie przy- 
szedł. A 

Nowy przewodniczący rady 
zakładowej i opiekun kursu 
obiecali, że 12 kwietnia nauka 
na pewno się rozpocznie, ale 
i tym razem nie przyszli ani 
uczniowie, ani opiekun, ani 
przewodniczący. Nauczycielka, 
która już od miesiąca przycho- 
dzi na lekcje nie widziała 
jeszcze ani jednego ucznia z 20 
zapisanych. 


Przygotowano salę 
zapomniano o analfabetach 


Niewiele lepsza sytuacja jest 
na drugim kursie przy ul. Pięk- 
nej 42, gdzie na pierwszą lekcję 
21.III. zgłosiło się zaledwie 
4 uczniów na 19 zapisanych. 


Na następnej lekcji 23.111. 
nieobecność osiągnęła już 100 
procent. Dalsze dwie lekcje nie 
odbyły się z powodu zebrań, a 
na piątą znowu nikt się nie 
zgłosił 11 kwietnia był teatr, i 
naukę znowu odwołano, tak, że 
do chwili obecnej odbyły się 
tylko 4 lekcje, na których obec- 
ność wynosiła: 5 osób, 4 osoby. 
2 i 1 osoba. Byli to zawsze inni 
analfabeci, tak, że po miesiącu 


Warszawscy korespondenci piszą: 
A, 


Rok biurokracji, czyli o funduszach socjalnych 


| oraz 17 — 19 w gmachu Banku 


Huta Szkła Targówek w pla- 
nie 6-1etnim przewidziana jest 
do likwidacji | Z tego powodu 
wg oświadczeń władz nadrzęd- 
nych nie warto w niej przepro- 
wadzać żadnych inwestycji. To 
„nie warto“ ujawnia się przede 
wszystkim w tym, że do dziś nie 
ma na terenie Huty szatni i 
umywalni. f 

Robotnicy zdają sobie z tego 
sprawę, że w obiekt, który nie 
ma przed sobą Przyszłości nie 


|warto zbyt dużo inwestować, ale 


czy naprawdę robotnicy muszą 
myć się w brudnych naczyniach, 
a ubrania wieszać po kątach, 
gdzie kurzą się i niszczą? 
Pracownicy Huty Szkła mó- 
wią zresztą nie tylko o szat- 
ni i umywalni. Interesuje ich 
także dlaczego ich dzieci nie 
mogą przychodzić do świetlicy 
dziecięcej, gdzie pod opieką 
świetliczanki, mogłyby SIę Uczyć, 


Trzeba ustalić właściwy zakres pracy 
działu zaopatrzenia PZO 


Biuro zaopatrzenia w fabry- 
ce spełnia nie mniej ważną pra- 
cę od działów produkcyjnych. 
Od sprawnego i terminowego 
zaopatrzenia fabryki. w nie- 
zbędne materiały zależy plano- 
wy przebieg produkcji. 

Aby biuro zaopatrzenia mo- 
gło należycie spełniać swe za- 
danie, powinną posiadać dobrą 
organizację i ściśle określony 
zakres pracy. 

Tymczasem biuro zaopatrze- 
nia Polskich Zakładów Optycz- 
nych wykonuje szereg czynno- 
ści nie związanych z pracą za- 
opatrzenia, jak wysyłanie i 
przyjmowanie przesyłek poczto 
wych, rozbijanie skrzynek z to- 


warami, rozpakowywanie i roz- 
syłanie nadesłanego towaru do 
odpowiednich magazynów. Jas- 
ne jest, że przy takim 
systemie pracy cierpią istot- 
ne sprawy zaopatrzenia. Wysu- 
wa sie tų wniosek utworzenia 
magazynu przyjęć i ekspedycji, 
który rozwiązałby trudności z 
jakimi boryka się nasze biuro 
zaopatrzenia. TT 

Myślę, że dyrekcja i rada za- 
kładowa uczynią wszystko, aby 
umożliwić działowi zaopatrze- 
nia pracę wę właściwym zakre- 


sie, 
M. DUDNIKOW 
Polskie Zakłady 
Optyczne 


Walczmy z czepianiem się wozów 
tramwajowych 


Już od dawna walczy się w 
Warszawie z plagą  czepiania 
się tramwajów przez młodzież 
w wieku szkolnym. Wiele już 
zdarzyło się z tego powodu wy- 
padków. wiele posypało się kar 
i mandatów, ale niestety, zja- 
wisko to możemy wciąż jeszcze 
obserwować w codziennym ży- 
ciu Warszawy. 

Młodzi chłopcy. czepiający się 
tramwajów nie zdają sobie 
sprawy. jaki to niebezpieczny, 
zagrażający życiu „sport“. 

Wprawdzie konduktorzy MPR 
usiłują w miarę możności lik- 
widować owo czepianie, ale 
przecież nie są w stanie prze- 
biegać z jednego końca wozu* 


na drugi lub  przeskakiwać z 
pomostu jednego wagonu na 
pomost drugiego. goniąc za wy- 
czyniającymi karkołomne skoki 
młodymi pasażerami. 


W akcji zwalczania czepiania 
się wagonów tramwajowych 
ogromne pole do popisu mają 
starsi pasażerowie wozów MPK. 
Powinni natychmiast reagować 
na zauważone wypadki czepia- 
nia się. Wydaje się, że w akcji 
tej powinny wziąć udział rów- 
nież kierownictwa szkół pod- 
stawowych, organizacje harcer- 
skie i ŻMP-owskie. 


JERZY GĄSIOREK 
WSS 


nauczycielka poznała dopiero 
12 kursistów. 

Rady zakładowe i opiekuno- 
wie społeczni nie pamiętają, że 
zorganizowanie kursu nie pole- 


ga tylko na zwerbowaniu na- 
uczyciełki, przygotowaniu sali 
i tablicy oraz pomocy nauko- 


wych, ale przede wszystkim na 
przygotowaniu uczniów. Anal- 
fabelom trzeba wytłumaczyć. 
ile korzyści płynie z posiadania 
umiejętności pisania i czytania. 
trzeba przełamać u nich fałszy- 
wy wstyd i brak zaufania do 
wyników nauczania w późnym 
wieku. 

Kursy początkowego naucza- 
nia można dobrze  zorganizo- 
wać, ale do tego potrzebne jest 
zainteresowanie dyrekcji, rady 
zakładowej i opiekuna społecz- 
nego. 

Jako przykład dobrze zorga- 
nizowanej nauki u budowla- 
nych mogą służyć trzy kursy 
przy kierownictwie grupy ro- 
bót E w BW-1, na których jest 
90 proc. obecnych. 

Przewodniczący rady 
dowej często przychodzi 
lekcje, sprawdza frekwencję. 
interesuje się postępami w 
nauce swoich ludzi, 
dzeniami i niedociągnięciami w 
ich pracy i stara się je usunąć. 

`\ (Kw) 


zakła- 


znaleźć odpowiednią rozrywkę 
i korzystać z dożywiania. 

Na pismo z naszego referatu 
socjalnego z dnia 19. 1. 1950 r. 
o przyznanie nam kredytów na 
akcję socjalną, Centralny Za- 
rząd Przemysłu Szklanego od- 
powiedział dopiero po roku to 
jest dnia 24.1.1951 r. 

Pismo skierowano do Narodo- 
wego Banku Polskiego Oddział 
Warszawa - Praga i palecono 
z kredytów budżetowych preli- 
minarza zbiorczego otworzyć na- 
szemu przedsiębiorstwu kredyt 
na akcję socjalną. 

NBP nie zrobił tego twier- 
dząc, że wspomniane pismo nie 
jest dla nich wystarczającą pod 
stawą. Od tej pory zaczęła się 
żywa wymiana korespondencji 
z NBP i CZPS. 

Dnia 8 marca na odprawie w 
Centralnym Zarządzie oświad- 
czono, że sprawa uruchomienia 
dla nas kredytów na akcję so- 
cjalną została już wyjaśniona i 
załatwiona. Mimo to NBP kiedy 
zwróciliśmy się po kredyt odpo- 
wiedział, że formalnego zlecenia 
na otwarcie kredytów nie otrzy- 
mał. 

O powyższym powiadomiliśmy 
CZPS pismem z dnia 16 marca 
prosząc jednocześnie o konkret- 
ną odpowiedź kiedy i jak spra 
wa zostanie załatwiona. Odpo- 
wiedź była całkiem nie oczeki- 
wana, NBP otrzymał polecenie 
otwarcia kredytu na akcję so- 
cjalną dla Huty... — w Ożaro- 
wie. 

Od lutego br. Huta szkła nie 
ma ani grosza na akcję socjal- 
ną. A pracownicy chcą wiedzieć 
dlaczego w innych zakładach 
pracy są szatnie i łaźnie, jest 
stacja opieki nad matką i dzie- 
cekiem. są przedszkola i dzieci 
pracowników mogą w świetlicy 
znaleźć opiekę, a my tego nie 
mamy mimo, że czekamy na te 
urządzenia przeszło dwa lata. 

Na zakończenie należy dodać, 
że Huta szkła Targówek zobo- 
wiązana była do 7 kwietnia zro- 
bić sprawozdanie z wydatków 
na akcję socjalną. Ciekawe jak 
to sprawozdanie wygląda? 


J BOLIMOWSKI 
Huta Szkła, Targówek 


na | 


niepowo- | 


wyróżniają się Golian, W. Zych, 
iS. Zych, oraz Leśkiewicz, o- 


siągający około 200 proc. nor- 


my, a wśród monterów tow. 
Ciopiński, Kotarba, oraz grupa 
ZMP-owska Szlaskiego. 


Zamiast 20 — 5 dni trwał 
montaż kruszarki 


Studenci odbywający prakty- 
ki w szpitalu miejskim nr 3 po- 
stanowili uczcić święto majowe 
wykonaniem nowych dróg żwi- 
rowych na terenie szpitala. Do 
celu tego potrzebna była kru- 
szarka do cegły. Załoga Zjedno- 
czenia Robót Zmechanizowa- 
nych w składzie Włodarczyk, 
Huszno, Brzozowski i Jałoszyń- 
ski postanowiła zmontować kru- 
szarkę zamiast w ciągu 20 dni 
w 5 dni, używając przy tym 50 
proc. materiału przeznaczonego 
na złom. 

Zobowiązanie zostało wyko- 
nane, montaż rozpoczęto w dniu 
5 bm. a 10 bm. gotowa kruszar- 
ka rozpoczęła pracę na terenie 
szpitala. Kruszarka wykorzy- 
stana będzie następnie do prac 
na innym terenie. (8) 


110 kobiet ukończyło 
kursy sprzedawczyń 
MHD 


12 bm. został zakończony 
dziewiąty w tym roku, zorga- 
nizowany przez MHD kurs dla 
sprzedawczyń. Kurs ten ukoń- 
czyło 110 kobiet z wynikiem po- 
zytywnym. Będą one pracowały 
w sklepach spożywczych MHD 
już od 16 kwietnia br. 

Pod koniec tego miesiąca zo- 
staną zorganizowane jeszcze 
trzy kursy, dwa dla sprzedaw- 
ców i jeden dla kierowników 
sklepów. (jk) 


Przyjęcia w sprawie 
zażaleń i odwołań 


w Ministerstwie Handlu. 


Zagranicznego 

(£) W wykonaniu uchwały Ra- 
dy Państwa i Rady Ministrów 
oraz KC PZPR, zażalenia i od- 
wołania, dotyczące działalności 
resortu handlu zagranicznego, 
przyjmuje minister Handlu Za- 
granicznego lub podsekretarz 
stanu w poniedziałki, godz. 18— 
19, Warszawa, ul. Frascati 2, po- 
kój nr 106 lub 109. 

Niezależnie od wyżej wymie- 
nionych godzin przyjęć, zaża - 
lenia i odwołania mogą być skła 
dane w gabinecie ministra pi- 
semnie lub ustnie, codziennie w 
godzinach urzędowych. 


Przyjmowanie odwołań 

i zażaleń w Centrali Banku 
Inwestycyjnego 

Centrala Banku Inwestycyl * 
nego podaje do wiadomości, że 
naczelny dyrektor względnie 
jego zastępca przyjmować będą 
obywateli w sprawie odwołań i 
zażaleń w poniedziałki każdego 
tygodnia, w godzinach 10 — 13 


w Warszawie, Nowy Świat 11- 
13, na UI piętrze, w pokojach 
wskazanych przez informatora. 


Rozwój grup plantatorów 
i hodowców na 
(polszczyźnie 
(d) Na terenie obecnego woj. 
opolskiego w r. 1949 istniało za- 
ledwie 1.115 grup plantatorów 
i hodowców. W ub. r. liczba ich 
wzrosła do 2.992, a do końca br. 
osiągnie cyfrę 4.680. Związek 
Samopomocy Chłopskiej otacza 
troskliwą opieką grupy planta- 
torów i hodowców, udzielając 
im systematycznej pomocy przy 
kontraktacji płodów rolnych w 
zespołowym współzawodnictwie 
i opracowaniu gromadzkiego 
planu produkcyjnego oraz pro- 
wadząc w poszczególnych gru- 

pach intensywne szkolenie. 
W roku bieżącym przeszkolo- 
no już 2.565 kierowników grup. 


Grób sprzed 18 wieków 
odkryty nad Gopłem 


(a) W miejscowości Lachmi- 
rowice nad Gopłem w pobliżu 
Kruszwicy odkryto grób cało- 
palny z II wieku. Cenne to zna- 
lezisko wzbogaciło zbiory Mu- 
zeum Pomorskiego w Toruniu 

W grobie znaleziono m. in 
miecze żelazne, oszczepy, ostro- 
gi oraz wiele naczyń brązowych 
pochodzenia italskiego lub nad- 
reńskiego. Urna z prochami by- 
ła otoczona dużą ilością naczyń 
przystawkowych o wybitnych 
cechach łużyckich, 

Znalezisko w Lachmirowicach 
świadczy © dużej zamożności 
mieszkańców i o ożywionym 
handlu z krajami Imperium 
Rzymskiego (tzw. „szlak bur- 
sztynowy* prowadził m. in. 
wzdłuż zachodniego brzegu Go- 
pra) 


j la 15.4. 
gonz 


Od maja nastapi usprawnienie ruchu 
podmiejskich kolejek waskotorowych 


Kolejarze Warszawskich Kolei 
Dojazdowych w czynie ł-majo- 
wym usprawnią dojazd Świata 
pracy do stolicy. 

Dla uczczenia święta 1 Maja 
kolejarze WKD postanowili w 
ciągu jednej doby przekuć tory 
na linii Warszawa — Radzymin 
jest to 28 kilometrów długości. 
Roboty te będą trwały 29 kwie- 
tnia w niedzielę, aby nie zaha- 
mować normalnego ruchu pasa- 
żerskiego. 

Od 30 kwietnia linia radzymin 
ska otrzyma nowy i zwiększony 


skład wagonów, natomiast stary 
tabor z tej linii zostanie przerzu 
cony na linię Jabłonna — Kar- 
czew, przez co wzmocni się ta- 
bor tej linii. Od maja przewi - 
dziane jest przez WKD wzmoc- 
nienie wszystkich linii wąskoto- 
rowych. 

Poza tym w czasie większego 
nasilenia ruchu pasażerskiego 
w godzinach rannych i poobied- 
nich będą kursować dodatkowo 
nowoczesne wagony motorowe. 
które w okresie zimowym będą 
ogrzewane. (IK) 


23 tys.-zł. oszczędności przyniosło 
zobowiązanie załogi Wodociągów 
i Kanalizacji 


Załogi wszystkich wydziałów 
i oddziałów Miejskiego Przedsię 
biorstwa Wodociągów i Kanali- 
zacji podjęły dla uczczenia *wię 
ta 1 Maja setki zobowiązań. Pra 
cownicy Zakład Instalacji Sa- 
nitarnych wykonają m. in. o 3 
dni przed terminem instalacje 
sanitarne w domu przy ul. Ra- 
szyńskiej 32-44, oraz szereg pod 
łączeń domów. Załoga filtrów o 
6 dni skróci termin prac insta- 
lacyjnych przy aparatach regu- 
lacyjnych w filtrach. Na 10 dni 
przed terminem wykonane zosta 
ną 3 napędy elektryczne do za- 
suw tłocznych oraz zmontowana 
szafa wysokiego napięcia. 


Grupa remontowo - budowla- 
na o 5 dni skróci termin odda- 
nia do użytku hotelu robotnicze 
go. 

Załoga działu wodomierzy 
skompletuje j wvremontuje ze 
złomu wodomierz sprężynowy 0 
dużej wydajności. 

Wydziuł sieci zakończy 27 b. 
m.a więco 1 dzień przed termi- 
nem budowe przewodu wodo- 
ciągowego na Kole. 


_ Ogólna suma oszczędności, ja- 
kie uzyska się w wyniku reali- 
zacji tych zobowiązań wyniesie 
przeszło 23 tys. zł. (i) 


Rozpoczęto wiosenne porządki 


na terenie dzielnicy Mokotów 


Na terenie prawie całego Mo- 
kotowa trwa już społeczna ak- 
cja zazieleniania i wiosennych 
porządków. 


Na odbytym przed paru dnia- 
mi zebraniu komitetów bloko - 
wych, przedstawicieli zakładów 
pracy i administratorów domów 
sporządzono dokładny plan ca- 
łej akcji i rozdzielono pracę. 


W chwili obecnej około 50% 
komitetów blokowych prżystąpi 
ło już do pracy. W pracy bierze 
udział 2000 osób, w tym 500 ko 
biet. M. in. komitety blokowe 
nr 33, 61 urządzają na swym te- 
renie ogródki dziecięce i boiska 
sportowe. W dniu dzisiejszym 
przystąpią do akcji już wszyst- 
kie komitety. Mieszkańcy 'ko- 
mitetu blokowego nr 81 zobowią 


zali się w ramach czynu 1-majo 
wego uporządkować zasypaną 
niema] całkowicie gruzem ulicę 
Bukowińską. 

Równocześnie przeprowadzana 
jest akcja kontroli sklepów i za 
kładów zbiorowego żywienia. 
Komisja Handlu wraz z akty - 
wem społecznym przeprowadzi- 
ła lustrację 24 sklepów. 

Miejskie Przedsiębiorstwo O- 


-czyszczania Miasta oczyściło po- 


za normalną pracą gruntownie 3 
ulice. 


Uczniowie i uczennice szkoły | 


przy ul. Różanej przekopali 2 
tys. m. kw. ziemi pod zieleńce. 

W poniedziałek przeszło 1000 

junaków SP przystapi do po- 

rządkowania zieleńców i pasów 

zieleni wzdłuż ulicy Puławskiej. 
(i) 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI. (Karasia 2) 
niedziela 15.4. — „Próba sił" — godz. 
15, „Sprytna wdówka“ — godz. 19. 
poniedziałek 16.4. — nieczynny. 

TEATR KAMERALNY. (Foksal 16) 


— niedziela 15,4. — „Maż i żona" — 
godz 15, „Pieją Koguty“ — godz. 19, 
poniedziałek 16.4 — nieczynny. 
TEATR NARODOWY. (P) Tea- 
tralny) — niedziela 15.4. — „Tysiąc | 
walecznych'" — godz. 15 i 19, ponie- 
działek 16.4. — „Tysiąc walecznych* 


= kmodz. 19. 
TEATR NOWY. (Puławska 39), — 


| niedziela 154 i poniedziałek 16.4. — 


„Pygmalłon* — godz. 19. 

TEATR POWSZECHNY. (Zamoj- 
skiego 20) .— niedziela 15.4. — „A- 
wans“ — godz. 19, poniedziałek 16.4 
— „Pan Geldhab'* — godz. 19. 

TEATR SYRENA. (Litewska 3) — 
niedziela 15,4, — „Planie Dobrodzie- 
iu“ — godz. 15,30 i 19.15, poniedzia- 
lek 164. — „Planie Dobrodzieju* — 
godz 19,15. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — niedzie- 

— „Ludzie dobrej woli“ — 
19, poniedziałek 16.4, — nie- 
czynny. 

TEATR WSPÓŁCZESNY. (Moko- 
towska 13) — niedziela 15,4 i ponie- 
działek 16.4 — „Wieczór trzech kró- 
li“ — godz. 19. 

LUDOWY TEATR 
(Szwedzka 2-4) 


MUZYCZNY. 
niedziela 15.4 i 


poniedziałek 16.4. — „Zielony Gil“ — 
godz. 19 
TEATR NOWEJ WARSZAWY. 


(Marszałkowska 8) — \niedziela 15.4 
— „O krasnoludkach i sierotce Ma- 


rysi“ — godz. 12, „Człowiek i ma- 
szyny“ — godz. 19, poniedziałek 
16.4, — nieczynny. 

TEATR LALEK „GULIWER* — 
(Marszałkowska 81-b) — niedziela 
15.4. — „Trzy pomarańcze" — godz. 


13 i 17, poniedziałek 16.4 — nieczyn- 
ny. 

TEATR DZIECI „GNOM* (Szwedz 
ka 20) — niedziela 15.4 — „Paluszka' 
— godz. 12 i 15 poniedziałek 16.4, — 
nieczynny. 
TEATR „GROTESKA“ (Sienna 16) 

niedziela 15.4. «Nowe szaty 
króla“ — godz. 12 i 19. poniedziałek 
16.4. — „Nowe szaty króla" — godz. 
14. - 

PAŃSTWOWA OPERA I FILHAR- 
MONIA (Nowogrodzka 49) — nie- 
dziela 15.4, Poranek symfonicz- 
ny — godz. 12, „Mazowsze'' — godz. 


19. 
* 

CYRK nr 3. (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — początek przed- 
stawień codziennie o godz. 19.30 w 
niedziele i święta o 15.30 i 19.30. 


KINA 


MOSKWA. (Puławska 1%) — nie- 
dziela 15.4. — „Wielka łuna“ — prod, 
radziecka — dozw. od 7 lat — godz. 
18, 15. 17. 19, 21. poniedziałek 16.4 — 
„Ucieczka z niewoli* — prod. buł- 
garska— dozw. od 7 lat — godz. 15. 
17, 19. 21 

PRAHA. (Jagiellońska 24-26) — 
niedzicla 15.4, „Bracia Benthin“ 
— prod. NRD — dozw. od 7 lat — 
godz. 12. 14, 16, 18. 20. poniedziałek 


16.4. — „Gesiarek Matyi“ — prod 
węgierska — dozw. od 7 lat — godz. 
14, 16. 18. 20. 

PALLADIUM. (Kniewskiego 3) — 


niedziela 15.4 t poniedziałek 16.4. — 
„Sława sportowa“ — prod. radziec- 
ka — dozw. od 7 lat — godz. 15, 17. 
19, 21 w niedzielę od 13. 


ATLANTIC. (Rutkowskiego 33) — 
niedziela 15.4 i poniedziałek 164 — 


„Zapora“ — prod. CSR — dozw od 
7 lat — godz 15. 17. 19. 21 w nie- 
dzielę od 13. Dod. Świat młodych. 
STOLICA. (Narbutta) — niedziela 
15.4 i poniedziałek 16.4. — Warszaw- 
ska Premiera“ — prod. polska — 
dozw. od 7 lat — godz. 16. 18. 20 w 
niedziele od 14. a 


OCHOTA. (Grójecka 65) — niedzie- 
la 254 i poniedziałek 16.4 — ..War- 
szawska Premiera“ — prod polska 
— dozw. od 7 lat — godz +ł6, 18, 20 
w niedziele od 14. 

W — Z. (Al. Świerczewskiego) — 
niedziela 15,4 i poniedziałek 16.4. — 
„Statek Derbent" = prod. radziecka 


— dozw. od 7 lat — godz. 17, 19, 21 
w niedzielę od 15. Dód. Wilk i niec- 
dźwiadki. 

1 MAJ. (Podskarbińska 8) — nie- 
dziela 15.4 i poniedziałek 16.4 
„Wielka tuna“ — prod. radziecka— 
dozw. od 7 iat — godz. 17, 19, 21, w 
niedzielę od 15. 

SYRENA. (Inżynierska 2) — nie- 
dziela 15.4. „Dzielny Gajczi* 
prod. radzjecka — dozw. od 7 lat — 
godz. 15, 17, 19, 21. Dod. Jedwab 
naturalny i Świat młodych 550, 
poniedziałek 16.4. — „Rada bogów“ 
— prod. NRD — dozw. od 14 lat — 
godz. 17, 19, 21. z 

TĘCZA. (Suzina 4) — niedziela 15.4 
— „Tajna misja“ — prod. radziecka 
— dozw. od 12 lat — godz. 15, 17, 18, 
21, poniedziałek 164. — „Dzielny 
Gajczi* — prod. radziecka — dozw, 
od 7 lat — godz. 17, 19, 21. Dod. Jed 
ab naturalny i Świat młodych 
5/50. 

„POLONIA. (Marszałkowska 56) 
niedziela 15.4 i poniedziałek 16.4 
„Diabelska grań* — orod. CSR 


16, 


dozw. od 12 lat — godz. 14, 16. 
20. w niedzielę od 12. 

LOTNIK. (Powstańców 1) — nie- 
dziela 15.4. — „Rada bcgów' — prod. 


NRD — dozw. od 14 lat — godz. 17, 
19, w poniedziałek nieczynne. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE. Zbiory 
stałe: Sztuka zdobnicza. Sztuka sta- 
rożytna. Malarstwo polskie. Malar- 
stwo rosyjskie. — Otwarte codzien- 
nie w godz. od 10 do 17, w niedzie- 
lę i święta od 10 do 19, z wyjątkiem 
poniedziałków i dni  poświątecz- 
nych, w piątki od 10 do 15. 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO. 
Wystawa I. Polska w okresie mię- 
dzywojennym. Walki Dabrowszcza- 
ków w Hiszpanii. Wystawa II. Hi- 
storia rozwoju broni nalnej. Zbiory 
stałe: Uzbrojenie i umundurowanie 
historyczhe XI — XX wieku. Druga 
wojna światowa. Otwarte co- 
dziennie prócz poniedziałków i dni 
poświatecznych w godz. od 12 do 17 
W niedziele od godz. 10.30 do 17. 


MUZEUM KULTUR LUDOWYCH 
(Młociny). Stała wystawa: „Polski 
strój ludowy“, — Otwarte codzien- 
nie do zmierzchu. Dojazd autobusa- 
mi PKS. 


Wystawa „Józef Bem na We- 
grzech" (Al. Stalina 12)—czynna co- 
dziennie w godz. od $ do 19. 


Wystawa poświęcona pamięci Ró- 
ży Luksemburg (Mokotowska 25). — 
Otwarta codziennie w godz. od 10 
do 22 w niedziele od 10 do 15. Zbio- 
rowe wycieczki zgłaszać pod nr. 
telef, 8-75-50. 


ULICE OTWARTE DLA RUCRU 


Wydział Komunikacyjny Prezy- 
dium Rady Narodowej m. st. War- 
szawy zawiadamia. ze z dniem i 
bm. zostały otwarte dla ruchu ko- 
łowego następujace ulice: Ostroro- 
ga od Obozowej do Sołtyka. Ostro- 
roga od Sołtyka do Wóśwrzyszew- 
skiej, Moniuszki od Jasnej do PI. 
Wareckiego, Lubelska i Berka Jo- 
selewicza. 


ODCZYTY 


Zarząd Główny Towarzystwa Wie- 
dzy Powszechnej organizuje w dniu 
J3 bm. (środa) w dużej sali Klubu 
pracowników MPB, AL Wyzwole- 
nia 3-5 odczyt n. t, 
wezoraj. dziś i jutra“, który wy» 
głosi Gr Jerzy Krupiński. 

Po odczycie wvświetlony zostanie 
fabuiarny film pełuometrażowy pt. 
„Życie nauki*. 

Wstęp 1 zł, Bilety do nabycia na 
miejscu w dniu odczytu ód godz. 
17.30. 


Kolo Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radziecklej przy Szkole inży- 
nierskiej Im. Wawelberga, ul. Nar- 
butta 84, organizuje w dniu 16 bm. 
© godz. 16.30 odczyt na temat: ,„.Mo- 
teryzacja w ZSRR“, który wygłosi 
mgr Rostocki. 

Po odczycie wyświetlony zostanie 
tilm. 

Wstęp wolny. 


„Lecznictwo — i 


0 prawie 3 tysiace 
roboczogodzin 
przyspieszy pracę 
załoga budowy PDT 


Załoga budowy centralnego 
domu towarowego stolicy w al. 
Jerozolimskich pomyślnie re- 
alizuje swe l-majowe zobowią= 
zania Patriotyczny czyn l-ma= 
jowy załogi, liczącej 122 ludzi 
przyśpieszy budowe gmachu 
PDT o prawie 3 tysiące robo- 
czogodzin. (s) 


Kobiece brygady 
wybudują przedszkole 
na MDM 


Kierownictwo budowy Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Mieszka” 
niowej postanowiło powierzyć 
budówę przedszkola przyszłej 
śródimiejskiej dzielnicy bryga-= 
dom kobiecym. Przedszkole to 
stanie przy ul Marszałkowskiej 
w pobliżu pl. Zbawiciela. Budo- 
wa rozpocznie się w najbliż- 
szym czasie W chwili obecnej 
opracowuje się projekty zagom 
spodarowania placu budowy. 


(5) 


ZMP-owcv 
z Przedsiębiorstwa 
Budowłanego MBP 
zradioionizuja szkołę 
w Strudze 


Poza licznymi zobowiązania” 
mi produkcyjnymi podjętvmi 
dla uczczenia Święta 1 Maja, 
ZMP-owcy z przedsiębiorstwa 
budowlanego MBP. postanowili 
zradiofonizować szkołę podsta- 
wową w Strudze koło Warsza- 
wy. 

Szkoła wyposażona zostanie 
w głośniki zainstałowane w każ 
dej klasie. w adapter. mikro- 
fon, wzmacniacz i megafon u- 
liczny. Całkowitą instalację u= 
rządzeń wykonają również 
ZMP-owsy z Przedsiębiorstwa 
Budowlanego MBP. Szkoła o- 
trzyma poza tym 500-tomową 
bibliotekę wraz z dwoma sza- 
fami. 


RADIO 

16 KWIETNIA 1851 R. 
(Poniedziałek) 
Program I na fali 1322 m, 


Program dnia 6.00. 15.25 na jutro; 
25.10 Sygnał czasu: 5.03. 11.57 Wiado- 


NA DZIEŃ 


| mości 6.30, 7.55. 12,04, 16.00, 2000 28.00 


Gimnastyka 6.50. 

5.06 Początek audycji: 5.10 Aud. 
dia wsi: 5.20 Koncert dla świata 
pracy: 6.05 Polska pieśń masowa; 
6.10 Wszechnica Radiowa: 7.00 Mu- 
zyka; 7.45 Aud. dla wychowawczyń 


przedszkoli; 8.00 Muzyka; 8.55 Aud. 
dla kl. V — VII „Nigdzie się nie 
piesze“ — pogad. dr Żabińskiego; 


9.15 Polska pieśń masowa: 9.20 Mu- 
zyka i aktualności: 9.50 „Kierowcy'* 
— odcin. pow. Rybakowa; 10.10 Gra 
Ork. P, R pod dyr. Gerta: 10.50 In- 
formacje: 10.55 Aud. dla kl Irl — 
IV „Uczmy się śpiewać": 11.J5 
Gra zesp. pod dyr. Wasiaka: 11.50 
„Głos mają kobiety": 12.15 ..Z frontu 
i-majowvch zobowiazań Pokoju“ 
1230 Aud. dla wsi: 12.45 „Na swoj- 
ską nute“; 13.15 Przerwa: 15.30 Aud 
dia świetlic dziecięcych: 15.55 Prze- 
glad prasy literackiej: 16.20 Kompo- 
zytor Tygodnia Fryderyk Cho- 
pin: 17.05 Wszechnica Radiowa; 17.28 
Z kraju i ze świata; 17.45 „Z frontu 
1-majowych zobowiązań Pokoju“; 
18.00 „„Przedpole'* — odc %, pow. Ga- 
laja: 18.20 Gra Zesp. Instr. Orze- 
chowskiego: 18.45 Aud. dla wsi: 19.00 
Felieton: 19.10 Koncert w ramach 
Festiwalu Muzyki Polskiej: 20.20 ..Z 
frontu 1-majowyvch zobowiazań Po- 
koju“, 20.50 Lekcja jezyka rosyjskie 
Bo: 2105 „Agent“ — skecz wg., ko- 
medii nyvchawicznego i Słobodzkie- 
EO: 21. 35 Polska nieśń masowa: 21.48 
Wszechnica Radiowa: 22.00 Muzyka 
taneczna: 22.10 Aud. literacka: 22.30 
Schumann „Sceny Leśne“: 23.17 
Hymn i Koniec audycji. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia. 6.45, 13.25 na jutro; 
2355 S/gnał czasu; 5.03 Wiadomości 
5.05, 6.00. 7.55, 17.00. 20.00, 23.00 Gim- 
nastvka 6.05. 


6.15 Gra Zesp. Wiernika: 6.50 Pie- 
śni masowe: 420 Wszechnica Ra- 
diowa: 7.48 Muzyka ludowa: 8.00 
Przerwa: 13.30 Aud. dla kl. III — 
IV; 13.50 Aud. ZNP: 14.05 Utwory 
*xomp. rosyjskich: 14.30 Aud. dla kl. 
V — VII: 14,50 Gra Zesp. Polańskie- 


go: 15.30 Aud, dla świetlic dziecię- 
cych: 15.50 Aud. PCK dla chorych: 
16.05 Utwory wiolonczelowe: 16.20 


Dziennik warszawski: 16.35 Muzyka 
rozrywkowa: 17.05 Odpowiedzi ..Falt 
49“: 17.15 „Wesele krakowskie“; 
17.45 ..Z frontu ]-majowych. zobowia 
zań Pokaju'': 18.00 Pogadanka nau- 
kowa: 18.10 Utwory komp. czeskich: 
19.00 Wszechnica Radiowa: 19.20 Re- 
cital skrzvocowy: 19.40 Lekcia 1ezy- 
ka rosyjskiego: 20.20 ..Z frontu I-ma 
iow*ch zobowiazań Pokołu' 2045 
Koncert pod dyr. Rezlera: 21.25 Pol 
ska pieśń masowa: 21.30 Muzyka i 


aktualności: 22.00 Aud. literacka: 
22.206 Koncert w ramach Festiwalu 
Muzyki Polskiej: 23.10 Muzyka ka- 


meralna A. Dworzaka: 0.02 Hymn i 
konier audvcii 

Polskie Radio zastrzega  sobia 
możliwość zmian w programie. 
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Rozstrzygają, dyskutują, uzgadniają 
a drogi jak nie było, tak i nie ma 


Osada Sadowne (woj. war- 
szawskie) leży w odległości 5 km 
od stacji kolejowej. Do stacji 
biegnie kręta szosa. 


Ale od szosy do prowizorycz- 
nej rampy jest około 500 m bo- 
cznej drogi, którą trudno prze- 
jechać, bo wozy i konie grzęzną 
w błocie. W razie deszczu. 
szczególnie wiosną i jesienią, 
droga staje się niemożliwa do 
przebycia. tak że nikt nie chce 
jechać po towar, który przy- 
chodzi wagonami do Gminnej 
Spółdzielni. Podobnie utrudnio- 
na jest odstawa zboża, ziemnia- 
ków i złomu. 

Tą samą drogą przychodzi 
do stacji węgiel, drzewo, mate- 
riały budowlane na budowe po- 
sterunku MO, Domu Kultury 
it p. 

W r. 1950 przyjechała do sta- 
cji Sadowne komisja z Mini- 
sterstwa Komunikacji i uzgod- 
niła z przewodniczącymi prezy- 


diów gminnych rad narodowych 
w Sadownem i Stoczku, że PKP 
dostarczą 100 wagonów leszu i 
gruzu a rady zapewnią furman- 
ki i robociznę dla naprawienia 
drogi. 

Minął rok. a droga nie jest 
naprawiona GRN w Stoczku w 
ogóle odmawia pomocy. w Sa- 
downem też nie się nie robi. 
Obie rady twierdzą, że drogę 
powinny wyremontować władze 
kolejowe. władze kolejowe u- 
ważają. że jest to obowiązek 
Nadleśnictwa  Panstwowego w 
Łochowie. korzystającego rów- 
nież z tej drogi. Gminna Spół- 
dzielnia „SCh* w  Sadownem 
nie ma na to funduszów. W 
GRN w Sadownem toczą się na 
ten temat jałowe dyskusje, a 
konkretnej pracy brak. 

Może wszystkie te instancje 
rozstrzygną wreszcie. kto powi- 
nien drogę naprawić? 

EDWARD STACHURSKI 
Gromada Ocięte 


Brak kontroli może doprowadzić do tolerowania 
przestępstwa 


w gromadzie Szeligowo w 
gminie Połczyn - Zdrój (pow 
Białogard) u gospodarza Józefa 
Pokorskiego przebywała od 
trzech lat sierota Anna Zachie- 
wicz. Inspektorat Szkolny przy 
Powiatowej Radzie Narodowej 
wp?acał Pckorskiemu na wy- 
chowanie sieroty pewną okre- 
śloną kwotę oraz przydziela? 
pomo'e szkolne potrzebne dziec 


ku do nauki. 
Tymczasem Pokorski, nie kon 
trolowany przez nikogo. do 


szkoły dziewczynki nie posyłał. 
ubierał ją w łachmany, zmuszał 
do ciężkiej pracy na swym 8- 
hektarowym gospodarstwie, a 
pieniądze otrzymywane z In- 
spektoratu przepijał. 

To wszystko jeszcze wyzyski- 
waczowi nie wystarczało W o- 
kresie letnim wysyłał dziew- 
czynkę na roboty sezonowe do 
kułaków, a zarobione przez nią 
pieniądze zabierał dla siebie. 

Przebrała się w końcu miar- 
ka. O sytuacji, w jakiej znaj- 


dowała się sierota, dowiedziała 
się Milicja Obywatelska. W pa- 
czątkach kwietnia br. wyzyski- 
wac- Pokorski został areszt0- 
wany i nakazem prokuratora 
osadzony w więzieniu. 15-iet- 
nią Annę Zachiewicz skierowa- 
no do Domu Dziecka w Biało- 


gardzie. 
Zdawało by się, że sprawa 
jest zakończona. Wyzyskiwacz 


ukarany. a dziecko znalazło na 
reszcie naprawdę dobrą opiekę. 

Ale pozostała sprawa Inspek- 
toratu Szkolnego, który w cią- 
gu trzech lat ani razu nie skon 
trolował, jak Pokorski sprawu- 
je opieke nad powierzoną mu 
sierotą. Gdzież więc pewność, że 


podobne nadużycia nie mają 
mejsca i w innych wypad- 
kach? 


Czy nie należało by wobec 
tego skontrolować działalności 
Inspektoratu Szkolnego w Bia- 
łogardzie? 

JERZY SZCZECIŃSKI 
Białogard 


Miasto Kopernika nareszcie pomyślało 
o przyqotowaniu pamiątek 


przypominających 


Gmina Frombork w woj. ol- 
sztyńskim liczy niewielu miesz- 
kańców. W okresie jesiennym, 
zimowym i wiosennym panuje 
tu zupełna cisza. 

Dopiero latem Frombork oży- 
wia się i „nabiera rumieńców" 
Przyjeżdżają studenci na obozy 
społeczno-wypoczynkowe, dzie- 
ci na kolonie letnie, ludzie pra- 
cy na wczasy ruchome Polskie- 
go Towarzystwa Turystyczno - 
Krajoznawczego. Poza tym przy- 
jeżdżają codziennie dziesiątki 
wycieczkowiczów. Wszyscy wcza 


wielkiego Polaka 


sowicze i turyści zwiedzający 
Frombork w latach ubiegłych 
chcieli nabyć w tym mieście 
Kopernika jakieś pamiątki, nie- 
stety nigdzie ich nie było. 
Dopiero w tym roku sytuacja 
ulegnie zmianie. Powołano do 
życia gminny komitet upow- 
szechnienia książki, z inicjatywy 
którego gminna spółdzielnia o- 
twiermjuż w maju br. specjalny 
kiosk z pamiątkami i broszur- 
kami z Fromborka. 
JAN TARASIUK 
Frombork 


. 


Śladem listów naszych czytelników 


BUMELANCI UKARANI 

Czytelnik nasz Antoni Ani- 
nowski ze Strzałowa, pow. Mrą- 
gowo, pisał w liście do redakcji 
o dziwnych metodach urzędowa- 
nia leśniczego Leśnictwa Strza- 
łowo Leona Sadownikowa i ma- 
nipulanta tegoż Leśnictwa Alek- 
sandra Książka. Obaj oni w 
dniu 2 lutego br. wyszli z biu- 
ra. pozostawiając niezałatwiene 
sprawy robotników. 

Podczas gdy robotnicy ci cze- 


Pod ostrym kątem 


Fotoplastikon 


Było to co najmniej trzy Ćwierć 
wiecza temu. El Paso leżało 
wówczas w granicach Meksyku, 
torreadorzy nosili wąsy. Wtedy 


mniej więcej zrobiono serię 
zdjęć, według których nasi 
ziadkowie, namiętni bywa!cu 


fotoplastikonu, wyrabiali sobie 
pojęcie o Meksyku. 

Mijały lata. Z twarzy torrea- 
dorów znikły wasy. El Paso pod 
bite zostało przez USA i przy- 
łączone do stanu Texas. 

Ą nasi ojcowie wciąż jeszcze 
podziwiali wąsatych  torreado - 
rów i opierajac się na autory- 
tecie fotoplastikonu. prowadzili 
zażarte duskusje z nauczyciela- 
mi geografii na temat El Paso 

I znów mineło kilkanaście lat 
Już trzecie pokolenie zaczeło o- 
glądać w fotoplastikonie obrazy 
z Meksyku. 

Na widok wasatych torreado- 
rów trącali się porozumiewaw- 
czo Chodzili przecież do kina 
El Paso przełykali natomiast 
łatwiej Widocznie coś jednak w 
ich podręczniku jest niedobrze. 
bo trudno przypuszczać żeby 
mylił się fotoplastikon. 

Fotoplastikony jeszcze istnie- 
ją Chodzi do nich wiele ludzi 
zczególnie młodzież. Na pod- 
stawie obrazów wyrabiaja sobie 
pojęcia o odległych krajach, u- 
czą się geografii. 

Patrzą na opastych kolo- 
nizatorów Cejlonu czy Malażjów 
którzy według krótkiego komen 
tarza. równie bodaj starego jak 
obrazy, przedstawiają „Europej 
czyka wśród krajowców“ albo 
coś w tym rodzaju. Amulety 1D 


kali na załatwienie ich spraw 
obaj urzędnicy.. bawili się w 
najlepsze na weselu w sąsied- 
niej wsi. 

Dochodzenie przeprowadzone 
w tej sprawie przez Okręg La- 
sów Państwowych w Olsztynie 
potwierdziło zarzuty naszego 
czytelnika, w wyniku czego obu 
bumelantów ukarano naganą z 
wpisaniem jej do akt personal- 
nych i podaniem do wiadomo- 
ści ogółu pracowników. 


po raz drugi 


uszach, barwny tatuaż — oto 
jak w relacji fotoplastikonu 
przedstawia się narody krajów 
kolonialnych. 

A mlodzież , chodzi, patrzy. 
chłonie. Jak ich ojcowie dowia- 
duje się, że El Paso leży w Me- 
ksyku, uczy się myśleć o naro- 
dach walczacych o swą wolność, 
idiotycznymi kategoriami tubyl 
ców i krajowców. 

Pisaliśmy o tym pół roku te- 
mu. Jak dotychczas bez skutku 
Ale co tu mówić o kilku miesia- 
cach, kiedy nawet pół wieku 
przeszło niespóstrzeżenie dla fo 
toplastikonu. 

Pół wieku to jednak wiele cza 
su. Bądź co bądź coś się przez 
ten czas na świecie zmieniło Ra 
dzimy jeszcze raz przeczytać ko 
mentarze. zaopatrzyć się w pod 
ręcznik geografii i przeredago - 
wać; gruntownie przeredagować 
teksty. 4 

Jest rzeczą konieczną aby fo- 
toplastikon raz na zawsze prze- 
stał być bzdurnym archaicznum 
podrecznikiem geografii sprzed 
pół 'wieku 

To prawda. że nie można prze 
robić zdjeć. ale co bezsensow - 
niejsze można usunać a ich miej 
sce zastapić kliszami z krótki - 


mi. aktualizującymi komenta - 
rzamit 
Widzowie beda z nich wie- 


dzieli, że El Paso nie leży już 
w Meksyku i jak do tego doszło 
że ludność Vietnamu Indonezń 
Malajów.. zamieniła amulet na 
bardziej skutecznn broń w wal- 
ce o swoją wolność i lepszu byt 
(wik) 


Listy z Chin Ludowych 


Wolność puka do chaty starego Czuna 


Nadszedł 1949 rok. Z północy 
toczyła się lawina wolności. Jej 
potężniejące echa przenikały 
coraz częściej przez mur terro- 
ru, kłamstwa i ciemnoty, wznie- 
siony przez kuomintangow- 
skich władców wokół połud- 
niowej wsi chińskiej. 


Nadzieje i obawy 


Opowieści o walkach na pół- 
nocy Chin i o życiu wolnych od 
wroga obszarów przestały być 
daleką legendą, opowiadana 
szeptem wieczorami. Odżywał 
duch dawnych lat. Przecież tu 
właśnie, w prowincji Kiangsi 
zrodziła się bohaterska Armia 
Czerwona chińskiej rewolucji. 
Tu przez wiele jeszcze lat po 
zwycięstwie reakcji utrzymy- 
wały się czerwone okręgi. Tu 
partia opracowała pierwsze 
wytyczne reformy rolnej i stąd 
rozpoczęła się gigantyczna epo- 
pea Wielkiego Marszu. 

W chłopów zaczęła wstępo- 
wać nadzieja, ale zaczął się też 
— u wielu — budzić niepokój. 
Wieloletnia propaganda Kuo- 
mintangu nie mogła nie dać 
pewnych wyników. — Czy ci 
ludzie. idący z północy są tymi 
samymi, którzy zrobili tu tyle 
dobrego dwadzieścia lat temu? 
Czy nie rabują, nie gwałcą, nie 
niszczą, jak głosili to obszarni- 
cy i ich zaufani? 

Okrutny terror reakcji po 
wyjściu Armii Czerwonej z 
Kiangsi jeszcze żywo tkwił w 
pamięci chłopów. 


Tych żołnierzy nie trzeba 
się bać 

W maju 1949 r. we wsi Tu 
Kia-pa zaczęły się dziać dziw- 
ne rzeczy. Po niedalekiej dro- 
dze mknęły auta z kuomintan- 
gowskimi oficerami, karetki 
Czerwonego Krzyża  załado- 
wane kuframi generałów i ich 
kochanek. Masa zdemoralizo- 
wanych żołdaków Czang Kai- 
szeka, przewałała się przez 


wieś, rabując co się da, nisz- 
cząc i tratując wszystko po 
drodze. 


A potem któregoś dnia, przy- 
szli inni żołnierze. Szli karnie, 
spokojnie, uśmiechnięci, choć 
zakurzeni i zmęczeni drogą. 
Gdy stanęli niedaleko wsi — 
od kolumny oddzielił się  żoł- 
nierz z dwoma wiadrami i za- 
pukał do drzwi domostwa sta- 
rego Czuna. Dajcie mi wody — 
poprosił Wskazano mu stud- 
nie. Nabrał : wody i zapłacił. 
Stary Czun się wzbraniał. Czy 
on obszarnik, żeby za wodę 
brać. czy co.. Żołnierz prze- 
mocą prawie wcisnął mu bank- 
not do ręki i odszedł. 


Stary Czun długo stał na 
progu patrząc za odchodzącym 


żołnierzem. Wspominał dawne | 


czasy, sprzed dwudziestu lat. 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU") 


Woiciech 


Wreszcie odwrócił się w kie- 
runku domu i zawołał do po- 
chowanych po kątach kobiet 
Tedzizcie ; 

— Wyłażcie. Tych żołnierzy 
nie ma się co bać. I mrucząc 
jeszcze coś pod nosem zaczął 
spokojnie zapalać malutką, mo 


siężną fajeczkę, osadzoną na 
półmetrowej długości  cybu- 
chu 


Droga młodego Szi 


Z tym to oddziałem wojsko- 
wym Szi przybył w maju do 
Tu Kia-pa. Pochodził z Pół- 
noco-Wschodu, z biednej chłop 
skiej rodziny. Ojca jego pogna- 
li Japończycy „na roboty“, 
skąd nigdy już nie wrócił. Mat- 
ka umarła z głodu. Chłopak 
pracował u obszarnika. potem 
uciekł do miasta. błąkał się to 
tu, to tam, poniewierany. glod- 
ny, aż we włóczęgach = swych 
trafił do oddziału  partyzan- 
ckiego. Życie jego potoczyło 
się nowym torem. Armia Lu- 
dowa była mu rodziną, szkołą, 
wszystkim. Walczył i uczył się. 
I gdy jako dwudziestocztero- 
letni młodzieniec wkroczył z 
oddziałem do Tu Kia-pa — był 
już „z kadry“ — był doświad- 
czon, m, politycznym pracow- 
nikiem. 

Oddział jego niedługo zaba- 
wił w wiosce. Pościg za żołdac- 
twem Czang Kai-szeka trwał. 
Ale Szi już z wojskiem nie 
poszedł. Zniszczenie siły mili- 
tarnej wroga było tylko kwe- 
stią czasu. Teraz trzeba było 
zakończyć z panowaniem obszar 
ników. Trzeba było na za- 
chwaszczonej feudalizmem gle- 
bie zacząć budować nowe ży- 
cie. I Szi wraz z kilkoma —to- 
warzyszami został w Tu Kia- 


Chwalisz 

pa. Zamieszkał kątem w bied- 
niackiej chacie starego  Czuna 
i zaczął pracować. 


; Szi opowiada 


— Nie łatwo mi szło — o- 
powiada Szi. Języka miejsco- 
wego prawie że nie rozumia- 
łem. Ludzie mnie też nie rozu- 
mieli. W okolicach grasowało 
około 600 bandytów. mordowa- 
li aktywistów,  terroryzowali 
ludność. Zastraszeni chłopi ba- 
li się organizować, bali się na- 
wet mówić o  obszarniczych 
zbrodniach. i 

W pierwszym okresie po wy4 
zwołeniu faktyczna władza po- 
zostawała nadal w ręku obszar- 
ników, podziemnych organi- 
zacji, agentów Kuomintangu, 
bandytów itd. 

We wsi na 284 rodziny było 
9 rodzin obszarniczych, a więc 
3.2 proc. Władali oni 60,7 proc. 
ziemi. Zabrać im ziemię?... Wie- 
lu chłopów bało się o tym myś- 
leć. Co odważniejsi chcieli, że- 
by im ziemię dał rząd, czy par- 
tia komunistyczna. Że mają 
oni ją wziąć sami, o tym po- 
czątkowo nie chcieli słuchać... 

Szi znalazł przez starego Czu- 
na kilku biedniaków i zorgani- 
zował grupę biedniacką. jedną, 
potem drugą. Zaczął  tłuma- 
czyć, przekonywać, Z czasem 
poznał sprawki - obszarników 
ze wsi i na tych przykładach 


uświadamiał chłopów. Począt- 
kowo musieli działać prawie 
w konspiracji. Ale organiza- 


zacja szybko rosła. Biedniacy 
i bezrolni garnęli się do niej. 
Gdy już grup było dosyć dużo 
i dosyć silnych, zaczęli organi- 
zówać Związek Chłopski, mi- 
licję. Powoli przełamywali nie- 
ufność średniaków. Kułaków 
do związku nie brali. 


Świadomość pogłębia się 
w walce 


Pierwszą akcją, jaką zorgani- 
zowali Szi i jego towarzysze. 
była akcja zniżenia czynszu 
dzierżawnego i procentów. Zmo 
bilizowało to nie tylko całą bie- 
dotę wiejską, ale i średniaków.; 
którzy obok własnej uprawiali! 
dzierżawioną ziemię i zainte- 


resowani byli w obniżeniu czyn 
szu. 


Obszarnicy nie  próżnowałli. 
Rozpuszczali pogłoski o tym, 
jakoby chłopi mieli nada! pła- 
cić tyle co dawniej, a różnicę 
z obniżonego czynszu będzie za- 
bierać Armia Ludowo -'Wyz- 
woleńcza. Opowiadali, że Ame- 
rykanie już wylądowali w 
Szanghaju, że armia kuomin- 
tangowska wraca. A gdy to 
wszystko nie pomagało — a Ar- 
mia  Ludowo - Wyzwoleńcza 
nie tylko nie konfiskowała ziar- 
na, ale jeszcze przysyłała ziar- 
no w podarunku — próbowali 
zamordować przewodniczącego 
Związku Chłopskiego i młode- 
go Szi. Obronili ich chłopi. 


Szi i towarzysze przeprowa- 
dzłli zniżkę czynszu dzierżaw- 
nego o 33 proc. Obniżyli rów- 
nież stopę procentową. Obszar- 
nicy musieli zwrócić chłopom 
kaucję. Jednocześnie chłopi 
pracujący rozegnali stary, ist- 
niejący jeszcze, obszarniczy za- 
rząd gminny. Związek Chłop- 
ski stał się jedyną władzą na 
wsi. Władzą rewolucyjną. Na- 
rzędziem dyktatury demokra- 
cji ludowej. Gdy 30 czerwca 
1950 roku weszła w życie usta- 
wa o reformie rolnej, chłopi 
rozumieli już, że przebudować 
swą wieś muszą sami. Świado- 
mość k!asową zdobyli i umoc- 
nili w toku walki o reformę 
rolną. 


Chłopi pracujący w okolicy Pingsjang dokonują podziału ziemi, otrzymanej dzięki reformie rolnej 


Inauguracyjny koncert symfoniczny 
Festiwalu Muzyki Polskiej w Warszawie 


W piątek 13 kwietnia rozpo- 
czął się we wszystkich filhar- 
moniach, operach, 
symfonicznych, w wielu innych 
zespołach muzycznych zawo- 
dowych i niezawodowych ca- 
łego kraju Festiwal Muzyki 
Polskiej. - 


W inauguracyjnym koncercie 
w Warszawie, wzięła udział or- 
kiestra Filharmonii Warszaw- 
skiej pod dyrekcją Witolda Ro- 
wicekiego, Wanda Wiłkomirska 
(skrzypce), Michał Szopski (te- 
nor), połączone chóry Państwo- 
wej Opery Warszawskiej, męski 
„Harfa“ i mieszany  „Artosu* 
W programie koncertu usłysze- 
liśmy muzykę XVI stulecia po- 
przez utwór jednego z najzdol- 
niejszych naszych kompozyto- 
rów młodszego pokolenia, An- 


drzeja Panufnika. W swej 
„Suicie staropolskiej“ (a wła- 
ściwie Suicie muzyki sta- 


ropolskiej) podał nam  Panuf- 
nik trzy dawne, pochodzą- 


ce z XVI w., tańce polskie —' 


„Cenar*. „Wyrwany* i „Hay- 
duk* — zapisane w tabulatu- 
rze Jana z Lublina i przeplótł je 
„przegrywkami”, które znów za- 
czerpnął z psalmów Szarzyń- 
skiego i Gomółki Słyszeliśmy 


polską muzykę średniowiecza. 
przełożoną na dzisiejsze instru- 
menty; brzmiała bogaciej i peł- 
miej aniżeli na szesnastowiecz- 
nej lutni, czy ówczesnych orga- 
nach. tym jaśniej zarvysowała 
się jej głębia, prawda i piękno 
Ówczesna muzyka polska była 
szeroko rozpowszechniona w ca- 
łej Europie. tańce polskie były 
chętnie tańczone nie tylko w 
Polsce: „volta połonica* była 
prawdopodobnie prototypem póź 
niejszego walca Nie potrafiliś- 
my jednak rozwinąć jej dalej. 
przyjmując raczej cudze. obce 
tańce i muzykę, idącą z zacho- 
du. Dziś, gdy słyszymy ją na 


Jerzy Jasieński 


orkiestrach | nowo — podziwiamy jej piękno. 


zwroty melodyczne, tak ey 
ficznie polskie i ludowe („Haj- 
duk“) szczerość i bezpośred- 
niość. Jest tak jasna i klarow- 
na, że niemal widzimy średnio- 
wieczne ' ruchy taneczne pol- 
skich tańców, spokojne, posuwi- 
ste i wyraziste. Wydobycie naj- 
cenniejszych wartości naszej 
pieśni, muzyki i tańca jest wiel- 
kim zadaniem naszych kompo- 
zytorów, pozwoli rozwijać naszą 
współczesną twórczość w opar- 
ciu o najlepsze tradycje polskiej 
narodowej muzyki. 
Opracowanie „Suity staropol- 
skiej“ przez Panufnika jest pod 
każdym względem bardzo inte- 
resujące. Będzie też niewątpli- 
wie cenną pozycją w repertua- 
rze polskich orkiestr i zespołów 
kameralnych. Orkiestra Filhar- 
monii Warszawskiej zagrała ją 
doskonale. Witold Rowicki po- 
trafił wczuć się w jej treść i 
wydobyć najbardziej istotne. 
najpiękniejsze narodowe cechy. 
Z wieku XVI przenieśliśmy 
się w początek wieku XX. Kon- 
cert skrzypcowy Mieczysława 
Karłowicza napisany został w 
r. 1903. Koncert Karłowicza jest 
pełen szczerości, niebahalnego 
wyrazu, zawiera dużo motywów 
ludowych. Szczególnie pierwszy 
temat jest interesujący, temat 
drugi i część środkowa tkwi w 
melodiach folkloru litewskiego. 
tak mocno zaakcentowanego w 


„Rapsodii litewskiej“ młodo 
zmarłego kompozytora. Wanda 
Wiłkomirska jedna z najlep- 


szych skrzypaczek polskich nie 
tylko najmłodszego pokolenia. 
wykonała go z wielkim zrozu- 
mieniem, czysto i subtelnie. 
Podkreślić należy śpiewność jej 
tonu. bogactwo barwy, jak też 
precyzię wykonania., Orkiestra 


młodej  artystce 
Rowicki wydobył 
wszystko co najistotniejsze z 
partii orkiestrowej, podkreśla- 
jąc istotne, a wielkie walory te- 
go koncertu. 

Słyszeliśmy również wyjątki 
z „Harnasiów* Karola Szyma- 
nowskiego, który przeżywa swój 
wielki renesans, a właściwie 
zaczyna być dopiero dziś zrozu- 
miały. Fragmenty, które słysze- 
liśmy: „Redyk“, „Wesele“, „Ha- 
la“, „Pieśni Siuhajów", „Taniec 
góralski“ — pozwoliły przypom 
nieć w skrócie cały balet i od- 
kryć bogactwo mełodii, instru- 
mentacji i prawdy w oddaniu 
folkloru góralskiego, który tak 
bardzo zachwycił Szymanow- 
skiego. Spotykamy w „Harna- 
siach‘ wiele góralskich melodii 
ludowych, a także i wiele sty- 
lizacji, wiele tematów własnych, 
wyrosłych z góralszczyzny 
która do dziś dnia (wskutek 
specyficznego brzmienia jej mu- 
zyki — odmiennej budowy ga- 
my) dla wielu jest niezrozumia- 
ła. Wydaje się, że trzeci okres 
twórczości Szymanowskiego. od- 
powiednio i krytycznie przeana- 
lizowany, może wielu naszym 
dzisiejszym twórcom otworzyć 
oczy na właściwy sposób wpro- 
wadzania muzyki ludowej do 
ich twórczości. 

W. Rowicki podał słuchaczom 
ze specjalną troską fragmenty 
z „Harnasiów", przygotował or- 
kiestrę, jak również chóry 
Państwowej Opery Warszaw- 
skiej, „Harfy“ i „Artosu* bar- 
dzo starannie. Michał Szopski, 
aczkolwiek miejscami nieco „o- 
perowo“ — tym niemniej bar- 
dzo interesująco głosowo i in- 
terpretacyjnie — śpiewał partię 
SOLOWĄ, 


towarzyszyła 
znakomicie. 


Czekaliśmy z wielkim zainte- 
resowaniem na prawykonanie 
Symfonii Bacewiczówny, napi- 
sanej specjalnie na Festiwal 
Trudno jest pisać bez bojaźni 
popełnienia omyłki o świeżo 
słyszanym utworze. Wydaje się 
wszakże, że Grażyna Bacewi- 
czówna znalazła w swej II Svm- 
fonii właściwą drogę. II Sym- 
fonia jest niewątpliwie bardzo 
wielkim krokiem naprzód w 
rozwoju Kompozytorki. w kie- 
runku realizmu,,oddania praw- 
dy życia, mobilizacji uczuć, zro- 
zumiałości środków wyrazu. a 
równocześnie podniesienia jako- 
ści warsztatu twórczego. II Sym 
fonia jest przykładem znakomi- 
cie opanowanego rzemiosła, jed- 
ności formy i treści. Symfonia 
jest utworem zwartym, jasnym 
w budowie, pogodnym, nie roz- 
praszającym się na wielość 
rwanych i niedokończonych tc- 
matów — wykorzystuje, rozwi- 
ja i opracowuje tematy z jasno- 
ścią i logiką. Znakomite jest 
Scherzo, bardzo piękne Lento, 
pełne radości Finale. Symfonia 
jest optymistyczna, radosna.. 
„młodzieżowa”! Tkwi w pol- 
skim klimacie narodowym, wy- 
korzystuje umiejętnie i celowe 
zdobycze poprzedników. a przy 
tym jest kompozycją na wskroś 
oryginalną, bez żadnych remini- 
scencji. > 

Cieszyć się należy, że pierw- 
szy utwór. specjalnie napisany 
na Festiwal, który słyszeliśmy, 
ukazał się w tak dobrym świe- 


tle. _ 
Orkiestra Filharmonii War- 
szawskiej wykonała Symfonie 


bardzo interesująco. Witold Ro- 
wicki. znakomity wychowawcz: 
młodej orkiestry. poprowadzi, 
ją z pasją prawdziwego artysty. 
któremu ten gatunek muzyk: 
jest bliski po 


W zastępstwie profesora 


Wykład teoretyczny w Państwowym Liceum Mechanicznym 
na Pradze w Warszawie Wykład w zastępstwie profesora bę- 


dącego na konferencji nauczycielskiej, 


prowadzi przodownik 


nauki, uczeń klasy II, Ryszard Pytlak 


Foto WAP 


IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i „RUDEHO PRAVA“ 


Sylwetki reprezentantów Polski 


Wacław Wójcik 


Wójcik Wacław (CWKS 
W-wa), liczący 31 lat, jest jed- 
nym z najlepszych w Polsce 
szosowców, specjalistą w utrzy- 
mywaniu najszybszego tempa 
jazdy. Wójcik, syn robotnika. o- 
becnie pracuje jako urzędnik. 


W Wyścigach Pokoju „Trybu- 
ny Ludu" i „Rudeho Prava' 
startował on dwukrotnie: w 
1948 r. na trasie Warszawa — 
Praga, zajął w klasyfikacji in- 
dywidualnej trzecie miejsce i w 


roku 1949, w wyścigu Praga — 
Warszawa, zajmuje szoste miej- 
sce mając przed sobą tylko 
czterech doskonałych Francu- 
zów oraz Vesely'ego. 

Wójcik startował we wszyst- 
kich powojennych wyścigach 
Dookoła Polski. w 1947, 1948 1 
1949 roku zwyciężając bezape- 
lacyjnie w 1948 roku. 

Zawodnik ten jest najlepszy 
na dystansach dłuższych. mniej 
więcej od 140 do 200 km. 

(D) 


Kronika kulturalna Albanii 


BALET ASAFIEWAĄ 
w FILHARMONII 
ALBAŃSKIEJ 


Zespó: taneczny Filharmonii 
Państwowej w Tiranie wysta- 
wił balet B. Asafiewa według 
poematu Aleksandra Puszki- 
na „Fontanna Bachczysaraju". 
W przedstawieniu bierze udział 
65 tancerzy i śpiewaków oraz 
pełny skład orkiestry filharmo- 
nicznej. 


"WALKA i 
y ANALFABETYZMEM 


1 kwietnia br. rozpoczęły się 
w całej Albanii egzaminy na 
kursach dla analfabetów. Oko- 
ło 53 tysięcy osób stanie do 
egzaminu. Miejscowość która 
wykaże się najlepszymi wynika 
mi otrzyma sztandar przechod- 
ni Centralnej Komisji do wal- 
ki z analfabetyzmem. 

Dotychczas nauczono Czytać 
i pisać ponad 150 tys. osób. W 
roku bieżącym zlikwidowany 
zostanie analfabetyzm we wszy- 


|skiego spotkał 


stkich zakładach 


pracy. 


ROZWÓJ KINEMATOGRAFII 
DOKUMENTARNEJ 


Dzięki pomocy  kinemato= 
grafij radzieckiej w Tiranie 
powstał ośrodek produkcji fil- 
mowej. Młoda albańska wy- 
twórnia filmowa zrealizowała 
ostatnio kilka filmów doku- 
mentarnych. Z wielkim uzna- 
niem społeczeństwa. albań- 
się dokurnen= 
tarny film o budowie linit*ko* 
lejowej Durazzo — Tirana. 


, POMOC RADZIECKA DLA 
NAUKI ALBAŃSKIEJ 
Związek Radziecki niesie 
nieustanną  braterską pomoc 
ludowi albańskiemu we wszy” 
stkich dziedzinach życia. Ostat- 
nio wszystkie albańskie szko- 
ły wyższe zostały dzięki pomo- 
cy radzieckiej, zaopatrzone w 
najnowocześniej urządzone la- 
boratoria, L.R. 


albańskich 


Kronika wydawnicza 


PRZYPOMNIANY PISARZ 

Książka i Wiedza słusznie 
przypomniała twórczość przed- 
wcześnie zmarłego, postępowe- 
go, utalentowanego pisarza pol- 
skiego z połowy ub. wieku, Wa- 
lerego Łozińskiego, wydając 
dwie jego powieści:  „Zakłęty 
dwór* (str. 457) i łączące się 
z „Zaklętym dworem“ tema- 
tycznie „Dwie noce“ (str. 195). 
Obie powieści trzymają w na- 
pięciu ciekawość czytelnika. 
pobudzoną sensacyjnym  wąt- 
kiem konspiracyjnym. | Autor. 
szermierz walki o oświatę i po- 
stęp, przedstawia w obu powie- 
ściach budzenie się ruchów 
wolnościowych wśród ludności 
polskiej w zaborze austriackim 
w przededniu Wiosny Ludów. 


OBRAZ WSZECHŚWIATA 

Książka i Wiedza wydała pt. 
„Wszechświat* cykl wykładów 
wybitnych profesorów radziec- 
kich, z B. Woroncowem - Wiel- 
jaminowem na czele, omawiają- 
cym zasadnicze problemy astro- 
nomii według najnowszego sta- 
nu wiedzy. Barwna i niezmier- 
nie pouczająca książka (przekł 
M. Zajdenmana. str. 472) oma- 
wia istotę wszechświata, prze- 
szłość i przyszłość ciał niebie- 
skich. 4 


O GÓRNIKACH 


Znany pisarz śląski starszego 
pokolenia, Gustaw Morcinek. 


wydał nową powieść z życia 
górników „Pokład Joanny“ 
(Gebethner i Wolff, str. 478). 
Powieść jest próbą przełama- 
nia przez, Morcinka jego daw- 
niejszej maniery pisarskiej i 
zbliżenia się ku realistycznemu 
opisowi ludzi i zdarzeń. 

Obraz współczesnej kopalni 
węgla we Francji. obraz walki 
górników, zorganizowanych w 


KPF, z kapitalistycznym wyzy* | 


skiem, daje powieść Niny ' Ry- 
dzewskiej „Ludzie z węgla“ 
(Książka i Wiedza, str. 222), na= 
pisana na podstawie opowiadań 
górnika wałbrzyskiego. repa- 
trianta z Francji. Powieść jest 
pierwszą częścią zamierzonej 
przez autorkę trylogii. 1 
-PISARZ RADZIECKI 
O AMERYCE 

Po wydaniu „Opowiadań“ W. 
Billa - Białocerkowskiego 
Książka i Wiedza wydała obec” 
nie — w serii Biblioteczka Li- 
teratury Radzieckiej — zbiór 
krótkich reportaży amerykań= 
skich. tego samego wybitnego 
pisarza radzieckiego starszego 
pokolenia „Trzy befsztyki z do- 
datkami"* (str 96) 
głód, dyskryminacja rasowa, 
ale zarazem i braterstwo ame- 
rykańskich proletariuszy — oto 
tematy _Billa-Białocerkowskie- 
go. 


—_ 


Kropki nad „i“ | 


ODWRACANIE 
KOTA OGONEM 


Publicysta  zachodnio-berliń- 
skiego pisma „Berliner Stadt- 
blatt* pisze: „Amerykańskie i 


zamerykanizowane filmy o mor 
derstwacn, mordobiciach itd są 
bardziej moralne niż filmy z 
pozytywnym morałem. Dlacze- 
go? Bo widz, oglądając na ekra- 
nie zło, tym bardziej tęskni za 
dobrem." t $ 
Brawo! Teraz już przynaj- 
mniej wiemy, dlaczego tyle u- 
merykańskich dzieci odpowiada 
przed sądami dla nieletnich 'zu 
usiłowanie zbrodni, kradziezy 
itd. Z rozumowania autora ar- 
tykułu w „Stadtblatt* wynika 
niezowie, że oglądały zbyt du- 
żo filmów z pozytywnym mara- 
tem. 
"Jest tylko jedno „ale" Gdzie 
dzieci te oglądały takie filmy? 
Bo jak wiadomo filmów z pozù- 
tywnym morałem nie wyświetla 
sie na ekranach USA i nie pro- 
dukuje w Hollywood. (im) 


p Sree : 


BYLE NIE W OBRONIE 
POKOJU! 


W drobnych wiadomościach 
w codziennym piśmie anygtel= 
skim „The Recorder" czytamy: 

„Pewna Angielka. pełna obu- 
rzenia + zapału. zbierała nó 
głównej ulicy w Colchester 


jącą przeciwko mianowaniu a* 
merykanskiego admirała głów* 
nodowodzącym floty atlantyce 
kiej. Zaniepokojony jej akcja 
policjant zażądał wyjaśnień Á 
kiedy owa pan, pokazała mu 
petycję, policjant odpowiedział: 

„W porządku Jeśli tylko pani 
nie zbiera podpisów pod apelem 
pokoju, to nie mogę nie pan 
zarzucić. 
jest w porządku!" 

Na szczęście dla tej Angiel- 
kì policjant szukał tylko sło” 
wa „pokój“ i nie zauważył po” 
kojowej treści petycji. (e) 


| 


podpisy pod petycją = 


KAJ A 


| 


e 7 


Bezrobocie, 


3 


4 


| 


Wszystko ` naprawaę 


